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NAR OD OWA
o w w Ł i w r a o o m t H

N r 16 (226) Warszawa, 15 sierpnia 1952 r. Rok IX

U c h w a ł a  R a d y  P a ń s t w a
z dnia 5 sierpnia 1952 r.

o za rzą dze n iu  wyborów do Sejmu
\

1. Na podstawie art. 7 Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 22 lipca 1952 r. — Przepisy wprowa­
dzające Konstytucję Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej — oraz art. 85 ustawy z dnia 
1 sierpnia 1952 r . — Ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Rada Państwa zarządza wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i  wyznacza datę wyborów na niedzielę, 26 
października 1952 r.

Polskie j Rzeczypospolite j Lu do w e j

2. Ustala się terminy czynności wyborczych 
określone w kalendarzu wyborczym załączo­
nym do niniejszej uchwały.

\
3. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.-

Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący Rady Państwa

BOLESŁAW  B IERUT

K alendarz wyborczy
Przed dniem w yborów  Tre^  czynności wyborczej

najpóźniej
Przed dniem w yborów  

najpóźniej Treść czynności wyborczej

1) ł>5 dnia,
t j.  1 września

2) 50 dnia,
tj. 6 września

• ogłoszenie uchw ały Rady Pań­
stwa w  przedmiocie ilości, 
»granic i  numerów okręgów 
wyborczych, siedzib okręgo­
w ych  kom is ji wyborczych 
oraz liczby posłów w yb iera­
nych w  poszczególnych okrę. 
gach wyborczych (art. 10), 
powołanie Państwowej K om i­
s ji Wyborczej (art. 22);

ogłoszenie uchwał prezydiów 
rad  narodowych w  przedmio­
cie ilości, granic i  numerów 
obwodów głosowania oraz 
siedzib obwodowych kom is ji 
wyborczych (art. 13), powo­
łanie okręgowych kom is ji, 
■wyborczych (art. 22);

3) 45 dnia,
t j .  11 września

4) 38 dnia,
t j .  18 września

6) 35 dnia,
t j .  21 września

6) 25 dnia,
t j .  1 października

7) 15 dnia,
tj. 11 października

powołanie obwodowych ko­
m is ji wyborczych (art. 22);
przesłanie spisów wyborców 
przewodniczącym obwodo­
wych kom is ji wyborczych 
(art. 28);
wyłożenie spisu wyborców do 
publicznego wglądu (art. 29), 
zgłoszenie lis t okręgowych, 
złożenie oświadczeń o zgo­
dzie na kandydowanie (a rt. 
37);
ogłoszenie danych o listach 
zarejestrowanych w  okręgu 
wyborczym  (art. 46);
dostarczenie obwodowyirt ko­
m isjom wyborczym urzędo­
wych ka rt do głosowania 
(art. 47).
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A. W ENDEL

W ybo ry  do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

U chw a len ie  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospo­
l ite j Ludow e j je s t n iezm ie rn ie  don ios łym  w yda ­
rzen iem  w  ciągu ośm iolecia P o lsk i L u dow e j, ta k  
brzem iennego w  h is to ryczne d la  narodu  w yd a ­
rzenia.

Ogólnonarodow a dyskusja  nad P ro je k te m  
K o n s ty tu c ji zak tyw izow a ła  najszersze rzesze lu d ­
ności p racu jące j, podniosła na w yższy poziom  ich  
świadomość po lityczną. To ożyw ien ie  życia p o li­
tycznego wzmoże się jeszcze bardz ie j w  toku  w y ­
b o ró w  do Sejm u, najwyższego w y ra z ic ie la  w o li 
lu d u  pracującego, u rzeczyw istn ia jącego suw eren­
ne p ra w a  narodu.

Z  w yb o ró w  tegorocznych zrodz i się Sejm , k tó ­
r y  sw ym i decyz jam i przyśpieszy budowę podstaw  
socja lizm u, wskaże na rodow i dalsze, jeszcze b a r­
dz ie j po ryw a jące  zadania w  następnym  p lan ie  roz­
w o ju  gospodark i i  k u ltu ry  narodow ej.

Se jm  pow o ła  Rząd P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Lu d o w e j o raz w yb ie rze  Radę P a ń s tw a /

Sejm  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j na­
w iąże  do szczytnych tra d y c ji K ra jo w e j Rady N a­
rodow e j, k tó ra  jeszcze w  okresie o ku p a c ji ja ko  
p ra w d z iw a  reprezentacja  p o lityczn a  w szystk ich  
zd ro w ych  i  dem okra tycznych s i ł  w  narodzie pod ję ­
ła  sztandar w a lk i o w yzw o len ie  społeczne i  n a ro - 
dowe. K ra jo w a  Rada N arodow a po w yzw o le n iu  
k ra ju  rozpoczęła rea lizac ję  na jśm ie lszych m arzeń 
b o jo w n ikó w  o postęp i  sp raw ied liw ość  społeczną.

W yb ra n y  w  s tyczn iu  1947 r. Se jm  U staw odaw ­
czy p o p ro w a d z ił da le j dzieło odbudow y gospodar­
czej i  p rzebudow y społecznej.

Se jm  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu d o w e j będzie 
godnym  spadkobiercą K R N  i  S e jm u U staw odaw ­
czego.

Cechą cha rakte rystyczną  naszego u s tro ju  je s t 

s iy c T n y Wy dem okra tyzm > P raw dz iw y, bo s o c ja li-

W ystępu je  on w  u s tro ju  społeczno-gospodar­
czym, w ys tępu je  w  u s tro ju  po litycznym , w  s tru k ­
tu rze  naczelnych o rganów  w ładzy  państw ow ej 
i  a d m in is tra c ji państw ow e j, a także w  te renow ych  
organach w ładzy  państw ow e j, w ystępu je  we 
w szys tk ich  urządzeniach us tro jow ych , w ys tępu je  
w  system ie podstaw ow ych  p ra w  i  w o lności oby­
w a te lsk ich , pow iązanych ściśle z obow iązkam i.

W  naszym u s tro ju  pańs tw ow ym  dem okrac ji lu ­
dow ej nie ma i  n ie  może być p rzec iw ieńs tw a  m ię - 
ct-y w ładzą  ̂państw ow ą a ludem  z te j p roste j 
p rzyczyny , iż  w ładza państw ow a na leży do ludu .

system  organów  w ładzy  państw ow e j w  P o l­
sk ie j R zeczypospolite j Lu d o w e j tw o rz y  jedną  ca- 
m m  W szystkie  one pochodzą z p ra w d z iw ie  dem o- 
aa tycznyeh  w yb o ró w  dokonyw anych  przez lud-j 

n0uC od Sejm u, najwyższego w y ra z ic ie la  w o li

lu d u  pracującego —  aż do gm innych  rad  narodo­
w ych. Ludność, w yb ie ra ją c  sw ych p rze d s ta w ic ie li 
do organów  w ła d zy  państw ow ej, może także ich  
odwołać. Organa a d m in is tra c ji państw ow ej na 
w szys tk ich  szczeblach są pow o ływ ane  przez orga­
na w ładzy  państw ow ej.

Ten dem okra tyczny  system  organów  w ła d zy  
państw ow e j, zrodzonych z lu d u  i  służących lu d o ­
w i, je s t w ręcz p rzec iw s taw ny  organom  w ładzy  
państw ow e j w  państw ach kap ita lis tycznych , s ta ­
now iących  d y k ta tu rę  k las posiadających. W  tych  
państw ach w ładza państw ow a je s t podporządko­
w ana w o li b u rżu a z ji, a przede w szys tk im  w ie lk ie ­
m u  k a p ita ło w i finansow em u.

Jak i je s t n a s z -u s tró j, taka  jest i  o rdynac ja  
w yborcza. W yb o ry  nasze, przeprow adzone na pod­
s taw ie  o rd yn a c ji, będą w yb o ra m i na w skroś de­
m okra tycznym i.

W yb o ry  nasze będzie charakte ryzow ać oko licz ­
ność, że w ięź pom iędzy w ybo rcam i a posłem, za­
dzie rzgn ię ta  w  to ku  k a m p a n ii w yborcze j n ie  skoń­
czy się w  d n iu  w ybo rów . M om en t w y b o ró w  i  po­
przedzająca go kam pan ia  w yborcza  są zapocząt­
kow an iem  te j w ięz i, k tó ra  będzie w ięz ią  s ta łą  
i  codzienną.

Różnorodne są fo rm y  w ięz i państw a ludow ego 
z m asam i lu d o w ym i. W  n ieda lek ich  w ybo rach  do 
•Sejmu, a następnie  w  w ybo rach  do ra d  narodo­
w ych , ta w ięź w zbogaci się, będzie jeszcze b liższa 
i  głębsza.

M asy ludow e, budu jące  codziennym  sw ym  w y ­
s iłk ie m  Polskę S ocja listyczną, dają ze siebie w ie ­
le. A le  też m asy lu d o w e  przychodzą do sw ej w ła ­
dzy z ró żn ym i ża lam i na dzia ła lność te renow ych  
ogniw , z ró żn ym i sw ym i bo lączkam i, ja kże  często 
s łusznym i. P rzychodzą w łaśn ie  do ra d  narodow ych, 
dlatego, bo uw aża ją  je  za sw o ją  w ładzę.

S tąd też p rezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y  
w zm óc swą troskę o dzia ła lność rad  na odc inku  
za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń, za ła tw iać  je  sp ra w ­
n ie j i  w n ik l iw ie j,  otoczyć opieką re fe ra ty  skarg  
i  zażaleń, z na jw iększą  powagą i  s tarannością od­
nosić się do p rzy ję ć  obyw a te li.

Taka ju ż  je s t lo g ika  w a lk i k lasow e j, że, gdy 
a k ty w iz u ją  się najszersze m asy ludow e, a k ty w iz u ­
je  się i  w ró g  k lasow y, oczyw iście  ro z b ity , ale 
przecież jeszcze n ie  dob ity .

K am pan ia  w yborcza  toczy się w  okresie le tn im  
i  jes iennym , gdy w ieś m a do w yko n a n ia  poważne 
obow iązki, wobec ludow ego państw a. W róg  k la ­
sow y będzie p ró b o w a ł siać fe rm en t, będzie p róbo ­
w a ł p rzec iw dz ia łać  w  w y w ią z y w a n iu  się z tych  
obow iązków .

S praw na praca rad , oparta  o dzia ła lność 
uśw iadam ia jącą, p o krzyżu je  te  p lany . Podobnie  
wzm ożona będzie praca ra d  na rodow ych  na w ie lu
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in n ych  odcinkach życia  społecznego, gospodarcze- cze d la obw odów  g łosowania po łożonych w  m ia - 
go i  ku ltu ra ln e g o . stach s tanow iących p o w ia ty , a p rezyd ia  p o w ia to -

N iezależnie od pow yższych codziennych bieżą­
cych prac rad, przed p re zyd ia m i rad  s to ją  zada­
n ia , w iążące się z w ybo ram i, p rzew idz iane  w  o r­
d yn a c ji w yborcze j do S ejm u P o lsk ie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j.

Już w  na jb liższych  dn iach —  na jpóźn ie j 1 
w rześn ia  1952 r., Rada Państw a ogłosi uchw ałę  
w  przedm iocie  ilośc i, g ra n ic  i  num erów  okręgów  
w yborczych, siedzib okręgow ych k o m is ji w y b o r­
czych oraz lic zb y  posłów  w yb ie ra n ych  w  posz- , 
czególnych okręgach w yborczych.

W  ślad za ty m  p rezyd ia  rad  narodow ych  n a j­
późn ie j 6 w rześn ia  1952 r .  ogłoszą swe u ch w a ły  
w  przedm iocie ilośc i, g ran ic  i  num erów  obw odów  
głosow ania oraz siedzib  obw odow ych k o m is ji w y ­
borczych. W  ty m  sam ym  te rm in ie , na jpóźn ie j 6 
w rześn ia  br., p rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodo­
w ych  pow o ła ją  okręgow e ko m is je  w yborcze. N a j­
późn ie j do 11 w rześnia  b r. p rezyd ia  m ie jsk ich  rad  
na rodow ych  pow o ła ją  obw odow e kom is je  w y b o r-

X. H ATTO W SKI

Rady narodow e woj.
skupu

R ady narodow e i  ic h  p rezyd ia  re a liz u ją  obecnie 
podstaw ow e w skazan ia  V I I  P lenum  K C  PZPR
0 p racy na w si. Jednym  z zadań ra d  na rodow ych  
na  tym  odc inku  je s t zabezpieczenie w ykonan ia  
św iadczeń w s i wobec państw a.

Pełne i  te rm in o w e  w yko n a n ie  obow iązków  
przez każdego chłopa je s t spraw ą zapew nien ia  za­
opatrzen ia  ludności m iast i zak ładów  p ro d u k c y j­
nych  w  podstaw ow e ś ro d k i żyw nościow e, spraw ą 
um ocn ien ia  sp ó jn i gospodarczej m iędzy  m iastem
1 wsią, spraw ą pog łęb ien ia  sojuszu ro bo tn iczo - 
ch łopskiego —  podstaw y naszej w ła d zy  lu d o w e j; 
je s t w spólną spraw ą zarów no ro b o tn ik ó w  ja k  
i  p racu jących  chłopów .

Skup zboża w  u b ie g łym  roku , obok w yko n a n ia  
p lanu, p rz y c z y n ił się do w zros tu  św iadom ości p ra ­
cującego chłopstw a, w zm ocn ien ia  ra d  na rodow ych  
oraz ich  a u to ry te tu .

W  ty m  ro k u  obow iązkow e dos taw y zboża będą 
p rzeb iega ły  w  okresie k a m p a n ii w ybo rcze j. W y­
m aga to szerszego ro zw in ię c ia  przez ra d y  narodo­
w e  p racy m asowo -  uśw iadam ia jące j, w iększego 
w yczu len ia  na dzia ła lność w roga  klasowego —  k u ­
łaka , uzb ro je n ia  na jszerszych mas p racu jących  w s i 
w  świadomość, że te rm in o w e  w ykonan ie  obow iąz­
k ó w  wobec państw a to w k ła d  w  dz ie ło  ro zw o ju  
naszej gospodarki, um ocn ien ia  s i ły  naszej O jczyz­
n y  dla szczęścia i  do b ro b y tu  lu d z i p ra cy  m iast 
i  wsi.

P rz y jrz y jm y  się p rze to  ja k  w idzą  te  zadania 
i  re a liz u ją  je  ra d y  na rodow e j w o j. poznańskiego.

w ych  rad  narodow ych  dla obw odow  po łożonych 
w  m iastach n ie  s tanow iących p o w ia tów  i  w  gm i­
nach.

P rezyd ia  m ie jsk ich , dz ie ln icow ych  i  gm innych  
ra d  na rodow ych  sporządzą w  3 egzem plarzach 
sp isy obyw a te li, m ających p ra w o  w yb ie ra n ia , 
p rz y  czym 2 egzemplarze tych  spisów  p o w in n y  
być  na jpóźn ie j 11 w rześnia  1952 r. dostarczone 
przew odn iczącym  obw odow ych k o m is ji w y b o r­
czych. Do p rezyd iów  rad  narodow ych, k tó re  spo­
rz ą d z iły  spisy w yborców , należy obow iązek szyb­
k iego ro zp a tryw a n ia  re k la m a c ji p rzec iw  n ie p ra ­
w id ło w o śc i spisu.

W szystkie  te  zadania p o w in n y  w ype łn iać  p re ­
zyd ia  rad , m ając na względzie, iż  bieżące zadania 
ra d  n ie  ty lk o  n ie  mogą ucierp ieć, ale w ręcz prze­
c iw n ie , zadania te  będą coraz to  lep ie j w y k o n y ­
wane.

W  ten sposób w  toku  a k c ji w ybo rcze j do Sej­
m u  ra d y  narodow e okrzepną i  w y jd ą  z n ie j wzm oc­
nione.

poznańskiego w  akcji 
zboża

Wykorzystano doświadczenia z 1951 r.

P re zyd iu m  W oj. R N, przed opracow aniem  p lanu  
przeprow adzen ia  ka m p a n ii dostaw  obow iązkow ych  
zbóż na 1952 r., p rzep row adz iło  analizę zeszłorocz­
ne j a k c ji p lanow ego skupu  zboża. A na liza  w ykaza ­
ła  co następuje:

1. W  p ie rw szym  okresie zeszłorocznej kam pa­
n i i  n iedostatecznie doceniano znaczenie gospodar­
cze średniaka. U pa jano się począ tkow ym  sukce­
sem przekraczania  p lanu, n ie  w idząc, że zboże od­
s ta w ił g łów n ie  chłop m a ło ro lny .

2. N iedostateczna b y ła  czujność wobec d z ia ła l­
ności w roga  klasowego i za słaba praca p o lityczn a  
w ś ró d  ch łopów  pracu jących  w  k ie ru n k u  izo low a ­
n ia  ku ła kó w . B ra k  by ło  śm ielszej postaw y apa ra tu  
ra d  na rodow ych  w  k ie ru n k u  dem askow ania ich  
w ro g ie j dzia ła lności. N iek tó re  ra d y  narodow e ug i­
n a ły  się wobec w ro g ie j dz ia ła lności ku ła ka  —  nie 
p o tra f i ły  należycie od izolow ać go od reszty g rom a­
dy, wskazać na jego w rogą działalność.

3. N ie  dość sp raw na b y ła  koo rdynac ja  w szyst­
k ic h  a kc ji w ie jsk ich  —  a przede w szys tk im  a k c ji 
o m ło tow e j z akc ją  skupu  zboża.

4. Do a kc ji skupu n ie b y ły  należycie w łączona 
w y d z ia ły  hand lu  p rezyd iów  rad  narodow ych, k tó ­
re  poprzez swą p o lity k ę  d ys tryb u cy jn ą  m og ły  w  
w iększym  s topn iu  oddz ia ływ ać na wieś.

5. N ie  by ło  jeszcze w  p e łn i docenione zagadnie­
n ie  w spó łzaw odn ictw a. Pojedyncze w yp a d k i w spó ł­
zaw odn ic tw a  n ie  b y ły  na leżycie popu laryzow ana.
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6. Niedość spraw nie  p rzygotow ano n ie k tó re  
p u n k ty  sikupu i m agazyny.

7. Zw lekano z ro zpa tryw an iem  odw ołań.
8. Równie niedostatecznie sięgano w  początko­

w ym  okresie do środków  przym usu wobec opor­
nych  ku łaków .

P rezyd ium  W oj. RN zaleciło  p rezyd iom  ra d  te­
renow ych  dokładne przeana lizow an ie  przebiegu ze­
szłorocznej kam pan ii, by na je j tle  lep ie j w yp raco ­
wać p lan przeprow adzenia  tegorocznych obow iąz­
kow ych  dostaw zbóż.

W oparciu o doświadczenia zeszłoroczne
P rezyd ium  W oj. RN opracowało p lan  kam pan ii 

na 1952 r.

P lan p racy  P rezyd ium  W oj. RN na I I I  kw . w y ­
odrębnia spraw ę obow iązkow ych dostaw zbóż oraz 
in n ych  z iem iop łodów  w  jedno zagadnienie.

P rezyd ium  W oj. R N  p rzew idz ia ło  następujące 
te rm in y  i fo rm y  p racy  o rgan izacyjne j:

7 i 12.V II. N arady grupow e z przedstaw ic ie ­
la m i p rezyd iów  PRN  i pełnoinoc. C U S iK  celem 
usta len ia  p ro je k tó w  pow ia tow ych  p lanów  skupu 
zboza z podziałem  na miesiące. N a rady  p row adz i 
się w  2 grupach. W  naradach b io rą  udz ia ł przed­
staw ic ie le  W KPG , Wydz. R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, 
H and lu , K o m u n ikac ji, Inspekc ji, Og. Gosp.

15.V II .  Posiedzenie P rezyd ium : U sta len ie  po­
w ia to w ych  p lanów  skupu z podzia łem  na miesiące 
oraz spraw a re g u la c ji masy tow arow e j dla wsi. N a 
posiedzeniu, prócz k ie ro w n ik ó w  za in teresow anych 
w yd z ia łó w  i  przew odniczących k o m is ji W oj. RN, 
będą obecni p rzedstaw ic ie le  ZSCh, PZZ, CRS, P K R

24.V II .  Narada z p rzedstaw ic ie lam i o rgan izac ji 
m asow ych (ORZZ, L K , ZM P, ZSCh).

26.V II, Narada z przew odniczącym i p rezyd iów  
PRN, przew odniczącym i k o m is ji ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a , hand lu  PRN  i  pe łnom ocn ikam i p o w ia tow y­
m i C USiK . *

29.V II. N arada z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  P re ­
zyd iu m  W oj. R N  w  celu zm ob ilizow an ia  w szyst­
k ic h  p racow n ików  P rezyd ium  do w spó łdzia łan ia  w  
akc ji.

1— 2.V II I ,  N arady w  pow ia tach z przewodniczą­
cym i prez. GRN.

5 6.V II I .  N arady p rezyd iów  PRN z sołtysam i.
W niesienie sp raw y na sesję W oj. RN.

l .V I I I  30.IX. S kon tro low an ie  przebiegu a kc ji 
skupu i pomoc w  terenie przez: 1) członków  Prez. 
W oj. RN, 2) grupę a k tyw is tó w  z apara tu  Prez. W oj. 
R N ' J \  W ydz ia ł inspekc ji, p rz y  w spó łudz ia le  k o m i- 

WojR R N CtWa 1 LeŚnictw a’ H and lu  i  K o m u n ik a c ji

z6 28. V II I .  i  16.IX . Poszerzone posiedzenia P re ­
zyd ium  W oj. R N  d la  oceny przebiegu a kc ji skupu.

30.V II I ,  Narada z przew odniczącym i prez. PR N  
i  pow . pełnom . C U S iK . Raz w  tygodn iu  w  ciągu 
trw a n ia  a kc ji kon fe renc ja  czł. W oj. R N  z przedsta­
w ic ie la m i p rasy i  rad ia . P rze w id u je  się bieżące in ­
fo rm o w a n ie  P rezyd ium  o przebiegu a kc ji skupu
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zboża na każdym  posiedzeniu P rezyd ium  i  w  b iu ­
le tynach  in fo rm a cy jn ych .

P lan  p racy p rze w id u je  rów n ież  om ów ien ie  za­
dań skupu zboża na zebran iach grom adzkich.

P lan  p racy P rezyd ium  W oj. RN został rozesła­
ny  do p rezyd iów  PRN. P ozw o liło  to p rezyd iom  
PRN  na dokładne poznanie o rgan izac ji p racy  P re ­
zyd iów  W oj. RN, zgran ie  te rm in ó w  w łasnych.prac, 
u ła tw iło  Opracowanie wskazań d la  GRN.

P rzew idziane na lip iec  i  początek s ie rpn ia  na­
ra d y  i  posiedzenia o d b y ły  się na w szystk ich  szcze­
b lach rad  narodow ych. D la  lepszego usta len ia  w y ­
sokości dostaw  i te rm in ó w  obradow ano nie od ra ­
zu ze w szys tk im i GRN czy grom adam i, lecz z g ru ­
pam i tych  jednos.tek.

Zagadnienie obow iązkow ych  dostaw  przedm io tem  
obrad sesji rad  narodow ych

P lan p racy  P rezyd ium  W oj. R N  początkow o 
p rz e w id y w a ł zw o łan ie  sesji pośw ięconej zagadnie­
n io m  skupu na 21 lipca  br. N ie  zostało to z re a li­
zowane; sesja ma być zw o łana 28 sie rpn ia .

Na sesji te j spraw ozdanie  z przeb iegu obow iąz­
kow ych  dostaw zboża złoży p rzew odn iczący P re ­
zyd iu m  W oj. RN.

P rezyd ium  postanow iło  w  następu jący sposób 
przygo tow ać sesję:

1. Teksty spraw ozdania z p rzeb iegu obow iąz­
kow ych  dostaw o trzym a ją  ra d n i w raz  z zaw iado­
m ien iam i o zw o łan iu  sesji. T e ks ty  te n ie  do w szyst­
k ic h  radnych  będą przesłane pocztą, lecz radnem u 
zam ieszkałem u na w si doręczone przez in s tru k to ­
ra  P rezyd ium  W oj. RN. Zadan iem  in s tru k to ra  bę­
dzie  p rzedysku tow an ie  z ra d n ym  te m a ty k i sesji, 
wskazanie na potrzebę uczestniczenia przed sesją 
w  zebran iu  grom adzkim , o rgan izac ji m asowej czy 
innym . Celem te j p ra cy  radnego pow inno  być ze­
b ra n ie  w n iosków  i  uw ag ludności, zazna jom ien ie  
się z fo rm a m i dotychczasowej pracy, w y n ik a m i 
oraz b ra ka m i w  skupie  na danym  terenie. Da to 
możność radnem u- kry tycznego  w ystąp ien ia  na se- 
c ji z należycie opracow anym i i  uzasadn ionym i 
w n ioskam i.

2. Na 10 d n i przed sesją sekre ta rz  Prez. W oj. 
R N  odbędzie naradę z p rzew odn iczącym i k o m is ji 
W oj. RN i  p rzeds taw ic ie lam i o rgan izac ji maso­
w ych. Na te j naradzie  p rzedyskutow ana będzie te ­
m a tyka  sesji i  ro la  k o m is ji na sesji.

3. Ze względu na trw a ją ce  in tensyw ne  prace 
ro ln e  Prez. W oj. R N  n ie  p rzew idu je  masowej 
obecności ch łopów  na sesji, na tom ias t k ładz ie  na­
cisk na uczestniczenie w  n ie j de legacji ek ip  p racow ­
n iczych  łączności m iasta ze wsią, k tó re  dopomaga­
ły  PGR w  żniwach.

4. Po sesji W oj. R N  odbędą się sesje PR N  i  GRN. 
Sesje PRN  będą obsługiw ane przez a k ty w  w o je ­
w ó d zk i —  sesje GRN przez a k ty w  pow ia tow y .

W  10 pow ia tach  w o jew ództw a  o d b y ły  się ju ż  
sesje PRN, na k tó ry c h  m. in . om aw iano zagadnie­
n ie  skupu; rów n ież sp ra w y  te  b y ły  p rzedm io tem  
obrad w iększości GRN.
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N a sesji w y ja zd o w e j GR N  w  K ro toszyn ie  
21.VI.52 r., po w ys łu ch a n iu  zobow iązań w szystk ich  
grom ad gm iny , Rada pow zię ła  uchw ałę  zobow iązu­
ją c  się, że gm ina  „bezpośrednio  po zakończeniu 
sprzę tu  zbóż, w yzysku ją c  w szystk ie  m aszyny k ie ­
ra tow e , p rzys tą p i n iezw łoczn ie  do om ło tów  oraz 
sp raw n ie  i  te rm in o w o  odstaw i zboże“ . Zobow iąza­
n ie  gm ina w yko n a ła  przed te rm inem .

Przodować w  akcji obowiązkowych dostaw —
to obowiązek członków prezydiów, radnych, 

komisji i sołtysów

Na zagadnien ie  powyższe P re zyd iu m  W oj. R N  
zw ró c iło  szczególną uw agę podczas na rad  z a k ty ­
w em  p o w ia tow ym . W  tegorocznej re a liz a c ji zobo­
w iązań, p o w in n i przodow ać i  być p rzyk ła d e m  
cz łonkow ie  p rezyd ium , ra d n i, cz łonkow ie  ko m is ji, 
so łtys i.

W  pow . k ro toszyńsk im , na lip co w e j naradzie  
a k ty w u  gm innego, na zagadnien ie  p rzodow an ia  w  
re a liz a c ji zobow iązań a k ty w u  gm innego położono 
s iln y  akcent. W yrazem  tego by ło , że zaw iadom ie­
n ia  ó w yso ko śc i-i te rm in ie  dostaw  doręczane b y ły  
n ie  in d yw id u a ln ie , lecz na zebran iach g rom adz­
k ich . W ręczając zaw iadom ien ia  k ie row ano  się ko ­
le jnością . Jako p ie rw s i p o d p isyw a li lis tę  so łtys i, 
ra d n i, cz łonkow ie  k o m is ji, działacze grom adzcy.

Położony b y ł  ró w n ie ż  nacisk na czynną posta­
w ę  radnych  w  p ra cy  na te re n ie  gm in . Zna laz ło  to 
,wyraz w  p rz y d z ie la n iu  opóźn ia jącym  s ię  gm inom  
tym czasow ych op iekunów  do sp ra w  skupu.

Na te  s tanow iska  pow o łano  p rzew ażn ie  b a r­
dz ie j w y ro b io n ych  cz łonków  PRN, a n a w e t człon­
k ó w  p rezyd ium . W  pow iecie  T rzc ianka  op iekuna­
m i trudn ie jszych  g m in  są cz łonkow ie  rady .

Zalegające z dostawą g rom ady pow ie rzono  spe­
c ja ln e j opiece rad n ych  GRN.

Na posiedzeniu P re zyd iu m  P R N  w  K ro toszyn ie  
14.VI. b r. zalecono odbycie  w  dn iach od 20 do 25.V I. 
b r. narad w  grom adach pośw ięconych a k c ji ż n iw - 
no  -  om ło tow e j. Wskazano, by  podsum ow anie ze­
szłorocznej k a m p a n ii b y ło  dokonane przede w szyst­
k im  przez radnych .

N a sesji G R N  w  K ro toszyn ie  w  dn iu  24.V I. b r. 
zobow iązano w szys tk ich  cz łonków  GRN do „u ś w ia ­
dam ian ia  mas ch łopskich, b y  ty m  p rzyczyn ić  się 
do w ykonan ia  zobow iązań“ .

N a leży podkreś lić , że zb y t m ałą uw agę zw róco ­
no na w yko rzys ta n ie  p rzodu jących  osób spoza ra ­
dy. Na n iedocen ian ie  tego zagadnien ia  z w ró c ił 
uw agę p rzew odn iczący P re zyd iu m  PR N  w , K ro to ­
szynie, m ów iąc, że oparcie  się w y łączn ie  na a k ty ­
w ie  ra d y  zw ęziło  możność oddz ia ływ an ia .

Kom isje rad narodowych biorą udział w  kontroli 
realizacji zobowiązań

P la n y  p ra cy  k o m is ji W o j. R N  na I I I  k w . p rze ­
w id y w a ły  p rzeprow adzen ie  .k o n tro li re a liz a c ji obo­
w ią zko w ych  dostaw  zbóż, g łó w n ie  gotow ości 
i  spraw ności dz ia łan ia  w yd z ia łó w  P re zyd iu m  W o j. 
R N  oraz apara tu  skupu.

S ekre ta rz  P rezyd ium  W oj. R N  na ko n fe re n c ji 
szko len iow e j z p rzew odn iczącym i k o m is ji o m ó w ił 
powyższe zagadnienia.

K o m is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. R N  18.V I. 
b r. p rzep row adz iła  k o n tro lę  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  w  zakresie p rzygo tow ań  do a kc ji ż n iw - 
no -  om ło tow e j i skupu. D n ia  15.V II .  b r. ko n tro lo ­
w ano pracę W ydz ia łu  dotyczącą p rzeprow adzan ia  
żn iw  i  om ło tów . D n ia  6.V II .  b r. kom is ja  k o n tro lo ­
w a ła  p rzygo tow an ia  do a kc ji w  pow iecie  P iła . ’

K o m is ja  K o m u n ika cy jn a  W o j. R N  4.V I I I .  b r. 
om aw ia ła  zagadnienie tra n sp o rtu  w  a k c ji skupu. 
P odkom is ja  P rzec iw pożarow a W oj. RN 27.V I. b r. 
ana lizow a ła  m. in . spraw ę zabezpieczenia od poża­
ró w  m agazynów . Na posiedzeniu 3.V II .  u tw orzono  
8 ek ip  k o n tro ln y c h  d la  p rzeprow adzen ia  lu s tra c ji 
terenu.

P rezyd ium  PR N  w  K ro toszyn ie  pow odu je  orga­
n izow an ie  zespołów  k o n tro ln y c h  sk łada jących  się 
z cz łonków  za in teresow anych k o m is ji PRN. Zespo­
ły  te  m a ją  zadanie n ie  ty lk o  kon tro low ać , lecz ró w ­
nież ins truow ać.

Włączono do akcji organizacje masowe

N a naradzie  p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji maso­
w ych  P rezyd ium  W oj. R N  p rzeana lizow a ło  fo rm y  
w spó łudz ia łu  o rgan izac ji w  p rzeb iegu skupu, k ła ­
dąc g łó w n y  nacisk na za g adn ien ie . p ra cy  p ropa ­
gandow ej. W  w y n ik u  obrad k ie ro w n ic tw o  o rgan i­
za c ji m asow ych zw ró c iło  się do sw ych  kom órek  na 
szczeblu p o w ia to w ym  o in te n s y w n y  u d z ia ł w  p ra ­
cach przesy ła jąc rów nocześnie  w ytyczne  dz ia łan ia .

W ytyczne  powyższe m ia ły  być analizow ane ńa 
szczeblu p o w ia to w ym  z udz ia łem  p re zyd iów  PRN.

P o w ia to w y  Zarząd Z M P  i  L K  w  pow . k ro to ­
szyńsk im  w skaza ły  na fo rm y  p ra cy  sw ych  o rgan i­
z a c ji szczebla gm innego. ZM P  ma m. in . organ izo­
w ać e k ip y  propagandow e.

Prezydia k ieru ją  całą akcją

P re zyd iu m  W oj. RN system atyczn ie  śledzi 
i k ie ru je  p rzeb ieg iem  dostaw  zboża. Na każdym  po­
siedzeniu  P re zyd iu m  odczytyw ana je s t in fo rm a ­
cja o przeb iegu akc ji. W  posiedzeniach pośw ięco­
n ych  g łów n ie  tem u zagadnieniu, prócz cz łonków  
P rezyd ium , uczestniczą k ie ro w n ic y  za in teresow a­
n ych  w ydz ia łów , in s ty tu c ji,  o rgan izac ji oraz prze­
w odn iczący ko m is ji. O m aw ian ie  tych  sp raw  ńa 
poszerzonym  posiedzeniu dało możność P rezyd ium  
W o j. R N  u jęc ia  ca łokszta łtu  zagadnienia w  swe 
ręce.

N a posiedzeniu P rezyd ium  W oj. R N  27.V I. b r. 
p ro je k t p lanu  skupu  re fe ro w a ł w o jew ódzk i pełno­
m o cn ik  C U S iK . W  posiedzeniu 12.V II. br., po­
św ięconym  g łów n ie  usta len iu  p lanu skupu, 
uczes tn iczy li p rzedstaw ic ie le  p a rt ii,  k ie ro w n icy  
w yd z ia łó w , C U S iK , POM, ŻSCh, oraz p rzew odn i­
czący za in teresow anych kom is ji.

Zagadnien ie  re g u la c ji masy tow a row e j d la w s i 
b y ło  om aw iane na poszerzonym  posiedzeniu P re -
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zyd iu m  W oj. R N  15.VII. b r. Na tym  posiedzeniu 
w o j. pe łnom ocn ik C U S iK  z łoży ł rów n ież spraw o­
zdanie o stanie przygo tow an ia  C U S iK  do skupu.

Podobny system odbyw ania poszerzonych po­
siedzeń p rezyd ium  p rze ję ły  prezyd ia  terenow ych 
¡rad narodow ych. Na posiedzeniu P rezyd ium  PRN 
W  Krotoszyn ie , k tó re  odbyło się 31.V II. b r. z udzia 
łem  p rzedstaw ic ie li p a rt ii, k ie ro w n ik ó w  w ydz ia ­
łów , C USiK , PZGS, POM, PZZ, analizowano prze­
bieg a kc ji żn iw ne j, om ło tow ej i  dostaw y zboża. 
D y re k to r PO M  sk łada ł spraw ozdanie z gotow ości 
maszyn om łotow ych, p rzedstaw ic ie l P ZZ  —  ze 
stanu gotowości magazynów, PZGS —  z zaopa­
trzen ia  wsi.

Na posiedzenie P rezyd ium  13.V III. b r. p rze w i­
du je  się m. in .:

1) spraw ozdanie organ izac ji m asowych z udz ia łu
w  akc ji,

2) sprawozdanie PZGS o stanie magazynów,
3) spraw ozdanie W ydz. K o m u n ik , z przew ozu

zboża.
Na szczeblu grom adzk im  spo tykam y się z ze­

społem  do 12 osób skup ionym  w okó ł sołtysa. 
W  skład  zespołu grom adzkiego wchodzą m . in . 
p rzedstaw ic ie le  p a r t ii  i  o rgan izac ji masowych ja k  
rów n ież członkow ie ra d y  narodow ej.

Zespół g rom adzk i oddał znaczne us ług i p rz y  
a kc ji siewnej i  żn iw no -  om ło tow e j. Obecnie dzia­
ła  p rzy  a kc ji skupu. Zb iera się przew ażnie raz na 
tydz ień  dla ana lizy  i  k ie row an ia  przebiegiem  sku­
pu w  gromadzie. Poszczególni członkow ie zespołu 
w  w ypadkach koniecznych sp raw u ją  ja k b y  opiekę 
nad opóźnionym i w  dostaw ie gospodarzami.

Na zebran iu  w  grom adzie Osusz (pow. k ro to ­
szyński) 14.V I. b r. so łtys g rom ady ob. M in ta  
w skazyw ał, że „ju-ż dzisia j m us im y spośród siebie 
w y typow ać  ludzi, k tó rz y  p rze jdą  w szystk ie  go­
spodarstwa i  sprawdzą stan przygo tow an ia  m a­
szyn. Znam  was i  w iem , że w  większości macie 
ju ż  to zrobione, lecz k o n tro la  upew n i nas jeszcze 
bardz ie j, że jesteśm y gotow i, bo w  ty m  ro k u  
chcemy być p ie rw s i“ .

ł
Prezyd ium  W oj. RN dopomaga w  przeprowadze­
n iu  a kc ji p rezyd iom  pow ia tow ych  i  gm innych  rad

P rezyd ium  W oj. RN codziennie ana lizu je  w y ­
konanie  dziennego p lanu  skupu. W y n ik i ana lizy  
w  godzinach w ieczornych w  fo rm ie  ko m u n ika tu  
przekazyw ane są te le fon iczn ie  P rezyd ium  PRN 
w raz  zaleceniam i uspraw nien ia  a kc ji (P rezyd ium  
W oj. RN za insta low ało u siebie urządzenie pozwa­
la jące na równoczesne nadawanie ko m u n ika tu  do 
w szystk ich  PRN).

Celem dopomożenia P rezyd iom  PRN 26 p ra ­
cow n ików  P rezyd ium  W oj. R N  i  C U S iK  delegowa­
nych  by ło  do pom ocy w  w ykonan iu  konk re tn ych  
p rac  (np. opracowanie gm innych p lanów  om ło - 
tów ). P racow n icy  ci, poprzez prezyd ia  PRN, do­
c ie ra ją  do GRN, gdzie nie ty lk o  dopomagają, lecz 
in s tru u ją c  ko n tro lu ją  przebieg akc ji. O sw ych 
spostrzeżeniach in fo rm u ją  oni p rezyd ia  PRN.

N r  16 (226)

W  czw artek i  p ią tek  każdego tygodnia  specjal­
na ekipa p ra co w n ikó w  P rezyd ium  W oj. R N  
i  C U S iK  udaje się do pom ocy do na jbardz ie j opóź­
n ionych  w  dostawach pow ia tów .

Współzawodnictwo

Doświadczenia kam pan ii zeszłorocznej oraz 
przebieg tegorocznej a kc ji s iew nej i  żn iw ne j 
w skazały na pozy tyw ne  w y n ik i osiągane dzięki 
stosow aniu w spó łzaw odn ictw a przede w szystk im  
pom iędzy grom adam i.

W spółzawodnictw o w  skupie, stosowane na 
znaczną skalę w  tegorocznej akc ji, w  zasadzie 
w yn ika  z zobow iązań pod ję tych  p rzy  re a liza c ji 
w iosennej a kc ji s iew nej i  żn iw no-om ło tow e j.

\  Równocześnie podejm owane b y ły  zobow iązania 
o n a jle p ie j i  na jprędze j dokonany siew, zb io ry, 
om ło ty, ja k  rów n ież i  dostaw y zboża. Na 3.436 
grom ad w o jew ództw a zobow iązania pod ję ły  
3.200 grom ad, z czego większość dotyczyła  ró w ­
nież dostaw zbóż.

Zobow iązania obe jm ow a ły  grom ady. Np. g ro ­
mada Osusz w  pow. k ro toszyńsk im  podję ła  zobo­
w iązanie, k tó re  m. in . dotyczyło  przeprowadze­
n ia  zespołowo żn iw , te rm inow ych  om łotów , do­
s taw y zboża, przestrzegania te rm inow ości w  do­
stawach m leka  i  trzody  ch lew nej. Gromada ta 
w ykona ła  sw oje zobow iązania przed • te rm inem  
o rgan izu jąc 7.V I I I .  b r. zb io row ą dostawę zboża, 
w yko n u ją c  całoroczny plan.

Podobne zobow iązania pode jm ow ały gm iny  
1 pow ia ty . Np. PRN  w  K ro toszyn ie  na sesji 
8 .V II. b r. pod ję ła  uchw ałę zobow iązującą w szyst­
k ie  GRN pow ia tu  do:

1) ukończenia żn iw  w  ciągu 6 dni,

2) w ykonan ia  koniecznych podo ryw ek w  p rzecią - • 
gu 3 dn i od skoszenia,

3) zasiania s iew n ikam i poplonów  na pasze zielone 
w  przeciągu jednego dnia od c h w ili przygoto­
w an ia  ro li,

4) skrócenia p lanu dostaw y zboża po 5 dn i 
w  s ie rpn iu , w rześn iu  i  październ iku,

5) przekroczenia  o 30% p lanu  rocznej odstaw y 
m leka,

6) odstaw ienia ponad p lan  3.600 sztuk trzody  
chlewnej.

P ow ia tow a Rada N arodowa w  K ro toszyn ie  w e­
zw ała do w spó łzaw odn ictw a inne  ra d y  narodow e 
w o jew ództw a.

Zbiorowe dostawy

W  w y n ik u  doświadczeń z ubiegłego roku  usta­
lono, że na jw łaściw szą fo rm ą  dostaw zboża, fo r ­
mą na jbardz ie j m ob ilizu jącą  ogół, jes t dostawa 
zb iorow a całej grom ady. P rezyd ium  W oj. R N  za­
lec iło  zw racanie  bacznej uw ag i na w łaściwe do­
stosowanie te rm in ó w  om ło tów  do te rm inów  do­
staw.
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W tym  ro ku  oczekuje się liczn ie jszych dostaw 
zb iorow ych, tym  bardzie j, że znaczna ilość podję­
ła  tak ie  zobowiązanie.

N ie  zw lekać z rozpa tryw an iem  odw ołań

P rezyd ium  W oj. RN, jako  jeden z zasadni­
czych b łędów  popełn ionych w  ub iegłe j a kc ji sku­
pu  zboża, wskazało na zw lekan ie  przez prezyd ia  
ra d  z rozpa tryw an iem  odw ołań do czasu w p łyn ię ­
cia w szystkich odwołań. P rezyd ium  W oj. RN za­
leciło . by w  tegorocznej kam pan ii odw ołania te 
b y ły  rozpatryw ane na tychm iast po ich  złożeniu.

W  w y n ik u  inspekc ji stw ierdzono, że zalecenie 
to nie by ło  należycie przestrzegane. W  szeregu 
p rezyd iów  rad narodow ych panuje  p ra k tyka  od­
raczania rozpa tryw an ia  odwołań.

P rezyd ium  GRN w  Łubow ie , pow. Gniezno, 
poszło jeszcze dalej nie p rzy jm u ją c  odwołań. 
P ra k tyka  powyższa spotka ła  się z os trym  nap ię t­
now aniem  ze s tro n y  Prez. W oj. RN.

Prez. W oj. RN zamierza 11.V I I I .  b r. w ysłać 
ekipę, k tó re j zadaniem będzie doprowadzić do 
szybkiego rozpatrzen ia  w szystk ich  odwołań. Po­
zw o li to  chłopom, k tó rzy  z łoży li odw ołania i  cze­
ka jąc  na ich  rozpatrzenie, zw leka ją  z dostawą, 
w ykonać wcześniej swój obowiązek. P ozw oli to 
radom  narodow ym  oprzeć się o m a ło ro lnych  i s il­
n ie j związać ze sobą średniaka w  walce p rzec iw ­
ko  ku łack iem u oporow i. Ponadto pozw o li to  p re ­
zyd iom  rad  narodow ych wcześniej u ja w n ić  wszel­
k ie  b łędy i  b ra k i w  obliczeniu w ym ia ru  i  na tych­
m iast je  usunąć.

N ie  zw lekać ze stosowaniem k a r

R ozw ija jąc  pracę masowo -  uśw iadam iającą 
i  p rzyciąga jąc m ało i  średn io ro lnych  chłopów  do 
okie łznania  ku łacko-speku lanckich  e lem entów  
i  zmuszenia ich  do w ykonan ia  dostaw w  te rm in ie  
należy, aby ra d y  narodowe w  porę w yc iąga ły  
w n iosk i w  stosunku do opornych ku łaków  i  ka ra ­
ły  ich  zgodnie z p raw em  ludow ym ,

Na te ren ie  w o j. poznańskiego p rzy  n iew yko ­
n an iu  p lanu  w ojew ódzkiego w ystępuje  jednocze­
śnie tendencja do zw lekan ia  z odbyw aniem  i  od­
raczania rozpraw  ka rno-adm in is tracy jnych .

P rezyd ium  W oj. RN na naradzie przew odn i­
czących p rezyd iów  PRN zw róc iło  uwagę na to 
z jaw isko, ja ko  na opo rtun izm  w  aparacie rad. 
Podkreślono konieczność klasowego i  słusznego 
gospodarczo stosowania ka r.

Dobrze przygotow ane i przeprowadzone roz­
p ra w y  ka rno -adm in is tracy jne  w  grom adzie z udzia­
łem  chłopów pracu jących pozw olą zaktyw izow ać 
m a ło  i  średnioro lnych, wrzmocnią u n ich  poczucie 
praworządności i  spraw ied liw ośc i w  dzia łan iu  
w ładzy ludow e j.

Wzmóc akcję propagandową

W okó ł tegorocznej a k c ji dostawy zboża na te­
ren ie  w o j. poznańskiego rozw in ię to  in tensyw ną

pracę propagandową, przede w szystkim  p rzy  po­
m ocy prasy i radia. Prasa codzienna zamieszcza 
a r ty k u ły  i n o ta tk i o skupie, wskazuje na osiąg­
n ięcia i  trudności; n o ta tk i są ilus trow ane fo to ­
g ra fiam i.

P o w ia ty  w yda ją  specjalne pisemka w  fo rm ie  
gazetki ściennej „B łyskaw ica “  i  „W ykonam y“'. P i­
semka te rozsyłane są do gm in. In fo rm u ją  one 
ludność o stanie rea lizac ji zobowiązań, wskazują 
na osiągnięcia, trudności i sposoby ich zwalczania.

Na te ren ie  gm in g łówną uwagę skupia się na 
propagandowej pracy radiowęzłów . Sołtys grom a­
dy  Ludogniew o oświadczył, że ludność grom ady 
jeszcze zanim  on przekaże zalecenie lub  kom un ika t 
w  spraw ie  skupu, jest już  poin form ow ana o ty m  
przez radiowęzeł.

Dotychczasowy przebieg skupu

Dotychczasowy przebieg prac organizacyjnych 
i  skupu wskazuje, że prace p rzy  w ype łn ian iu  re ­
je s tró w  i zaw iadom ień w  większości pow ia tów  
b y ły  w ykonane w  te rm in ie .

D ostaw y zboża rozpoczęły się ju ż  we wszyst­
k ich  powiatach. N iek tó rzy  ch łop i jeszcze przed 
doręczeniem zawiadomień, znając wysokość należ­
ności, w yko n a li swój plan. N iek tó re  grom ady 
p o d ję ły  zobowiązania przedterm inow ej dostawy. 
K rom ada Ło w yń  w  pow. M iędzychód w  zbioro­
w ych  dostawach dostarczy w p ros t do w agonu swój' 
p lon  w  s ie rpn iu  i  w rześniu. Jako pierwsza w  wo­
jew ództw ie  gromada G urbatow o z pow. Poznań 
odstaw iła w  zb io row ym  transporcie 16 ton  zboża.

Zanotowano rów nież znaczne niedociągnięcia. 
.W 4 pow iatach napotkano na trudności spowodo­
w ane n iedok ładnym  przygotow aniem  gromadz,- 
k ic h  w ykazów  gospodarstw i  b rak iem  p lanów  
om łotów . N iek tó re  gm iny  m echanicznie opraco­
w a ły  p la n y  omłotowe. Gm ina Przygodzice w szyst­
k im  gospodarstwom, w  k tó rych  p lan  n ie przekra ­
czał 700 kg, us ta liła  jeden te rm in  om łotów . W  gm i­
n ie  Czarnków  w ydano sołtysom  zaw iadom ienia 
bez wskazania te rm inu  dostawy. W  gm in ie  B laszk i 
oraz Rozdrażew ustalono dla całej gm iny  te rm in y  
w  ostatn ich dniach miesiąca.

Pom yślny przebieg doręczenia zaw iadom ień 
spowodował w  pewnej m ierze uśpienie aktyw u , 
k tó ry  n ie  docenił działalności wroga. S ygna ły 
z terenu wskazały, że ku łacy  s ta ra ją  się w yszuk i­
wać trudności hamujące dostawy.

Szczególnie w idoczna jes t w roga propaganda 
na tle  om łotów . K u łacy  chowają w łasne kom p le ty  
om łotowe, żądają maszyn z ośrodka, sie ją w rogą 
propagandę. W  gm in ie  K ro toszyn  60 h e k ta ro w i 
ku łacy  W ojciech Ż y to  i Franciszek W łosik, posia­
dając m o to ry  i  m łocarnie, tw ie rd z ili, że n ie  nadają 
się one do użytku . Tw ierdzen ia  ich, ja k  okazało 
się, b y ły  nieprawdziwe.

Propaganda ku łacka w yko rzys tu je  stosunkowo 
słabsze przygotowanie do a kc ji om łotow ej n ie k tó ­
rych  GOM. N ie  w szystkie  GOM m ają harm ono­
g ram y om łotów . Niedostateczna by ła  ko n tro la  
p rzygotow ania GOM w  pow. ka lisk im , gdyż w  koń ­
cu lipca  zaledw ie 3 GOM rozpoczęły om łoty,
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Zanotow ano rów n ież szereg niedociągnięć w  
p rzygo tow an iu  i  dzia ła lności m agazynów. M aga­
zyn  w  R adliszycach w  d n iu  30.V II. b r. -był zam k­
n ię ty  do godz. 11.00, wobec czego jeden z chłopów  
od jecha ł ze zbożem do domu. Podobnie by ło  z ma­
gazynem  GS w  Cekowie, gdzie magazyn ju ż  o godz, 
17.30 b y ł n ieczynny.

Powyższe b ra k i spow odow ały, że m im o starań, 
b y  o rgan izacy jn ie  przygotow ać skup, w o j. poznań­
skie  n ie  w yko n a ło  lipcow ego p lanu  skupu.

Z dotychczasowego przebieg kam pan ii żn iw n o - 
om ło tow e j i dostaw  zbóż P rezyd ium  W oj. R N  w  
Poznaniu w yc iągnę ło  szereg w n iosków ; o to  n ie ­
k tó re  z n ich:

1. P rezyd ia  ra d  narodow ych p o w in n y  skoń­
czyć z nas tro jam i samouspokojenia i fa łszyw ym  
prześw iadczeniem , że tegoroczny skup zboża p ó j­
dzie ła tw o  i n ie  w ym aga poważnych w y s iłk ó w  w  
p ra cy  organ izacyjne j i  masowo uśw iadam ia jące j.

2. Zaostrzyć czujność przec iw ko  dem ora lizu­
ją cym  ku łacko  - speku lanck im  próbom  sabotow a- 
n .a  obow iązkow ych dostaw zboża państw u i  n ie ­
w yko n yw a n ia  innych  dostaw, a w ięc żywca, m le ­
ka, z iem n iaków  oraz n iepłacenia poda tku  g ru n ­
towego.

3. P rezyd ia  GR N  p o w in n y  znać te rm in y  do­
s taw  dla każdej grom ady, w ysy łać a k ty w  do po­
m ocy w  zorganizow aniu dostawy, codziennie ana­
lizow ać w ykonan ie  p lanu  i  na tychm iast in te rw e ­
n iow ać tam, gdzie p lan  się łam ie.

4. Celem skutecznej m o b iliza c ji ch łopów  p racu ­
jących  dopilnow ać, aby cz łonkow ie .rad  narodo­

ST. MARCEEW SKI

w ych, ko m is ji, p rezyd iów , oraz so łtys i ś w ie c ili oso­
b is tym  p rzyk ładem  w yko n u ją c  w  p e łn i i te rm in o w o  
sw ój obowiązek.

5. N ależy w ięce j uw ag i zw róc ić  na gm inę  
i  gromadę, w  k tó re j ko n ce n tru je  się całość a kc ji; 
w  ty m  celu wzmóc in s tru k ta rz , w r iik liw ie j obsłu­
g iw ać zebrania grom adzkie , a równocześnie, po­
m agając w  pracy, w ięce j w ym agać od a k ty w u  
gm innego i  grom adzkiego.

*

Osiągnięcie na leżytych  w y n ik ó w  obow iązkow ej 
dostaw y zboża może być dokonane ty lk o  przez 
mocniejsze u jęc ie  przez prezyd ia  ra d  narodow ych  
k ie ro w n ic tw a  ca łym  życiem  gospodarczym  terenu.

Świadczenia w s i. potrzebne są d la  w spólnego 
dobra ro b o tn ika  i  chłopa, d la um ocn ien ia  naszego 
państw a, dla w a lk i o  pokó j i ob ro n y  n iepodle­
g łości a w ięc  muszą być należycie i  w  te rm in ie  
w ykonane.

W alka  o w yw iązan ie  się w s i z obow iązków  w o ­
bec państwa w ym aga od rad  narodow ych  w zm o­
żenia p racy  o rgan izacy jne j oraz p racy  uśw iadam ia­
jące j w śród chłopów w  m yś l wskazań P rezydenta  
B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR, k tó ry  pow ie ­
dz ia ł, że: „sp ra w y  n ig d y  same w łasnym  rozpędem  
n ie  chodzą. Konieczna je s t praca organ izacy jna , 
a prócz n ie j konieczne je s t w y ja śn ia n ie  m asom  
ch łopskim , na czym  polega, w., ja k im  k ie ru n k u  
zm ierza, co chce osiągnąć p o lity k a  w ła d zy  ludo ­
w e j“ .

Siewy jesienne i orki przedzim owe — kolejny e iap  
w  w alce  o wzrost produkcji rolnej

Szeroki udz ia ł mas ch łopskich w e  współza­
w odn ic tw ie  w  1951/1952 ro k u  — stw ie rdza  uchw ała  
P rezyd ium  Rządu z 30 lipca  1952 r. w  spraw ie  je ­
s iennej kam pan ii s iew nej i  o rek  przedzim ow ych 
—  w yrażony tys iącam i zobowiązań p rodukcy jnych , 
1 coraz skuteczniejsza w ie los tronna  pomoc pań­
stw a s ta ły  się decydującym  czynn ik iem  dalszego 
w zros tu  p ro d u k c ji ro ln e j.

O dużych osiągnięciach szerokich mas p racu ­
jącego chłopstw a korzysta jących  coraz ba rdz ie j 
ze zdobyczy nauk i i  p ra k ty k i ro ln icze j na gruncie  
w zrasta jące j świadomości po lityczne j św iadczy 
pow ie rzchn ia  dokonanych podoryw ek, k tó ra  w  ro ­
k u  1951 wzrosła do 63% . Pow ierzchn ia  pop lonów  
w  1951 r. wzrosła o 14% w  stosunku do ro k u  1950. 
W  siewach w iosennych 1952 r. pow ie rzchn ia  s ie ­
w u  rzędowego w yn ios ła  ju ż  84%.

Osiągnięcia te m im o d łu g o trw a łe j suszy w  le - 
cie i jes ien i ubiegłego ro k u  da ły  w yraźne  e fe k ty  
gospodarcze w  postaci zw yżk i p lonów  w  1952 r.

Jednocześnie w skazu ją  one na pow ażne rezer­
w y  gospodarcze, n ie  w yko rzys ta n e  jeszcze w  do­
sta tecznym  stopn iu , szczególnie w  gospodarstwach 
d ro b n o to w a ro w ych  —  m ało i  ś redn io ro lnych  ch ło ­
pów .

Obecnie całe ro ln ic tw o  s to i p rzed  n ow ym  w ie l­
k im  p o lity czn ym  i  gospodarczym i zadaniem  — 
kam pan ią  s iew ów  jes iennych  i  o re k  przedz im o­
w ych .

W  św ie tle  u ch w a ł V I I  P lenum  K C  PZPR  —  
d la  dalszego um ocn ien ia  w a lk i o w zros t p ro d u k c ji 
ro ln e j na leży szczególnie s ta rann ie  p rzygo tow ać 
i  p rzeprow adzić tegoroczne s iew y  jesienne i  o rk i 
przedzim ow e. Od należytego p rzeprow adzen ia  te j 
ka m p a n ii zależne je s t w ykonan ie  p la n u  gospodar­
czego w  ro ln ic tw ie  w  1953 r.

D la tego —  w skazu je  uchw a ła  —  całą kam pa­
n ię  na leży przeprow adzić  na w yso k im  poziom ie 
agrotechnicznym , m aksym a ln ie  u rucham ia jąc  re ­
ze rw y  tkw iące  dotychczas w  gospodarce ro ln e j. •
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Uruchomić rezerw y wzrostu produkcji rolnej

U chw ała P re zyd iu m  Rządu s taw ia  przed rada ­
m i na rodow ym i, ja ko  o rgan iza to ram i i  k ie ro w n i­
ka m i p ro d u k c ji ro ln e j w  teren ie , odpow iedzia lne 
i  ważne zadanie, aby p rz y  pom ocy państw ow ej 
s łużby ro ln e j we w spó łp racy  z o rgan izac jam i m a­
so w ym i oraz ko o rd yn u ją c  działalność w sze lk ich  
in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  p racu jących  na w si, 
•u ruchom iły  ś ro d k i i  re ze rw y  tkw iące  dotychczas 
w  gospodarce ro ln e j.

Są n im i: powszechne stosow anie m a te ria łu  
s iewnego kw a lifiko w a n e g o  i  sąsiedzka w ym iana  
z ia rna ; m aksym alne w yko rzys tan ie  s ie w n ikó w  do 
dokonania  na ja k  na jw iększe j pow ie rzchn i s iew u 
rzędow ego; używ an ie  do siew u ’ z ia rna  należycie 
doczyszczonego i  zapraw ionego; rac jona lne  gospo­
da row an ie  naw ozam i p rz y  równoczesnym  w apno­
w a n iu  g leby.

Rady narodow e p o w in n y  dopomóc ro ln ic tw u  
w  walce o zw iększenie w yda jnośc i z hektara,
0 daiszy co n a jm n ie j 1 k w in ta l, przez dop ilnow a ­
n ie  - szerokie, na p rzyk ładach  zaczerpniętych 
z  okresu zeszłorocznej suszy, w y ja śn ia n ie  chłopu 
znaczenia stosow ania podo ryw ek  na tychm ias t po 
.sprzęcie zbóż celem u trzym a n ia  w ilgoc i w  ziem i
1 niszczenia chwastów . Zadanie  to je s t szczególnie 
p iln e  dlatego, że obecnie m am y w  szeregu w o je ­
w ó d z tw  okres bezdeszczowy i  w  tych  w a ru n ­
ka ch  przesuszenie g leby u tru d n iło b y  i p rzed łuży­
ło  jesienne o rk i s iew ne o raz ’ o rk i przedzim ow e, 
a na w ypadek d łu g o trw a łych  deszczów jes ien­
n ych  w ręcz u n ie m o ż liw iło b y  ich  w ykonan ie , ja k  
to  m.aiO m ie jsce w  n ie k tó rych  w o jew ództw ach  
w  jes.eni 1950 r. Zadanie to je s t ty m  p iln ie jsze , 
zwłaszcza dla ra d  narodow ych  w o jew ódz tw  pó ł­
nocnych, gdzie żn iw a  jeszcze trw a ją , że k o n tro la  
a k c ji żn iw ne j w  w o jew ództw ach  zaawansowanych 
w  tych  pracach, ja k : w roc ław sk ie , ka tow ick ie , zie­
lonogórskie , rzeszowskie i  lube lsk ie , w ykazu je  
pow ażne zaniedbania w  zakresie podoryw ek.

W  ty m  sam ym  celu ra d y  narodow e p o w in n y  
■dążyć do w ykonan ia  przez ro ln ik ó w  w łaśc iw ych  
o re k  p rzedzim ow ych na całej pow ie rzchn i p rze­
znaczonej pod u p ra w y  w iosenne, stosując jedno ­
cześnie pog łęb ian ie  o rek i  w apnow an ie  pól.

Um iejętnie wiązać walkę o wzrost produkcji 
rolnej z innym i zadaniami

N ależy wskazać na dobre doświadczenia w ie lu  
G R N  i  PRN, k tó re  w iążą zadania p ro d u k c ji ro ln e j 
ze skupem  zboża. P rzy  ro zp a tryw a n iu  odw ołań od 
w y m ia ru  obow iązkow ych  dostaw  zboża, a jeszcze 
-bardziej p rzy  o rzekan iu  wysokości k a ry  za n ie w y ­
konan ie  obow iązku dostaw  zboża b io rą  p rezyd ia  
(kolegia orzekające) m iędzy in n y m i pod uwagę, czy 
.ro ln ik  stosuje obecnie odpow iednie  zabiegi agro­
techniczne (podo ryw k i, o rk i przedzim owe, do­
czyszczanie i  zapraw ian ie  z ia rna  itd .) w  trosce 
o  lepsze p lony. M a te ria łu  w  ty m  zakresie dla p re ­
z y d iu m  ra d y  lub  ko leg ium  orzekającego dostarcza 
g m in n y  in s tru k to r  ro ln y  lu b  sołtys. N ie w ą tp liw ie

taka  p ra k ty k a  pow ażnie  w zm acnia  pracę rad  na­
rodow ych  nad podniesieniem  zabiegów agrotech­
n icznych na w yższy poziom.

W  pełni i trw ale  zagospodarować odłogi

R ady narodow e p o w in n y  dążyć w  obecnej 
ka m p a n ii s iew ne j do stałego zagospodarow ania 
odłogów. U chw ała  zobow iązu je  prezyd ia  rad  na­
rodow ych  do rozw in ięc ia  w  nadchodzącej kam pa­
n i i  siewnej) szerokie j a kc ji po lityczno  - _prgąniza- 
cy jne j p rz y  uw zg lędn ien iu  pom ocy w  środkach 
p ro d u k c ji ze s tro n y  Państw a w  celu p lanow e j l i ­
k w id a c ji od łogów  i  in n ych  n iezagospodarowanych 
u ży tkó w  ro ln ych  zgodnie z uchw ałą  P rezyd ium  
Rządu z dnia 5.IV . 1952 r.

Pow ażnym  ins trum en tem  w te j w alce je s t 
przepis us taw y z dnia 10 lipca  1952 r. o obow iąz­
ko w ych  dostawach zboża, k tó ry  u trzym u je  u lg i 
p rzew idz iane  w  dotychczasowych przepisach 
w  zw iązku z zagospodarowaniem  odłogów, p rz y ­
dzie lonych przed 1952 r. oraz w yłącza w  ro k u  
p ierwszego zb io ru  od obow iązkow ych dostaw  
g ru n ty  p rzydzie lone w  1952 r. w  ram ach a kc ji zago­
spodarow ania odłogów i  in n ych  u ży tkó w  ro lnych . 
U lg i powyższe przyzna je  się jednak pod w a ru n ­
k iem , że a) u ż y tk i ro ln e  własnego gospodarstwa 
będą w  całości upraw ione, b) zostanie zaw a rta  
z P rezyd ium  GRN (MRN) pisemna um ow a o p rz y ­
dzielenie g ru n tó w  do zagospodarowania. Jeś li 
um ow y dotychczas nie sporządzono, można ją  
jeszcze sporządzić przez cały 1952 r. W n ik liw a  
k o n tro la  P rezyd iów  GRN (M RN) nad spe łn ien iem  
obu w a ru n kó w  w  bieżącym skupie zboza n ie w ą t­
p liw ie  pomoże w  s ta łym  i  trw a ły m  zagospodaro­
w a n iu  odłogów w  jesiennej kam pan ii s iewnej.

D la  ostatecznego z likw id o w a n ia  odłogów w  b ie ­
żącej kam pan.i s iew ów  jes iennych gm inne ra d y  
narodow e p o w in n y  skorzystać szeroko z dośw iad­
czeń a tych  rad, k tó re  w  kam pan ii ub. ro ku  zao­
ra ły  część odłogów p rzy  pomocy POM. Okres z i­
m y  w yko rzys ta ły  one dla p racy organ izacyjne j 
i  uśw iadam ia jące j tak, że w iosną b r. dla w szyst­
k ich  przygo tow anych  w  ten sposób czarnych ugo­
ró w  zna laz ły  gospodarza, najczęściej zespoły 
upraw ow e, za zw ro tem  kosztów  up raw y. U chwała 
P rezyd ium  Rządu p rzew idu je , że sposób k re d y to ­
w an ia  gm innych rad narodow ych na ten cel* 
okreś li zarządzenie m in is tra  finansów. P rezyd ia  
ra d  narodow ych p o w in n y  w yciągnąć p ra w id ło w e  
i  praktyczne  w n iosk i ze szczegółowej ana lizy p la ­
nów  zagospodarowania odłogów, do k tó re j zobo­
w iązu je  ich  uchw ała P rezyd ium  Rządu.

Zwiększyć zasiewy roślin wy sok owy tl ,j ny eh

U chw ała  P rezyd ium  Rządu w skazuje na ko­
nieczność zw iększenia pow ie rzchn i zasiewów ro ­
ś lin  oleistych, a przede w szystk im  rzepaku ozime­
go, ja k  rów n ież pszenicy ozim ej i  jęczm ienia ozi­
mego oraz ro ś lin  pastew nych dla w zrostu  i  zabez-
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pieczenia bazy paszowej na po trzeby rozw ija jące j 
się hodow li.

O potrzebie w iększej m o b iliza c ji rad  narodo­
w ych i ich prezyd iów  w  tym  zakresie, św iadczy 
dotychczasowy przebieg k o n tra k ta c ji rzepaku 
i  rzepiku. Term in  zakończenia je j up ływ a  31.V II I .  
br., a tymczasem w  szeregu w o jew ództw , ja k : 
warszawskim , lube lsk im , koszalińskim , k ie le ck im  
i  w roc ław sk im  w ie le  jeszcze b raku je  do w ykona­
nia p lanu ko n tra k ta c ji. W  innych  w o jew ództw ach 
przebieg ko n tra k ta c ji, ja k k o lw ie k  lepszy, jest 
rów n ież niewystarczający.

Jednym  z g łów nych pow odów słabego przeb ie­
gu te j k o n tra k ta c ji jes t poważna zw łoka p rezy­
d iów  i  ich w ydz ia łów  ro ln ic tw a  w  usta lan iu  p la ­
nów  k o n tra k ta c ji dla gm in oraz p lanow ych zadań 
dla grom ad i tak : w  w oj. o lsztyńskim  wszystkie 
gm iny  o trzym a ły  je  z 2 tyg. opóźnieniem, w  po­
w iatach, Choszczno, M yś libó rz  i S targard w  w o j. 
szczecińskim grom ady, o trzym a ły  zadania p lano­
we z 3 tygodn iow ym  opóźnieniem, w  pow. Tom a­
szów w  w o j. lube lsk im  z p raw ie  m iesięcznym 
opóźnieniem, a w  całym  w oj. k ie leck im  p lanow e 
zadania do grom ad do ta rły  z m iesięcznym opóź­
nieniem .

B ra k  je s t system atycznej k o n tro li p racy s łużby 
ro ln e j i  agentów ko n tra k ta cy jn ych  cu kro w n i oraz 
GS, co doprowadza do poważnych nieraz zanied­
bań a naw et wypaczeń, ja k  np. zakaz ko n tra k ta ­
c j i  rzepaku na terenie gm iny  M o ryń  w ydany 
przez W ydzia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a PRN w  
C hojn ie dlatego ty lko , że w  M oryn iu ... panu je  
pryszczyca! *

Pełne w ykonanie  p lanu  k o n tra k ta c ji rzepaku 
i  rzep iku  ozimego ma zabezpieczyć dostawę su­
row ca dla rosnącego przem ysłu , z d rug ie j s tro n y  
w a ru n k i k o n tra k ta c ji zapewniają chłopu p rzy  do­
b re j pomocy i  opiece agrotechnicznej rad  na ro ­
dowych i  cuk row n i —  poważne korzyści.

Rady narodowe w  ścisłej w spółpracy z ZSCh 
muszą wzmóc pracę organizacyjną i  uśw iadam ia­
jącą, aby zw iększyć pow ierzchn ię  zasiewów psze­
n icy  i  jęczm ienia ozimego oraz roś lin  pastewnych, 
aby przede w szystk im  w  pe łn i w ykonać p lan  kon­
tra k ta c ji i  zasiewów rzepaku i  rzep iku  ozimego 
w  każdym  w ojew ództw ie , pow iecie i  gm inie.

Mobilizować chłopów do w alki o uruchomienie 
rezerw

Doświadczenie masowo - organizacyjnej' p ra ­
cy rad wskazuje, że o pom yślnym  w ykonan iu  za- 
dań w  poszczególnych kam paniach ro ln ych  decy­
duje przede w szystk im  ich  um iejętność w  zm obi­
lizow an iu  podstawowych mas chłopów  p racu ją ­
cych, spółdzielców, ro b o tn ikó w  i  p racow n ików  
ro ln ych  do świadomego i  aktyw nego udz ia łu  
w  walce o w zrost p ro d u kc ji ro ln e j, o u ruchom ie­
nie rezerw.

W tym  celu odbędzie się w  po łow ie  s ie rpn ia  
centra lna  narada gospodarcza z udzia łem  k ie ro w ­
n ikó w  w ydz ia łów  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a p rezyd iów  
PRN dla om ów ienia zadań p rodukcy jnych  rad

narodow ych w  zw iązku z jesienną kam panią 
siewną oraz o rek przedzim ow ych 1952 r.

Z ko le i prezyd ia  PRN  w  ścisłej w spó łpracy 
z ZSCh zorganizu ją  w  te rm in ie  od 17 do 23.V I I I .  
br. pow ia tow e zjazdy przodu jących chłopów  dla 
om ów ienia tych  zadań.

Z jazdy te p o w inny  om ów ić i  wskazać k o n k re t­
ne m etody w a lk i o ja k  najwyższe urodzaje, o n a j­
pełniejsze w yko rzys tan ie  sprzętu i maszyn, o n a j­
szersze stosowanie zabiegów agrotechnicznych na 
W ysokim  poziomie, o lik w id a c ję  i  zagospodarowa­
n ie  odłogów oraz o pełne i  te rm inow e w ykonan ie  
zobowiązań przez, ch łopów  wobec państwa.

Uchwała nakłada na prezyd ia  W oj. R N  obo­
w iązek udzie len ia  pomocy oraz k o n tro li p rzygo to ­
w ania  i  przebiegu zjazdów pow ia tow ych , k tó re  
p o w in n i obsłużyć członkow ie W oj. RN i członko­
w ie  p rezyd ium  W oj. RN.

Prezyd ia  GRN zorganizu ją  w  te rm in ie  od 
23.V II I .  do 5.IX . br. na rady  grom adzkie, na k tó ­
ry c h  a k tyw iśc i i p rzodu jący chłopi, uczestnicy z ja ­
zdów pow ia tow ych , przeniosą pod jęte  rezolucje 
i  uchw a ły  na te ren  sw ych grom ad i  om ów ią g ro ­
m adzkie zadania p rodukcy jne  w  okresie s iew ów  
jes iennych oraz orek przedzim ow ych.

Należycie przygotować oraz obsłużyć powiatowe 
zjazdy i narady gromadzkie

M ob ilizacy jna  s iła  i  przebieg oraz konkretność 
zobowiązań podejm ow anych na zjazdach p o w ia to ­
w ych  i  naradach grom adzkich zależy w  p ie rw ­
szym  rzędzie od sumiennego organizacyjnego ich  
przygotow an ia . N akłada to na prezyd ia  R N  
w szystk ich  s topn i i  państw ow ą służbę ro ln ą  obo­
w iązek starannego przygotow an ia . P rezyd ia  ra d  
p o w in n y  dopilnow ać, aby w śród p rzodu jących 
ch łopów  na zjazdach pow ia tow ych  n ie  zabrakło  
ch ło p ó w -cz ło n kó w  PRN i GRN oraz członków  
k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a PRN  i ko m is ji ro l­
nej GRN.

W  referacie  należy ko n k re tn ie  wskazać reze r­
w y  w zrostu p ro d u k c ji ro ln e j, k tó re  is tn ie ją  w  po­
w iecie  czy grom adzie. M a te ria łu  do opracow ania 
ich  dostarczy analiza przebiegu i  w y n ik ó w  osta t­
n ie j w iosennej kam pan ii s iew ne j oraz a kc ji ż n iw - 
no -  om łotow ej. T y lko  w  ten sposób p rezyd ium  
zbudu je  re fe ra t o p a rty  o T ak ty  z pow ia tu  czy g ro ­
m ady, o dobre w y n ik i i  b ra k i z ostatn ich kam ­
p a n ii ro lnych . T y lko  ta k i re fe ra t może zm ob ilizo ­
wać chłopów  - p rzodow n ików  p ro d u kc ji ro lne j, 
do szerokie j, k ry tyczn e j i  tw órcze j dyskusji.

W  trosce o m ob ilizu jący  przebieg zjazdów  i  ze­
b rań  należy przestrzec przed p ra k tyką  stosowaną 
jeszcze przez n iek tó re  prezyd ia  zw o ływ an ia  ich  
na jeden dzień we w szystkich pow iatach w  w o­
jew ó d z tw ie  czy grom adach w  gm in ie . Trzeba 
•wskazać na dobre doświadczenia tych  prezyd iów , 
k tó re  o rgan izu ją  je  w  ciągu całego przew idz iane­
go na ten cel okresu.

Pozwala to obsłużyć na jw iększą ich  ilość przez 
członków  prezyd iów  W oj. RN, PRN, GRN oraz 
przez państw ow ą służbę ro lną. Pozwala to ró w -
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n ież w yko rzys tać  doświadczenia p ie rw szych  z ja ­
zdów  czy zebrań dla usp raw n ien ia  następnych.

Należy rów n ież  wskazać na dobre doświadcze­
n ia  tych p rezyd iów , k tó re  p rzydz ie la ją  ju ż  obec­
n ie  inspekto rów  ( in s tru k to ró w ) p ro d u k c ji ro ś lin ­
ne j do system atycznej op iek i, pomocy i  k o n tro li 
nad pow ia tam i czy gm inam i przez okres całego 
ro k u  do żn iw  i  om ło tów  w łącznie. W zm acnia to 
n ie w ą tp liw ie  poczucie odpow iedzia lności w  ich  
p ra cy  i  s tw arza  podstawę do w spó łzaw odn ic tw a  
m iędzy n im i.

Wykorzystać wszystkie form y i środki propagandy

W  ty m  celu uchw ała  zobow iązuje w szystk ie  
p rezyd ia  rad  narodow ych  i w zyw a ZSCh do zor­
ganizow ania i  p rzeprow adzenia  szerokie j a k c ji 
propagandow ej p rzy  pom ocy rad ia , p rasy i w łas­
nych  p u b lik a c ji —  do należytego przeprow adze­
n ia  kam pan ii s iew ów  jes iennych i  o rek p rzedz i- 
m ow ych. N iezależnie od zasilan ia rad ia  i p rasy 
w  m a te ria ły  do ko m u n ika tó w  i a rty k u łó w , prezj^- 
d ia  rad narodow ych  zobowiązane są organizow ać 
co dwa tygodn ie  kon fe renc je  z udzia łem  przedsta­
w ic ie li p rasy i  ra d ia  celem usta len ia  bieżących za­
gadnień zw iązanych z kam pan ią  s iew ów  i  orek.

Zaopatrzyć rolnictwo w  m ateriał siewny

W  zakresie zaopatrzen ia  w  m a te ria ł s iew ny 
uchw a ła  zobow iązu je  prezyd ia  ra d  narodow ych  do 
zaopatrzenia gospodarstw  re p ro d u kcy jn ych  w  na­
siona zbóż ozim ych w  s topn iu  o ryg in a łu  przez 
C entra lę  Nasienną drogą w y m ia n y  w  GS w  re la ­
c j i  100 kg  zboża konsum cyjnego za 100 kg  zboża 
k w a lifiko w a n e g o  w  s topn iu  o ryg in a łu  bez dopła­
ty ; zaopatrzenia tych  gospodarstw  w  naw ozy m i­
nera lne ; zaopatrzenia spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
i  in d yw id u a ln ych  gospodarstw  ch łopskich w  na­
siona zbóż ozim ych w  s topn iu  I  odsiewu przez 
C entra lę  Nasienną za pośredn ictw em  terenowego 
apara tu  CRS w  drodze w ym ia n y  za 100 kg zboża 
konsum cyjnego —  100 kg nasion z dopłatą  go­
tów kow ą do zboża konsum cyjnego w  wysokości 
10%, z tym , że szczegółowe w a ru n k i okreś li in ­
s tru k c ja  M in . R o ln ic tw a  oraz że p rzy  w ym ian ie  
odm iennych ga tu n kó w  zbóż należy stosować usta­
lone  zam ienn ik i; wreszcie uchw a la , zobow iązuje 
prezyd ia  rad  narodow ych do zorganizow ania 
i  przeprow adzenia  w  ja k  najszerszym  zakresie 
w ym ia n y  sąsiedzkiej zbóż ozim ych k w a lif ik o w a ­
n ych  m iędzy gospodarstw am i PGR a spó idz ie ln ia - 
m i p ro d u k c y jn y m i i  gospodarstw am i in d y w id u a l­
n y m i na określonych w arunkach.

Do w ykonan ia  tych  obow iązków  ra d y  narodo­
w e  pow inny  w  oparc iu  o dotychczasowe dośw iad­
czenia zorganizować stałą i  w n ik liw ą  ko n tro lę  
z udzia łem  k o m is ji ro ln ic tw a  w  porozum ien iu  
z ZSCh i Zw . Zaw. R o b o tn ików  R o lnych  nad ja ­
kością nasion k w a lif ik o w a n y c h  zbóż s iew nych  ozi­
m ych  oraz nad rzete lnością  zarów no p rzy  w y s y ł­
ce ich  z gospodarstw  PGR ja k  też p rzy  odbiorze 
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i  GS,

R ady narodow e p o w in n y  wyciągnąć w n io sk i 
z b łędów  pope łn ionych w w iosennej kam pan ii 
s iew ne j i  un ikać z jedne j s trony  nadm iernego za­
po trzebow ania  na zia rno  nasienne bez należytego 
rozeznania w  teren ie , z d rug ie j zaś — zw iększyć 
w y s iłk i propagandowe i organizacyjne, aby rozpro ­
wadzenie, m a te ria łó w  siewnych, zwłaszcza na w y ­
m ianę, by ło  bardz ie j sprężyste i  bardzie j pow ­
szechne.

Na p rzyk ładz ie  obecnych żn iw  i om lo tów  na­
leży zm ob ilizow ać chłopów  na zjazdach i  nara­
dach do najszerszego stosowania ziarna doczysz­
czonego i  zapraw ionego, do w y n ra n y  w łasnego 
z ia rna  konsum cyjnego.

Zaopatrzenie w nawozy

R ady narodowe, szczególnie gm inne, p o w in n y  
system atycznie kon tro low ać p rzy  pomocy k o m is ji 
i  państw ow ej s łużby ro lne j oraz ko m ite tów  człon­
kow sk ich  GS, aby przydzie lona ilość naw ozów  
sztucznych by ła  w  te rm in ie  rozprowadzona. N a le­
ży  to czynić tym  bardz ie j, że w  w iosennej a k c ji 
s iew ne j n ie jednokro tn ie  p rezyd ia  GRN celem 
wzm ożenia k o n tra k ta c ji ogran icza ły sprzedaż na­
w ozów  z p u li ogólnej naw et dla ch łopów  m ało 
i  średn io ro lnych .

Podobnie n iek tó re  in s ty tu c je  ko n tra k tu ją ce  
reze rw o w a ły  lub  zakupyw a ły  zbyt duże ilości, a po 
sezonie s ta w ia ły  n ierozprow adzony nawóz do dy­
spozyc ji GS. W  obecnej kam pan ii n ie można do­
puścić do pow tórzen ia  tych  błędów.

Dalszym  z p u n k tu  w idzen ia  p rodukcy jnego  
błędem , k tó ry  się zdarzał zwłaszcza w  w o j. po­
łudn iow ych , by ło  rozprow adzanie  naw ozów  
w  rozd robn ionych  k ilk u k ilo g ra m o w y c h  ilościach 
d la  chłopów  m ało i  ś redn io ro lnych  w  w y n ik u  m e­
chanicznego podzia łu  p u li nawozowej.

Zadaniem  rad  narodow ych je s t czuwać nad 
p ra w id ło w y m  rozdzia łem  nawozów sztucznych 
m iędzy pow ia tam i, gm inam i i  g rom adam i oraz 
nad dokonyw aniem  w  przypadkach koniecznej po­
trzeby  p rze rzu tów  m iędzy n im i w  sposób opera­
tyw n y .

K om is je  ro lne  GRN i  państw ow a służba ro ln a  
p o w in n y  czuwać i  kon tro low ać sposób przechow a­
n ia  i  obchodzenia się z nawozam i, ja k  rów n ież 
z zapraw am i do zbóż i  ś rodkam i chem icznym i 
przez personel sprzedający w  GS.

W ie le  p rezyd iów  PRN i  GRN zastosowało 
z w łasne j in ic ja ty w y  w  w iosennej kam pan ii s iew ­
ne j szkolenie personelu GS w  zakresie obchodze­
n ia  się i  zaznajom ien ia  go ze znaczeniem naw o­
zów, zapraw  i  środków  chem icznych dla podn ie­
s ien ia  p ro d u kc ji ro ln e j. D o p iln o w a ły  one rów n ież  
n a p ra w y  m agazynów oraz wzorcowego w ys ta w ia ­
n ia  przez GS próbek naw ozów  w  s ło jach celem 
un ikn ię c ia  pom yłek  i  m arno traw stw a .

T ym  bardz ie j obecnie rady  narodow e p o w in n y  
dop ilnow ać i  dopomóc w  przeszkoleniu w  tym  za­
kres ie  personelu PZGS i  GS przez aparat M in i­
s tra  H and lu  W ew nętrznego,
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Zaopatrzenie w  maszyny, narzędzia i części 
wym ienne

R ady narodow e i  ich  prezyd ia  d op ilnu ją  te r­
m inowego i pełnego rozprow adzenia  przez aparat 
CRS m a te ria łów , maszyn, narzędzi i  części za­
m iennych, n iezbędnych do sprawnego p rzeprow a­
dzenia s iew ów  i orek, ja k  rów n ież d op ilnu ją  
i  skon tro lu ją , czy CZR na ich  te ren ie  dostarczyła 
w  te rm in ie  do 5 .V III. b r. zamienne części dla TOR, 
PGR, POM, GO M  i ogn iw  CRS. Jednocześnie na­
leży zw rócić uwagę na niedostateczne zaopatrze­
n ie  przez apara t CRS w  a r ty k u ły  zw iązane z p ro ­
wadzeniem  gospodarstwa ro lnego, k tó re  w ys tą p i­
ło  w  siewach w iosennych i  obecnie w  żniwach, 
ja k  np. w  wozy.

D op ilnow ać rem ontów  maszyn

U chw ała P rezyd ium  Rządu ustala dzień 15.'V I I I  
b r. ja ko  te rm in , do któ rego zakłady TOR w y re ­
m o n tu ją  p rzy ję te  do nap raw y  w szystkie  c ią g n ik i 
i  s i ln ik i oraz m aszyny ro ln icze  zaplanow ane na 
ten okres przez PO M  i  PGR z tym , że uzgodniony 
i  dostarczony w  te rm in ie  do 1 .V III. b r. do ponad­
p lanow ych  nap raw  sprzęt TOR w yre m o n tu je  do 
30,V I I I .  b r. U chw ała w  trosce o jakość rem on tów  
zobow iązuje do kom isyjnego odb ioru  z udzia łem  
przedstaw ic ie la  państw ow ej s łużby ro ln e j. N a k ła ­
da to na prezyd ia  rad  obow iązek w y typ o w a n ia  
odpowiedniego pracow n ika . Ponadto kom is je  r o l ­
n ic tw a  i  leśn ictw a p o w in n y  ju ż  obecnie czuwać 
i  system atycznie kon tro low ać zarów no u ży tko w ­
n ik ó w  ja k  i  zakłady TOR.

Zadania państwowych ośrodków maszynowych

U chw ala nakłada na PO M  szereg zadań: za­
kończenia rem on tów  w łasnych do 1.IX. b r.; zao­
pa trzen ia  się w  p a liw a  i  sm ary do 25.V I I I .  b r.; 
.wprowadzenie do kam pan ii zaplanowanej ilośc i 
c iągn ików , maszyn i  sprzętu  ro ln iczego; p rzygo to ­
w an ia  pe łnej obsady tra k to rzys tó w  i  in n ych  do 
obsług i agregatów  oraz przeszkolenia b rygad  
w  tym  zakresie.

U chw ała k ładz ie  nacisk na obow iązek z a k tu a li­
zowania- do 25.V I I I .  br. um ów  z is tn ie ją cym i spó ł­
dz ie ln ia m i p ro d u kcy jn ym i oraz zawarcia" do 1.IX. 
br. um ów   ̂ ze spó łdz ie ln iam i now opow sta łym i 
z zespołam i u p raw ow ym i i  in n y m i u ży tko w n ikam i! 
P rezyd ia  oraz kom is je  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a PRN  
pom agając i  ko n tro lu ją c  pracę PO M  w  tym  k ie ­
ru n k u  p o w in n y  szczególnie dopilnować,, aby moc 
p ro d u kcy jn a  maszyn PO M  by ła  w  p e łn i w y k o rz y ­
stana, ponieważ na w iosnę b r. by ła  ona w yzyska ­
na w  orkach ty lk o  w  ok. 67%.

Należy dopilnow ać i dopomóc w ydz ia łom  p o li­
tycznym  POM, aby me w ykorzystana dotąd, moc 
m aszyn by ła  sk ie row ana przede w szys tk im  de po­
m ocy m ało i  ś redn io ro lnym  chłopom  przez zaw ie­
ra n ie  um ów  z grom adą lu b  je j częścią.

Dalsze zadania POM, p rezyd iów  PRN  i  s łużby 
ro ln e j to opracowanie do 21.V I I I .  b r. p lanów  eks­
p loa tacy jnych  z w łączeniem  now ych  spó łdz ie ln i

i  zespołów upraw ow ych . Do 1.IX . b r. należy za­
poznać z n im i całą załogę PO M  na naradzie, p rz y ­
dzie la jąc każdej b rygadz ie  i  trak to rzyśc ie  jego 
p lan  odcinkow y.

Podobnie do 30.V I I I .  br. P O M  odbędą narady 
społeczne celem om ów ien ia  zadań p ro d u kcy jn ych , 
opracow ania na jlepszych m etod p racy  i  u rucho ­
m ien ia  reze rw  w  spó łdz ie ln iach  i  POM , celem roz ­
w in ię c ia  w spó łzaw odn ic tw a  w śród p ra co w n ikó w  
oraz m iędzy spó łdz ie ln iam i i  zespołam i up raw o ­
w y m i. Należy zapewnić w  naradach udz ia ł zarzą­
dów  zespołów u p raw ow ych  obok spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych . O bow iązkow o pow in ie n  wziąć w  n ich  
u d z ia ł członek p rezyd ium  PR N  i  k ie ro w n ik  lub  
agronom  z w ydz ia łu  ro ln ic tw a  i leśn ictw a.

Zadania  gm innych  ośrodków m aszynow ych

GOM  podobnie ja k  i PO M  obowiązane są za­
kończyć rem on ty  maszyn i  sprzętu do 1.IX . b r. 
oraz zaopatrzyć się w  części w ym ienne  i in r.e  m a­
te r ia ły  do 25.V I I I .  b r. GO M  p o w in n y  zebrać do 
26.V I I I .  b r. zam ów ienia od chłopów  oraz opraco­
wać na ich  podstaw ie do 25.V I I I .  b r. p la n y  p racy  
maszyn, uzgodnione z p lanam i pom ocy sąs iedzk ie ! 
Zadaniem  p rezyd iów  GRN jes t skon tro low ać 
G O M  i pomóc im . Ponadto p rezyd ia  GRN — 
w  m yśl uch w a ły  —  p o w in n y  za tw ie rdz ić  obok p la -  

.n o w  pom ocy sąsiedzkiej p la n y  p ra cy  G O M  do 
30.V I I I .  b r. K om is je  ro lne  GRN i  p rezyd ia  GRN 
p o w in n y  zw rócić uwagę na w prow adzen ie  przez 
G O M  do a k c ji zap lanow anej ilośc i maszyn i  na­
rzędz i oraz na pełne ich  w yko rzystan ie . Z ko le i 
p rezyd ia  PR N  p o w in n y  w  kam pan ii jes iennej 
zw róc ić  uwagę na zw iększenie o rgan izacyjne j 
o p ie k i PO M  nad GOM.

Fomoc rad narodowych 
dla spółdzielni produkcyjnych

Szczególne i odpow iedzia lne obow iązki n a k ła ­
da uchw ała P rezyd ium  Rządu na ra d y  narodow e 
w  zakresie pom ocy d la  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
S łużba ro ln a  p rezyd iów  rad  narodow ych i  agrono­
m ow ie  PO M  pomogą zarządom  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych  przeanalizow ać p la n y  ka m p a n ii s iew ne j 
i  zawrzeć lu b  zak tua lizow ać w  p rzew idz ianym  
te rm in ie  um ow y o pracę z POM.

D a le j p rezyd ia  i  POM' p u w in n n y  udz ie lić  spół­
dz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym  op iek i i  pom ocy w *z a - 
kresie : o rgan izac ji b rygad po low ych, k o n tro li s ta ­
nu  gotowości maszyn i  sprzętu, należytego p rz y ­
gotow ania  m a te ria łu  siewnego (doczyszczenia, za­
p ra w ie n ia  i  w ys łan ia  p róbek do s ta c ji oceny na­
sion), rac jona lnego zastosowania naw ozów  sztucz­
nych  i organicznych, w ykonan ia  p rac s iew nych  
maszynowo w  100%, zagospodarowania odłogów, 
szerszego w łączenia się spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
do up ra w y  ro ś lin  p rzem ysłow ych, w reszcie ra c jo ­
nalnego zorgan izow an ia  p łodozm ianów  (z ie lony 
konw e je r).

Prezydia i służba ro ln a  p o w in n y  dbać o to, aby 
zarządy spó łdz ie ln i p ro d ukcy jnych  zapew niły  na le­
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żyte w a ru n k i by tow e  członkom  brygad tra k to ro ­
wych.

Równą troską  i opieką należy otoczyć zespoły 
upraw ow e. W  „D n iu  gotow ości“  kom is ja  ro ln ic ­
tw a  i  leśn ictw a (kom isje  ro lne) p o w in n y  skon tro ­
low ać w  spółdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i  zespołach 
upraw ow ych , czy i  na i le  p rezyd ia  rad  w yko n a ły  
te zadania, a w  w ypadku  b ra kó w  i zaniedbań, po­
staw ić ko nkre tne  w n io sk i przed p rezyd iam i oraz 
na sesjach rad.

Objąć opieką i kontrolą PGR

U chw ala P rezyd ium  Rządu określa obow iązki 
i  zakres prac PGR w  kam pan ii jesiennej. Rady na­
rodow a w  zrozum ien iu  w ag i gospodarczej i  p o li­
tycznego znaczenia PGR p ow inny  udzie lić  im  
wszechstronnej pomocy oraz objąć k o n tro lą  p rzy ­
gotow anie  i  przebieg kam pan ii jesiennej w  PGR. 
Szczególnie w n ik l iw ie  należy skon tro low ać te p ra ­
ce i zadania PGR, k tó re  w iążą się ze spó łdz ie ln ia ­
m i p ro d u kcy jn ym i i gospodarką chłopską, ja k  np. 
doczyszczanie i  dostawa z ia rna  siewnego.

Zakres oraz fo rm y  k o n tro li i  op iek i rad  d la  
PGR określa a r ty k u ł w ice m in is tra  ob. Tkacz owa 
w  N r 1 (211) „R ady N a rodow e j“  z 1952 r.

„Dzień gotowości“ do jesiennej kampanii siewnej

Uchwała zobow iązu je  prezyd ia  ra d  narodow ych 
do zorganizow ania „D n ia  gotow ości“  —  5.IX . 
1952 r. d la spraw dzenia  p rzyg o to w a ń  sprzętu  i  za­
opatrzenia w  m a te ria ł s iew ny zbóż ozimych.

W  dn iu  ty m  kom is je  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a 
W oj. RN i  PRN  oraz kom is je  ro ln e  GRN p rzep ro ­
wadzą z udzia łem  s łużby ro ln e j i  a k ty w is tó w  
s tronn ic tw  po lityczn ych , o rgan izac ji społecznych

i gospodarczych ko n tro lę  w  PZGS, GS, POM, GOM, 
TOR, PGR, spó łdzie ln iach p rodukcy jnych , zespo­
łach up raw ow ych  i  gromadach. W ym aga to od 
prezydiów ' szczegółowego opracow ania ju ż  obecnie 
p lanów  k o n tro li oraz zw rócenia  uw ag i na te p re ­
zydia, zwłaszcza GRN, w  k tó ry c h  w  „D n iach  go­
tow ości“  do żn iw  i  «m ło tów  (1 i  13.V II .  br.) n ie  
zorganizowano lub  niedostatecznie przeprow adzo­
no kon tro lę . W ym aga to system atycznej k o n tro li 
k o m is ji w  ciągu s ie rpn ia  br. nad pracą w szystk ich  
in s ty tu c ji w  re a liza c ji zadań określonych uchw a­
łą. W ym aga to przede w szystk im  k o n tro li p racy  
sam ych p rezyd iów  i  w ydz ia łów  ro ln ic tw a  i leśnic­
tw a, a także gm innych  in s tru k to ró w  ro lnych .

W  tych  w arunkach  powszechna ko n tro la  5 
w rześn ia  1952 r. spraw dzająca p rzygotow an ie  sa­
mego sprzętu i  zaopatrzenia w  m a te ria ł s iew ny 
będzie osta tn im  k ro k ie m  do najwyższej, organiza­
cy jne j i  technicznej gotowości w  ko le jn ym  etapie 
w a lk i o w zrost p ro d u k c ji ro ln e j —  w  jesiennych 
siewach i  orkach przedzlm ow ych.

O w yniku zadecydują ludzie

D la tego też uchw ała  P rezyd ium  Rządu zobo­
w iązu je  p rezyd ia  ra d  narodow ych do w yciągania  
w n iosków  dyscyp lina rnych , a naw et do pociągania 
clo odpow iedzia lności tych  osób, k tó re  p rze jaw ią  
złą w o lę  w  w ykonan iu  zadań jesiennej a k c ji 
siewnej.

Jednocześnie prezyd ia  rad  narodow ych p o w in ­
n y  w yróżn ić  i  p rem iow ać w szystk ich  tych, k tó rz y  
p rzyczyn ią  się do sprawnego przeprow adzenia  je ­
siennej kam pan ii, a na jbardz ie j zasłużonych 
przedstaw ić do odznaczeń państw owych.

A . W. Z Ą W A D Z K I

O pracow anie projektów budżetów terenowych
na rok 1053

W  celu uspraw n ien ia  prac budżetow ych w  roku  
bieżącym om ów ione zostaną dalsze ogólne zasady 
budżetowe, k tó re  łącznie z poprzedn im i uw agam i, 
za w a rtym i w  a rtyku le  p t. „P lanow an ie  budżetów  
te renow ych na ro k  1953“ , (zamieszczonym w  N r  14 
„R ady N arodow e j“ ) p o w in n y  dać ogó lny po­
g lą d  na całość zagadnień zw iązanych z opracow a­
n iem  p ro je k tó w  budżetów  terenow ych na rok  1953.

W  szczególności poruszone zostaną następujące
zagadnienia:

1. p lanow anie dochodów budżetowych,

2. p lanow anie w yd a tkó w  inw estycy jnych ,

3. pow iązanie p rzedsięb iorstw  na rozrachunku  
gospodarczym z p ro je k ta m i budżetów,

4. p lanowanie środków  specja lnych i  gospodarstw  
pomocniczych,

5. p lanow an ie  środków  pochodzących z obowiąz­
kow ych  świadczeń ludności w  naturze  ,(szar- 
w a rk ),

6. k la sy fika c ja  budżetowa,
7. try b  opracowania p ro je k tó w  budżetów  tereno­

w ych,
8. ro la  rad  narodow ych i ich k o m is ji w  opracowa­

n iu  p ro je k tó w  budżetów.

1.

P rzy  om aw ian iu  p lanow ania  budżetów tereno­
w ych  na ro k  1953 zwrócono uwagę, że w  celu zap 
bezpieczenia pow iązania w ytycznych  rzeczowych’ 
narodowego p lanu  gospodarczego z lim ita m i fin a n ­
sow ym i wprowadzone zostały w  ro k u  bieżącym' 
lic z b y  ko n tro ln e  do p lanow an ia  w yd a tkó w  budże­
tow ych.
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Do planow ania dochodów budżetow ych liczb y  
kon tro lne  n ie będą opracowywane. Na nieco od- 
m iennycn zasadach odbywać się będzie p lanow a­
n ie  budżetowe w  zakresie gospodarki kom una lne j 
i  m eszkaniowej.

P rzy p lanow aniu  dochodów na ro k  1953 należy 
przede w szystk im  uwzględnić:
a) zm iany w  k la sy fika c ji,
b) zm iany w  podstawach w ym ia ru  podatków  i  

opłat,
c) przeprowadzenie szczegółowej ana lizy  w p ły ­

w ów  roku  bieżącego jako  bazy w y jśc iow e j do 
p lanow ania na rok następny, z uw zględnien iem  
dodatkowo dochodów z now opow sta łych urzą­
dzeń lub  urządzeń istn ie jących, k tó rych  zakres 
u legnie rozszerzeniu,

d) istn ie jące w  te ren ie  i dotąd n ie wyzyskane źró­
dła dochodów.

2 .

W  porów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  znaczne 
z im any zosta ły w prowadzone w  p lanow an iu  w y ­
da tków  inw estycy jnych  na rok  1953 Szczegółowe 
zasady w  tym  zakresie zostały uregulowane in ­
s tru k c ją  M in is tra  F inansów  z 30 czerwca 1952 r. 
stanow iącą za.ączmk N r 2 do zarządzenia M in is tra  
F.nansów  z 30 czerwca 1952 r. w  spraw ie opraco­
w an ia  p ro je k tu  budżetu państwa na rok  1952 (Mo­
n ito r  P o lsk i N r  A-60, poz. 913) oraz szeregiem 
dalszych zarządzeń.

Z m iany  te są w y n ik ie m  w prowadzenia in s tru k ­
c ji N r  93 P KP G  stanow iącej załącznik do zarządze­
n ia  przewodniczącego P KP G  N r 163 z 20 m aja 
19o2 r. w  spraw ie  zasad i ramowego try b u  sporzą­
dzania rocznych p lanów  inw estycy jnych .

Podstawowe zasady i m etody p lanow ania  p rzy  
opracow yw an iu  p ro je k tu  p lanu inw estycyjnego na 
ro k  -953, n ie  w y ’ ączając p lanow ania w yda tków  
inw es tycy jnych , zostaną om ów ione w  a rtyku le  
pośw ięconym  ty m  zagadnieniom.

3.

Podstawę do ustalenia pow iązań a z budżetem 
przeds ięb io rs tw , dzia ła jących na zasadzie rozra ­
chunku gospodarczego, stanow ią b ilanse dochodów 
i w yda tków , obejm ujące syntetyczne zestawienia 
w y n ik ó w  ich dzia ła lności f  nansowej w  podziale 
k w a ita ln y m . B ilanse te pow inny  być opracowane 
v / oparciu o pełną dokum entację ustaloną w  in ­
s trukc jach  branżow ych PKPG.

Należy tu  podkreślić, iż w  odróżn ien iu  od sto­
sowanej przed rok iem  m etody pow iązań przedsię- 
b o rs tw  z budżetam i te renow ym i na rok 1953 obo- 
w .ązu je  zasada łączenia b ilansów  jednostkow ych 
w  zb.orcze pe łnym i kw o tam i kw a rta ln ych  p o w ;ą- 
zań poszczególnych b ilansów , a nie saldem p ow ią ­
zań rocznych. Ma to na celu u rea ln ien ie  tych  po­
w iązań w  tra kc ie  w ykonyw an ia  b ilansów  przez 
przeds.ęb.iorstwo w  poszczególnych kw a rta ła ch  
oraz zapewmeme dostatecznego i te rm inow ego za- 
s.len a przedsięb iorstw  w  środki obrotowe.

System pow iązań obow iązu je  rów n ież przy. łą ­
czeniu p ro je k tó w  budżetów ' jednostkow ych w  
zbiorcze, um oż liw ia jąc  tym  samym, zarówno dla

poszczególnych budżetów  jednostkow ych, ja k  i d la 
poszczególnych bilansów , ustaian.e opera tyw nych  
k w o t pow iązań w  tra kc ie  w ykonyw an ia  budżetów  
terenowych.

4.

Zasadnicze zm iany w prow adzone zostały w  za­
kresie p lanow ania  budżetowego na ro k  1953 środ­
ków  specjalnych i  gospodarstw  pomocniczych.

Należy, przede w szystk im  zauważyć, że środki 
specjalne, k tó rych  w yodrębn ien ie  w  ro ku  1952 po­
zostaw ione by ło  uznan iu  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych, w  ro ku  1953 posiadać będą charakte r obo­
w iązkow y. A  zatem uboczne dochody jednostek, 
uznane zarządzeniem M in is tra  F inansów  za środk i 
specjalne, z urzędu p o w in n y  być p lanowane i rea­
lizow ane na zasadach środków  specjalnych.

Jeżeli chodzi o gospodarstwa pomocnicze, to  
należy zauważyć, iż prow adzenie ich —  w  ram ach 
usta lonych w  zarządzeniu M in is tra  F inansów  ty ­
pów  pozostawione zostało nadał uznaniu  prezy­
d iów  rad narodowych.

Zarów no p lanow anie środków  specja lnych ja k  
i  gospodarstw  pom ocniczych n ie  je s t ob ję te  licz ­
bam i k o n tro ln ym i. N atom iast n ie  mogą one obej­
m ować k re d y tó w  na inw estyc je  i  ka p ita lne  re - 
m on ty , k tó re  p o w in n y  być p lanow ane w  p re lim i­
narzach w yda tków  m acierzystych jednostek bud­
żetowych.

P lanow anie środków  specja lnych na ro k  1953 
n ie w ie le  różn i się od system u stosowanego, w  ro ku  
1952. N atom iast poważne zm iany w prow adzone zo­
s ta ły  do m etody p lanow ania  gospodarstw  pom ocni­
czych na 1953 r.

Gospodarstwa pomocnicze mogą być prowadzo­
ne na zasadach rozrachunku  gospodarczego lu b  na 
zasadach uproszczonych. P ie rw szy ty p  gospodarstw  
pom ocniczych w ystępu je  w  prezyd iach W oj. RN, 
PR N  i M R N  (m iast stanow iących pow ia ty). Zasa­
d y  o rgan izac ji i systemu finansowego gospodarstw  
pom ocniczych, prowadzonych przez jednostk i bud­
żetowe w g zasad rozrachunku  gospodarczego okre­
śla zarządzenie przewodniczącego P K P G  i  M in i­
s tra  F inansów  z 25 kw ie tn ia  1952 r. (M on ito r P o l­
sk i N r A-37, poz. 545). P lanow anie  w  gospodar­
stwach pomocniczych, prow adzonych na zasadach 
uproszczonych, opiera się na zarządzeniu M in is tra  
F inansów  z 30 czerwca 1952 r. (M on ito r P o lsk i N r  
A -60, poz. 914).

5.

Szczególnej uw ag i na obecnym etapie prac 
budżetow ych w  te ren ie  w ym aga spraw a w łaści­
wego zaplanow ania budżetowego środków  specja l­
nych, pochodzących z obow iązkow ych świadczeń 
w  naturze na n ie k tó re  cele publiczne (szarwark).

Świadczenia te posiadają w ie lk ie  znaczenie w  
te ren ie  p rzy  robotach drogow ych, m elioracjach, 
napraw ach budynków  szkolnych i innych  urządzeń. 
W artość finansowa świadczeń w  naturze, przecię t­
n ie  b iorąc, przekracza połowę k w o ty  budżetu 
gm iny . N iem n ie j ten w ażny odcinek zadań te re ­
now ych w ykazu je  w ie le  jeszcze usterek. N ie  wszą-
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dzie w  te ren ie  zdają sobie spraw ę z tego, że św iad­
czenia te  m ają  cha rak te r obow iązkow y, a n ie  do­
b row o lny , stąd też przeg lądy w  te ren ie  n ie jedno­
k ro tn ie  s tw ie rd za ły  zaniedbanie tego obow iązku, 
a także dowolność w  w ym ia rze  tych  świadczeń. 
P rezyd ia  W oj. R N  i PRN p o w in n y  roztoczyć spe­
c ja lną  opiekę i dop ilnow ać, by  w  tra kc ie  obecnych 
p rac  budżetow ych dopełn iono w szystkich czyn­
ności w yn ika ją cych  z in s tru k c ji M in is tra  F in a n ­
sów z 12 m aja  1952 r. w  spraw ie  p lanow ania  bud­
żetowego środków  specja lnych pochodzących z obo­
w iązkow ych  świadczeń w  naturze  na n ie k tó re  
cele pub liczne oraz w  spraw ie  w ykonyw an ia  p re ­
lim in a rz y  tych  środków  (M o n ito r P o lsk i N r A -41, 
poz. 632). In s tru k c ja  ta została znow elizow ana in ­
s tru kc ją  z 30 czerwca 1952 r. (M on ito r P o lsk i N r 
A-60, poz. 915).

W  obecnym stad ium  p rac  nad zestaw ieniem  
p ro je k tó w  budżetów  te renow ych  nieodzowne są 
do zrealizow ania następujące czynności:
a) sporządzenie p lanu w y m ia ru  świadczeń,
b) zestawienie p lanu  zużycia świadczeń,
c) sporządzenie jednostkow ych  i  zb iorczych p re -

liir . in a rz y  środków  specja lnych akum u low a -
nych.
Należy przypom nieć, iż zgodnie z pk t. 25 i 26 

pow ołanej in s tru k c ji z 12 m aja b r. zbiorcze p re li­
m inarze  środków  akum ulow anych  są obow iązko­
w y m  załącznik iem  do zb iorczych budżetów  p ow ia ­
tó w  i  w o jew ództw .

6.

K la sy fika c ja  budżetowa na ro k  1953 n iew ie le  
odbiega od stosowanej w  ro ku  1952. N ależy p rzy  
ty m  zauważyć, że p rzy  w prow adzen iu  zm ian k la ­
s y fik a c ji w ykorzystane  zosta ły uw ag i i pos tu la ty  
organów terenow ych  wskazujące sposoby uspraw ­
n ien ia  te ch n ik i budżetow ej.

K la sy fika c ja  na rok  1952 p rzew idyw a ła  zgru­
pow anie dochodów w  działach, rozdzia łach i częś­
ciow o w  paragrafach, a w yd a tkó w  —  w  częściach, 
działach, rozdziałach, paragrafach i pozycjach.

Doświadczenie 1952 r. w ykazało , iż celowe jest 
g rupow anie  n ie  ty lk o  w yda tków , ale i dochodów 
.w częściach budżetow ych. Stąd też do k la s y fik a ­
c j i  budżetowej na 1953 r. w prowadzono podział na 
części, zarówno w  dochodach ja k  i w  w ydatkach, 
p rz y  czym oznaczenie części je s t w  dochodach 
i  w yda tkach  jednakow e.

K la sy fika c ja  dochodów budżetow ych na rok  
1953 zaw ierać zatem będzie: części, dz ia ły , rozdzia­
ł y  oraz paragra fy .

Zmniejszona została w  stosunku do 1952 r. 
ilość ćccałów z 11 na 6, a to przez połączenie daw ­
nych  dzia łów  od 1 do d w  jeden dzia ł 1, oznaczony 
ja k o  „dochody z gospodarki uspołecznionej“ . Pozo­
s ta łe  dz ia ły  dochodów n ie  zostały zm ienione. Na­
tom iast na sku tek u jedno licen ia  num erac ji dzia­
łó w  ć : chodów zarów no budżetu centra lnego ja k  
i  budżetów  terenow ych, s iłą  rzeczy num eracja  
dz ia łów  budżetów  te renow ych n ie  jes t ciągła.

Szczegółową k la sy fika c ję  dochodów i w y d a t­
kó w  budżetu centra lnego i  budżetów  terenow ych

określa zarządzenie M in is tra  F inansów  z 20 czerw­
ca 1952 r. w  spraw ie  k la s y fik a c ji dochodów i  w y ­
da tków  budżetu państwa (M on ito r P o lsk i N r A-60, 
poz. 912) z tym , że zarządzenie to nie ogranicza 
te rm in u  ważności usta lone j k la s y fik a c ji w y łączn ie  
do ro ku  1953, co wskazuje na wejście w s tad ium  
k rys ta lizo w a n ia  się i s ta b iliza c ji te ch n ik i budżeto­
w e j po okresie pew nej elastyczności, w ystępu ją ­
cym  bezpośrednio po re fo rm ie  z ro k u  1951.

7.

1- T ry b  opracow ania p ro je k tó w  budżetów  te ­
renow ych  na ro k  1953 w  porów nan iu  z ro k ie m  
1952 nie zaw ie ra  różn ic zasadniczych. W prow adzo­
no jednak szereg uproszczeń w yda tn ie  zm niejsza­
jących  ilość pracy m an ipu lacy jno -z liczcn iow e j i  
ty m  samym um oż liw ia jąc  poświęcenie w ięcej cza­
su na prace analityczne, na k tó re  w  r. 1952 zw ra ­
cano zby t m a ło  uwagi.

O pracow anie p ro je k tó w  budżetów  te renow ych 
można sprowadzić do następujących etapów:
a) w stępne prace p lanow ania budżetowego: usta­

len ie  harm onogram ów  prac budżetowych, ana­
liz a  sprawozdań, prace ins truk ta rzow e, podzia ł 
liczb  ko n tro ln ych  i  doprowadzenie ich do szcze­
b la  jednostek p lanujących;

b) oddolne p lanow anie  p re lim in a rz y  i b ilansów  
dochodów i w yd a tkó w  przedsięb iorstw ;

c) w iązanie p re lim in a rz y  i b ilansów  w  p ro je k ty  
budżetów  jednostkow ych;

d) w iązan ie  p ro je k tó w  budżetów  jednostkow ych 
w  p ro je k ty  budżetów  zbiorczych.
Prace dwóch p ierw szych etapów  zostały omó­

w ione w  opub likow anym  a rty k u le  w  „R adzie N aro­
dow e j“  N r 14 z r. 1952, ponadto odnosi się do n ich  
szereg uwag podanych obecnie. Prace dwóch na­
stępnych etapów n ie  odbiegają od stosowanego 
try b u  w  ro ku  1952 (por. a r ty k u ł w  „R adzie N a ro ­
dow ej“  N r  14 z r. 1951 z tym , że w prow adzone 
zosta ły pewne uproszczenia).

Przede w szystk im  p rzy  opracow yw an iu  budżetu 
na ro k  1952 fo rm u la rz  zbiorczego p re lim in a rza  
w yd a tkó w  b y ł iden tyczny z fo rm u la rzem  p re lim i­
narza jednostkowego, t j ,  zaw ie ra ł on ru b ry k i pa­
rag ra fó w  i  pozycji. Na rok  1953 w prow adzono 
uproszczony w zór fo rm u la rza  zbiorczego w yd a t­
ków , ograniczając go w yłączn ie  do paragrafów , 
przez co odpadnie znaczna ilość p racy p rzy  sumo­
w an iu  pozycji.

P re lim ina rze  jednostkow e po ich skon tro low a­
niu., skorygow an iu  i zestaw ieniu w  p re lim ina rze  
zbiorcze przez jednos tk i nadrzędne za trzym yw ane 
będą na ty m  szczeblu i dalej n ie będą przesyłane; 
pozw oli to  na zm niejszenie ilości sporządzanych 
p re lim in a rz y  jednostkow ych i skróci obieg doku­
m entów . Dalsza analiza p re lim in a rzy  tych  czy 
to przez organa finansowe, czy w yd z ia ły  fachowe 
p rezyd ium  rady  narodow ej wyższego stopnia, od­
byw ać się będzie na podstaw ie zbiorczych p re li­
m ina rzy , k tó re  posiadają dostateczną ilość ele­
m entów  do analitycznego ich skontro low an ia . 
Oczyw iście gdyby w  .poszczególnych w ypadkach
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organ  fin a n so w y  czy w y d z ia ł p re zyd iu m  ra d y  
Wyższego stopnia  zażądał do w g lądu  p re lim in a rz y  
jednostkow ych  na leży je  udostępnić bez sporzą­
dzania doda tkow ych  egzemplarzy.

D la  gospodarki kom una lne j i  m ieszkan iow ej 
W prowadzone zostały, zarów no d la  dochodów i w y ­
da tków , odrębne fo rm u la rze  „2  Z G K “ ; fo rm u la rze  
te  są jednakow e zarów no dla p re lim in a rz y  jednost­
kow ych , ja k  i  zb iorczych i  zaw ie ra ją  u k ła d  ty lk o  
w  paragrafach; obe jm u ją  one ponadto dane do 
szczegółowej oceny ana lityczne j dzia ła lności u rzą­
dzeń kom una lno-m ieszkan iow ych ; dane te b y ły  w  
1952 r. zbierane p rz y  pom ocy oddzie lnych zesta­
w ień . W ten  sposób nastąp iła  kum u lac ja  części 7 
fo rm u la rz y  1, 2, 2 Z oraz szczegółowych fo rm u ­
la rz y  ana litycznych  w  jeden ty p  fo rm u la rza , z w y ­
od rębn ien iem  różn ic  w  n ie k tó rych  rozdzia łach.

Znacznemu uproszczeniu u le g ł fo rm u la rz  zb io r­
czego budżetu po w ia tu  i  w o jew ództw a  (w zór N r  8), 
a to  przez ograniczenie zestaw ienia w yd a tkó w  do 
rozdz ia łów  w łączn ie  (w  1952 r. do paragrafów ); ja k  
też przez skasowanie szeregu ko lum n, k tó re  w  
1952 r. w ym aga ły  szczegółowego w ype łn ien ia .

P rzy  opracow aniu  p ro je k tó w  budżetów  w yd z ia ­
ł y  finansow e p re zyd iów  W oj. R N  i PRN  zw oln ione  
zosta ły  od obow iązku sporządzania p ro je k tó w  p la ­
n ó w  re g u la c ji budżetów ; p la n y  te będą sporządza­
ne dopiero po ostatecznym  usta len iu  w  ustaw ie  
budżetow ej lim itó w , udz ia łów  i do tac ji w y ró w n a w ­
czych.

2. O m aw ia jąc sp raw y  uproszczeń w  technice 
opracow ania p ro je k tó w  budżetów  te renow ych na­
leży  zauważyć, że pew nym  u tru d n ie n ie m  w  p ra ­
cach budżetow ych na 1952 r. by ło  częste dokony­
w a n ie  przez reso rty  zm ian w  usta lonych uprzed­
n io  lim ita ch . W prow adzenie  zm ian w  n iek tó rych  
l im ita c h  b y ło  uzasadnione b rak iem  dostatecznych 
jeszcze m a te ria łó w  z terenu, k tó re  pozw a la łyby  
na dokładne określen ie  potrzebnych lim itó w . L icz ­
b y  ko n tro ln e  na 1953 r. opracowane zostały w  spo­
sób znacznie dokładn ie jszy, w  oparciu  o analizę 
sprawozdań 1951 r. i p ierwszego półrocza 1952 r. 
N ie  pow inna zatem zachodzić istotna potrzeba do- ' 
ko nyw an ia  zm an w lim ita ch  finansow ych  u ję tych  
w  liczbach ko n tro ln ych  Stąd też § 5 in s tru k c ji 
m in is tra  finansów  w spraw ie  zasad i try b u  opra­
cowania p ro je k tu  budżetu państwa na rok  1953 
p rzew idu je , iż „w  celu un ikn ięc ia  zakłóceń w  p ra ­
cach budżetow ych w  okresie opracow ania p ro je k ­
tó w  budżetów  te renow ych w prow adza się zakaz 
dokonyw an ia  zm ian przekazanych liczb  k o n tro l­
nych  drogą zarządzeń reso rtow ych “ . W dalszym  
ciągu tegoż paragra fu  podane jest, iż ,,w  te rm i­
nach p rzew idz ianych  w  § 4 zarządzenia w p ro ­
wadzającego n in ie jszą  in s tru kc ję  w ładze naczelne 
w  porozum ien iu  z za in teresow anym i p rezyd iam i 
w o jew ódzk ich  rad narodow ych będą m ia ły  moż­
ność usunięcia ew entua lnych usterek w  p ro jek tach  
budżetów  te renow ych “ .

3. Jeżeli chodzi o zm iany lim itó w , to pow oła­
na in s tru k c ja  m in is tra  finansów  p rze w id u je  
u p ra w n ie n ia  dla w łaśc iw ych  p rezyd iów  rad naro­
dow ych dokonyw am a zm ian w lim ita c h  w  nastę­
pu jących  p rzypadkach ;
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a) zw iększenie l im itu  na in w e s tyc je  n iescen- 
tra lizow ane  lim ito w e  kosztem  zm nie jszeń 
w yd a tkó w  bieżących z tym , aby l im i t  łącz­
n y  w yznaczony w  liczbach k o n tro ln ych  d la  
danego rozdz ia łu  n ie  b y ł przekroczony;

b) zw iększenie w ysokości l im itó w  na in w e s ty ­
cje scentra lizow ane na w n iosek p re zyd iu m

W oj. R N  za zgodą m in is tra  finansów ;
c) w  dzia le 1 części 7 „W y d z ia ł G ospodark i 

K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j“  w o lno  je s t 
p rzekroczyć l im i ty  w yd a tkó w  w  rozdzia łach  
1, la , 3, 4, 6, 15, 17, 69 i  72 pod w a ru n k ie m , 
że a) l im i ty  dochodów zw iększone zostaną 
p rz y n a jm n ie j o taką  samą kw otę, co l im i t y  
w yd a tkó w  b) koszt jednostkow y p ro d u k c ji 
lub. us ług i n ie  u legnie  w sku te k  tego zw ię k ­
szeniu; c) n ie  u legn ie  zw iększeniu  średn ia  
płaca; usp raw n ien ie  to  ma na celu uch w y­
cenie pod w zględem  budże tow ym  w sze lk ich  
is tn ie jących  zakładów  kom una lnych  w  te ­
ren ie .

4. Znaczne uproszczenia w  technice opracowa­
n ia  p ro je k tó w  p re lim in a rz y  jednostkow ych  i  zb io r­
czych p o w in n y  u ła tw ić  i usp raw n ić  prace w  te ren ie . 
Z w o ln ie n ie  organów  terenow ych  od znacznego n a - 
k ia d u  prac m an ipu lacy jno -z liczen iow ych  n ie w ą t­
p liw ie  spow oduje sk ie row an ie  w y s iłk ó w  na a n a li­
zę ekonom iczną m a te ria łó w  budżetow ych.

A na liza  ekonom iczna p re lim in a rz y  budżeto­
w ych, zarów no na szczeblu budżetów  jednostko ­
w ych  ja k  i  zbiorczych, poza s tw ie rdzen iem  zgod­
ności p re lim in a rz y  ze w skaźn ikam i zadań tereno­
w ych  p lanów  gospodarczych oraz z ogó lnym i w y ­
tyczn ym i re so rto w ym i pow inna  wykazać, czy p la ­
nowane n o rm y  i w y d a tk i w e w szystk ich  p re lim i­
narzach są is to tn ie  uzasadnione rzeczyw is tym i po­
trzebam i tych  jednostek i czy dochody n ie  zosta ły  
zaniżone. W  ty m  celu należy;

a) porów nać sum y norm , w yd a tkó w  i  docho­
dów  zaplanowane w  p re lim in a rza ch  na ro k  
1953 z sum am i kosztów  jednostkow ych , w y ­
d a tków  oraz dochodów w ykonanych  w  I  
po łow ie  b r. oraz spodziewanego w yko n a n ia  
za ca ły  ro k  bieżący,

b) porów nać w  p rz e k ro ju  w szystk ich  re so rto - 
. w o  pod leg łych  jednostek tego samego ty p u

(ob ję tych  je d n ym  rozdzia łem ) k w o ty  rzeczy­
w is tych  (w ykonanych) dochodów, kosztów; 
jednostkow ych  i  w yd a tkó w  z p la n ow a n ym i 
na 1953 r. dochodami, no rm am i i  w yd a t­
kam i.

P ierw sza analiza pow inna  wykazać, czy w  n ie ­
k tó ry c h  jednostkach zaplanowane n o rm y  i w yd a t­
k i  odbiegają w zw yż w  stosunku do n o rm  i  w y d a t­
kó w  rzeczyw iście w yko n yw a n ych  i czy dochody 
n ie  zosta ły zaplanowane poniżej fa k tyczn ie  w yko ­
nyw anych. Po zana lizow an iu  p rzyczyn  tego s tanu  
rzeczy i s tw ie rdzen iu  b łędów  w  p lanow an iu  na le ­
ży n o rm y i w y d a tk i obn iżyć do rzeczyw is tych  po­
trzeb, a dochody podnieść do m o ż liw ych  g ra n ic  
ich  w ykonalności.

D ruga z ko le i analiza pow inna  wskazać, czy 
w  p rze k ro ju  w szystk ich  jednostek danego ty p u  n ia
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w ystępu ją  odchylen ia  i rozbieżności w  rzeczyw iście 
w yko n yw a n ych  i zaplanow anych kosztach jednost­
kow ych  (normach), w yda tkach  norm ow anych i do­
chodach. Rozbieżności m iędzy kw o tam i jednostek 
tego samego typu  pow inny  być sk ru p u la tn ie  zba­
dane i przeanalizow ane i w  w ypadku  b ra ku  uza­
sadnienia usunięte. A na l za ta pow inna  rów nież 
p rzyczyn ić  się do usunięcia p rzerostów  w yd a tkó w  
i  podniesienia dochodów.

5. A na liza  ta opierać się będzie na m ateria łach  
budżetow ych opracow anych i przekazyw anych 
przez je d n os tk i podleg.e w łaśc iw ym  w ydzia łom . 
M a te r ia ły  te, a w  szczególności fo rm u la rze  w zoru  
N r  l I(.N r 2, N r  2 Z, N r 2 ZG K , p o w in n y  być zatem 
sta rann ie  i kom p le tn ie  w ype łn ione. Stąd też 
in s tru k c ja  m in is tra  finansów  w  spraw ie  try b u  
opracow ania p ro je k tu  budżetu państwa, w p ro w a ­
dzając znaczne uproszczenia w  technice sporzą­
dzania p ro je k tó w  p re lim in a rz y  i budżetów  te re­
now ych zaleca jednocześnie w  § 11 bardzo ryg o - 
rys .yczm p przestrzeganie obow iązku p raw id łow ego  
w yp e łn ia n ia  fo rm u la rz y  budżetow ych.

B udżety terenowe, k tó re  są odbic iem  całej gos­
po d a rk i danego terenu, n ie ty lk o  muszą być na ie- 
życ e opracowane zgodnie z w ym ogam i s tro n y  
fo rm a lno -budże tow e j, ale przede w szys tk im  p o w in ­
n y  one zaw ierać taką treść, aby postaw ione cele 
zosta ły osiągnięte.

IV pracach budżetow ych poważne zadania cze­
k a ją  kom  sje  resortow e z kom is jam i finansów, 
budżetu i p lanu  (finansow o-budże tow ym i) na czele, 
a w y n ik i tych  prac będą zależne od ich w zajem nej 
w spółpracy, ja k  rów n ież od w spó łpracy z jednost­
ka m i budżetow ym i oraz pow iązania całego apara tu  
ra d  narodow ych z szerokim i masarni p racu jącym i. 
P ow iązanie  to  przede w szys tk im  znajdzie sw ó j 
w y ra z  na sesjach budżetow ych. Stąd też sesje 
budżetow e p o w in n y  być s ta rann ie  przygotowane.

W ygłaszane re fe ra ty  o p lan ie  gospodarczym 
i  p ro jekc ie  budżetu przez p rzedstaw ic ie li p rezy­
d ió w  rad narodow ych p o w in n y  być uzupełn ione 
przez kom is je  finansów  budżetu i p lanu (finanso­
w o-budżetow e) w  fo rm ie  ko re fe ra tów , zaw ie ra ją ­
cych k ry tyczn ą  ocenę p rzedstaw ionych p ro je k tó w  
p la n ów  gospodarczych i  budżetów . Od stopnia

opracow ania re fe ra tó w  i  ko re fe ra tów  zależny bę­
dzie poziom dyskus ji na sesjach.

Podczas prac sw ych kom is je  rad narodowych' 
p o w in n y  posługiw ać się ogó lnym i w y tyczn ym i po­
l i t y k i  państwa, a nadto zarządzeniam i i  in s tru k ­
c jam i w  te j dziedzin ie obow iązu jącym i.

P rzy  pracach budżetow ych w  r. 1953 rów nież’ 
p o w in n y  m ieć zastosowanie w ytyczne zaw arte  w, 
o k ó ln ik u  K a n ce la rii Rady Państwa N r 11 z 21 
s ie rpn .a  1951 r. („Rada N arodow a“  N r 17 z r. 1951).

W pracach ana litycznych  kom isje rad narodo­
w ych  p ow inny  szczególnie m ieć na uwadze:

1. czy uw zględniono w szystk ie  m ożliw ości wl 
zakresie pełnego w yko rzys tan ia  dochodów 
terenow ych  i  m o b iliza c ji m ie jscow ych re -  
zerw ;

2. czy k re d y ty  na poszczególne zadania! 
uw zg lędn ia ją  podstawowe potrzeby ludności! 
m ie jscow ej i czy zachowana została właściwa/ 
h ie ra rch ia  potrzeb;

3. czy podział liczb  ko n tro ln ych  m iędzy b u d -
1 żę ty  niższych stopni dokonany został słusz­

nie, w  szczególności zaś czy p rezyd ium  rady, 
narodow ej wyższego stopnia, dokonując po­
dz ia łu  liczb  kon tro lnych , n ie  za trzym a ło  da 
sw ej dyspozycji nieuzasadnionych, nadm ier­
nych k redy tów  z uszczerbkiem d la  budże­
tó w  niższych stopni;

4. czy zachowana została zgodność zaplanowa­
nych  k re d y tó w  z założeniam i p ro je k tó w  
m ie jscow ych p lanów  gospodarczych i  czy 
k re d y ty  te mieszczą się w  liczbach k o n tro l­
nych usta lonych przez p rezyd ium  rady  na­
rodow e j wyższego stopnia (dla zb iorczych 
budżetów  w o jew ództw  — przez resortow a 
w ładze naczelne i M in is te rs tw o  F inansów );

5. czy p rzy  usta lan iu  wysokości k re d y tó w  nai
poszczególne cele k ie row ano  s :ę zasadami 
celowej i oszczędnej gospodarki i  p rzestrze­
gania d yscyp lin y  finansow ej. (

P rzy  om aw ian iu  zadań ko m is ji rad  narodo­
w ych  w  zw iązku z kam panią budżetow ą na ro k  
1953 należałoby przypom nieć i poddać pod rozwagę 
in ic ja ty w ę  K o m is ji F inansów, Budżetu i P lanu  
W oj. RN we W roc ław iu , k tó ra  w  okresie prac nad. 
budżetem  na ro k  1952 n ie  ogran iczyła  się do zw y­
k ły c h  prac nad rozpatrzen iem  budżetu i p lanu, 
ale rów n ież in s tru o w a ć  w  ty m  zakresie inne ko­
m is je  na stopniach niższych.

B. B ALIŃ SK I
d y re k to r  D ep arta m en tu  P K P G

Przygotowanie terenowego planu inwestycyjnego
na rok 1953

Przystępu jąc do opracow ania p ro je k tu  ja k ie ­
g o ko lw ie k  p lanu  konieczne jes t zapoznanie się 
up rzedn io  w  sposób g ru n to w n y  z obow iązującą 
"w danej dz iedzin ie  m etodyką p lanow ania. W aru ­
n e k  ten m usi być zachowany p rzy  opracow an iu

p ro je k tu  p lanu  inw estycy jnego  na rok  1953, je że li 
m am y un iknąć  b łędów  pope łn ianych w  la tach 
ub iegłych.

P rz y s w o je n i sobie przez jednostk i p lanująca 
na leżyte j o rgan izacji p lanow ania  oraz zasad obo-t
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W iązujących p rzy  sporządzaniu p lanu  in w e s ty c y j. 
nego na ro k  1953, zebranie w szystk ich  e lem entów , 
n iezbędnych do pogłęb ien ia  treści tego p lanu  bę­
dzie  dalszym  dopełn ien iem  wspom nianego w a­
ru n k u .

W reszcie je d n ym  z podstaw ow ych m om entów  
p ra w id ło w e g o  sporządzenia p lanu  inw estycy jnego  
będzie zapoznanie się inw esto rów  ze w szys tk im i 
w y tyczn ym i, in s tru k c ja m i i p rzep isam i obow iązu­
ją c y m i na ro k  1953.

P rzy  po rów nan iu  w y n ik ó w  prac ro ku  1951 z ro ­
b i em 1952 w  zakresie opracow yw an ia  p ro je k tó w  
terenow ego p lanu  inw estycy jnego  na leży s tw ie rd z ić  
pow ażny postęp, przede w szystk im  w  opanow aniu 
m e todo log ii p lanow ania . Jednak regu ła  ta nie 
może m ieć zastosowania w  ska li k ra jo w e j, gdyż 
w  w ie lu  dziedzinach da ły  się zauważyć jeszcze 
pow ażne uchyb ien ia  i b io rąc ogólnie, poziom  p la ­
now an ia  in w e s tyc ji w  aparacie te renow ym  okazał 
Się znacznie niższy n iż w  aparacie cen tra lnym , 
rrzeba  będzie w łożyć dużo w ys iłku , aby poziom  
ten  w zrós ł w  ro ku  bieżącym  i p ro je k t p lanu  na 
ro k  1953 b y ł ba rdz ie j d o jrz a ły  zarów no do rozpa­
try w a n ia  go ja k  i za tw ierdzen ia . Jednostk i prze­
m y s łu  terenowego oraz budow lane p rzedsięb ior­
s tw a  pow ia tow e, a także w y d z ia ły  zd row ia  i w y ­
d z ia ły  hand lu  p o w in n y  w łożyć ja k  na jw ięce j w y - 
s łk-u, aby popraw ić  obecny stan rzeczy. Jednostk i 
te  zna jdu ją  się w yraźn ie  na os ta tn im  m iejscu w  
k la s y fik a c ji co do poziomu p lanow ania  in w e s ty c ji 
te renow ych . S tw ie rdzen ie  to n ie  oznacza b y n a j-  
m n ie ;, aby inne  w y d z ia ły  p racow a ły  w  zakresie 
in w e s ty c ji w  sposób zadow ala jący. I  tak  np. spo- 
śród w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i leśn ictw a jako  szcze­
g ó ln ie  słabo pracujące należy w ym ie n ić  w y d z ia ły  
P rezyd ium  W oj. RN w  K oszalin ie , w  Rzeszowie 
i w  W arszaw ie, z w ydz ia łów  ośw ia ty  w ym ie n ić  na­
leży w yd z ia ły  P rezyd ium  W oj. R N  w  B ia łym sto ku , 
K osza lin ie , W roc ław iu , Gdańsku i Szczecinie. 
V  zakiesie  gospodarki kom una lne j znacznie gorsze 
w y n ik i od innych  w  zakresie in w e s tyc ji ma W y­
dz ia ł G ospodarki K om una lne j i M ieszkan iow ej w  
w o j w arszaw skim . W ie le  do życzenia pozostaw ia 
rć w n  eż praca w yd z ia łó w  gospodarki kom una lne j 
i  rm eszkaniowej w  w o j. o lsztyńskim , szczecińskim  
i  gdańskim . W zakresie s łużby zdrow ia , k tó ra  
ogóln ie  b iorąc wszędzie słabo p racu je  w  zakresie 
in w e s ty c ji, szczególnie niedostatecznie p racu ją  
w y d z ia ły  zd row ia  P rezyd ium  M R N  i  W oj. RN 
w  Łodzi.

N iedostateczny jeszcze poziom  p lanow an ia  in w e ­
s ty c ji w  aparacie te renow ym  może m ieć różne 
p rzyczyny , lecz g łów ną przyczynę s tanow i fa k t, 
że stopień znajomości m e todyk i p lanow ania  je s t 
n iezadow ala jący, a w  p rzypadku  gdy naw et in w e ­
s to rzy  są obeznani z podstaw ow ym i zasadami p la ­
now ania  in w e s tyc ji od s tro n y  teoretycznej, to  je d - 
n śk  nie um ie ją  jeszcze stosować ich w  p raktyce .

Znana jest ju ż  powszechnie zasada p lanow an ia  
in w e s ty c ji w  oparciu  o dokum entac ję  p ro je k to w o - 
kosztorysow ą oraz zasada w łączania do p lanu  je -  
d> me in w e s tyc ji posiadających co n a jm n ie j p ro ­
je k ty  wstępne w raz z kosztorysam i należycie opra­
cow anym i i  za tw ie rdzonym i. Zasada ta w ym aga,

aby inw es to r w  po rę  p rzyg o to w yw a ł dokum enta ­
cję, w  p rze c iw n ym  bow iem  raz ie  spotkać się może 
z odm ową w łączenia  n ieudokum entow ane j in w e ­
s ty c ji do p lanu. S tw ie rd z ić  jednak należy, że 
w  p ra k tyce  zasada ta n ie  jest jeszcze wszędzie 
w łaśc iw ie  stosowana w  aparacie in w e s tycy jn e j 
s łużby te renow ej. Inw esto rom  w ie lo k ro tn ie  zw ra ­
cano p rzy  różnych okazjach uwagę, że dokum en­
tac ja  p ro jek tow o -kosz to rysow a  nie je s t ty lk o  b iu ­
ro k ra tyczn ą  fo rm alnością . P rzepis o n iew łączan iu  
do p lanu  in w e s ty c ji n ie posiadających p ro je k tó w  
w stępnych z kosztorysam i zna jdu je  g łębokie  uza­
sadnienie m eryto ryczne , bow iem  inw estyc je  n ie ­
udokum entow ane są in w e s tyc ja m i n ieprzem yśla ­
n y m i w  sw ej celowości, bądź w  koncepc ji ro zw ią ­
zania, a ponadto koszt ich n ie  jes t spraw dzony. 
W sku tek tego w łączanie ta k ich  in w e s ty c ji do p lanu  
w y w o łu je  później szereg niepożądanych z ja w isk  
w  gospodarce p lanow e j k ra ju  w  zakresie finanso­
w ym , m a te ria łow ym , ka d ro w ym  itd .

W  w ie lu  w ypadkach spo tykam y się z fa k ta m i 
św iadczącym i o fo rm a ln ym  ustosunkow an iu  się 
in w es to rów  do zagadnienia dokum en tac ji p ro je k -  
tow o-koszto rysow e j oraz do zasady op ie ran ia  na 
n ie j p lanu  inw estycyjnego, gdy tym czasem ta za­
sada nakłada na inw esto rów  szczególne obow iązk i. 
N ie  w ystarczy, aby inw e s to r m ia ł w  porę opraco­
w a n y  p ro je k t i kosztorys, lecz p ro je k t i kosztorys 
pow in ie n  być wszechstronnie i g ru n to w n ie  przeana­
lizo w a n y  na posiedzeniach k o m is ji oceny p ro je k ­
tó w  inw es tycy jnych , a następnie za tw ie rdzony.

P aństw ow ej K o m is ji P lanow ania  Gospodarcze­
go znane są p rzyp a d k i odbyw an ia  posiedzeń ko­
m is ji oceny p ro je k tó w  w  sposób fo rm a ln y , bez 
dyskus ji, bez w a lk i o celowość i e fektyw ność in w e ­
s ty c ji. W  w ie lu  p rzypadkach kom is je  oceny p ro ­
je k tó w  in w e s tycy jn ych  podchodzą do tych  zagad­
n ień  pow ie rzchow n ie  i  fo rm a lis tyczn ie , na tom iast 
b ra k  jes t ja k ie jk o lw ie k  tro s k i o zgłębienie treśc i 
p rzedstaw ianego p ro je k tu , o jego realność i celo­
wość, jedyną  ich troską  jest, aby p ro je k t ja k  n a j­
szybcie j za tw ie rdz ić  i ty m  sam ym  nie przeszkodzić 
in w e s to ro w i we w łączen iu  in w e s ty c ji do p lanu. 
Tego rodza ju  metodom postępowania, na leży w y ­
pow iedzieć ja k  na jostrzejszą w a lkę . M e tody  te, 
rodzące się najczęściej na g runcie  fa łszyw ie  poję­
tego tzw . p a tr io ty z m u  loka lnego, przynoszą gos­
podarce narodow e j znaczne ^szkody.

D okum entac ja  p ro je k to w o -k o s z to ry s o w a  n ie  
je s t fo rm alnością . S tanow i ona ko n kre tyzac ję  za­
dań po lityczno-gospodarczych. P rzy  opracow y­
w an iu , ana lizow an iu  i za tw ie rdzan iu  je j w szyst­
k ic h  s tad iów  na leży podchodzić do zagadnienia 
każde j now ej in w e s ty c ji z pe łnym  z rozum isn iem  
w ag i p rob lem u, ze zrozum ien iem  celu dokum en­
ta c ji oraz z pe łnym  poczuciem odpow iedzia lności 
za jakość te j dokum en tac ji i  podejm ow ane decyzje. 
Szczególnie dużo dbałości, w y s iłk u  i tro sk i na leży 
pośw ięcić opracow aniu  założeń p ro je k tu  i p ro je k tu  
wstępnego, t j .  s tad iów , w  k tó ry c h  jeszcze może 
i  m usi być dyskutow ana celowość danej in w e s ty c ji 
oraz je j  efektywność.

Jak zaznaczono w yże j, przed p rzys tąp ien iem  do 
opracow ania p lanu  inw estycy jnego  konieczne jes t
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zapoznanie się inw esto rów  ze w szys tk im i w y tycz ­
n ym i, in s tru k c ja m i i  p rzep isam i obow iązu jącym i 
na  rok  1953.

Przede w szys tk im  obow iązu je  g run tow na  zna­
jomość in s tru k c ji N r  93 w  spraw ie  zasad i ram o­
w ego try b u  sporządzania rocznych p lanów  in w e ­
s tycy jn ych  stanow iące j za łącznik do zarządzenia 
przewodniczącego P K P G  N r 163 z 20 m aja 1952 r. 
U zupe łn ien iem  te j in s tru k c ji jest in s tru kc ja  N r 93 
B M  w  zakresie p lanow an ia  budow n ic tw a  m ieszka­
niow ego oraz in s tru k c ja  N r  94 w  spraw ie  sporzą­
dzania p lanu  nak ładów  in w e s tycy jn ych  w  zakresie 
maszyn, urządzeń, narzędzi i  inw en ta rza  na ro k  
1953.

In s tru k c je  w ym ien ione  b y n a jm n ie j n ie  w y ­
czerpują jeszcze ca łokszta łtu  m e todyk i p lanow an ia  
in w e s ty c ji obow iązu jące j inw esto rów  w  zakresie 
p ro je k tu  p lanu  na ro k  1953. D latego też inw esto­
rz y  po w in n i ponadto zaznajom ić się z postanow ie­
n ia m i p ism a okó lnego przewodniczącego P K P G  
W spraw ie  sporządzenia p ro je k tu  p lanu  inw es ty ­
cyjnego na ro k  1953, zarządzenia przewodniczącego 
P K P G  i m in is tra  finansów  w  spraw ie  zasad oraz 
try b u  p lanow ania , za tw ie rdzan ia  i re a liza c ji inw e ­
s ty c ji n ieseentra lizow anych —  lim ito w y c h , zarzą­
dzenia przewodniczącego P K P G  i m in is tra  fin a n ­
sów N r 196 z dn ia  27 czerwca 1952 r. w  spraw ie  
zasad rozgran iczenia  'dz ia ła lnośc i in w e s tycy jn e j od 
eksp loatacy jne j i  w reszcie z postanow ien iam i 
u ch w a ły  P rezyd ium  Rządu N r  522 z 1 lipca  
1952 r. w  sp raw ie  zasad oraz try b u  oddawania 
in w e s ty c ji do u ż y tk u  (eksploatacji).

G run tow na znajomość w szystk ich  w ym ie n io ­
nych  ak tów  n o rm a tyw nych , k tó re  znacznie zb liża ­
ją  nas w  m etodzie p lanow an ia  do w zorów  radziec­
k ich , jes t w stępnym  w a ru n k ie m  p ra w id łow ego  
opracow ania p ro je k tu  p lanu  inw estycy jnego  na 
ro k  1953 i d latego też na leży im  pośw ięcić szczegól­
ną uwagę.

In s tru k c ja  P K P G  N r 93 jest in s tru k c ją  ram ow ą 
i  ogólnie obow iązującą w szystk ich  inw esto rów . N ie  
uw zg lędn ia  ona jednak  p rzy  p lanow an iu  zagad­
n ień  specyficznych dla poszczególnych dz ia łów  
i  gałęzi gospodarki narodow ej oraz dla dz ia łów  
usług  socja lnych, k u ltu ra ln y c h  itp .

W śród w ie lu  przep isów  w ym ien ionych  in s tru k ­
c ji,  odm iennych n iż  dotychczasowe bądź ca łk iem  
now ych, n iek tó re  zasługują na specjalne podkre ­
ś lenie lub  om ów ienie.

W edług ko le jnośc i u k ładu  in s tru k c ji p ie rw ­
szym  z n ich jes t postanow ienie o pocUiale m aszyn 
i  urządzeń na w ym agające oraz na n iew ym aga- 
jące montażu. N o w y  ten podz ia ł zna jdu je  w y ra z  
zarów no w  p lanow an iu  ja k  i w  sprawozdawczości 
inw e s tycy jn e j i  ma na celu zapobieżenie przed­
wczesnemu zam aw ian iu  i grom adzeniu przez in w e ­
s to rów  maszyn i  urządzeń zwłaszcza tych , k tó re  
przed u ruchom ien iem  w ym aga ją  robó t m ontażo­
w ych.

•
W  zakresie nak ładów  na zakup narzędzi i. in ­

w entarza w prow adzono szereg now ych przepisów. 
W  szczególności p rz y  k w a lif ik o w a n iu  środków  
trw a ły c h  obniżono dolną g ran icę  w artośc i ze z ł

900 do z ł 300. Zgodnie z ty m  przepisem  zakupy; 
p rzedm io tów , k tó ry c h  okres uży tkow an ia  jes t dłuż-, 
szy n iż  1 rok , a w artość przekracza z ł 300, s tanow ią  
n a k ła dy  inw estycy jne .

W  zakresie p lanow ania , za tw ie rdzan ia  i re a li­
zacji in w e s tyc ji po legających w y łączn ie  na zaku­
pach maszyn, urządzeń, narzędzi i inw entarza  oraz 
na d robnych  robotach budow lano-m ontażow ych 
w prow adzono  now y rodza j in w e s tyc ji, tżw . n ;e- 
scentra lizow anych —  lim ito w y c h  oraz p o za lim ito - 
w ych. W  zw iązku  z ty m  w prow adzono do k lasy ­
f ik a c j i  nak ładów  in w e s tycy jn ych  no w y  podz ia ł 
in w e s ty c ji na inw estyc je  scentra lizow ane i  n ie - 
scentra lizowane. P odzia łu  tego n ie  należy utożsa­
m iać z podziałem  in w e s ty c ji na p lanow ane cen­
tra ln ie  i p lanow ane terenowo.

Inw es tyc je  scentra lizow ane są to zawsze in w e ­
styc je  lim ito w e  i dzielą się one z ko le i na in w e s ty ­
cje I  i I I  g rupy . P lanow ane są one w  ram ach 
l im itó w  usta lonych przez Radę M in is tró w  ( in d y ­
w id u a ln ie  d la każdej in w e s tyc ji I  g ru p y  oraz g lo ­
ba ln ie  dla in w e s ty c ji I I  g rupy) i w ykazyw ane są 
in d y w id u a ln ie  w  spisach ty tu łó w  p lanu  in w e s ty ­
cyjnego. Inw es tyc je  n iescentra lizow ane mogące 
polegać w yłączn ie  na zakupach maszyn, urządzeń 
itd , bądź drobnych robotach budow lano-m ontażo­
w ych , dzie lą s ię z ko le i na lim ito w e , k tó re  są 
przedm io tem  p lanu  inw estycy jnego  i  k tó ry c h  g lo - 
oalne l im ity  ustala Rada M in is tró w  dla poszcze­
gó lnych  inw esto rów  cen tra lnych , oraz na po za lim i- 
tow e n ie  lychodzące w  zakres p lanu  in w e s ty c y j­
nego, co do k tó ry c h  zostaną w ydane ..odrębne 
p rzep isy w  ciągu ro ku  bieżącego.

W prow adzono rów n ież  zm iany w  dokum en tac ji 
in w e s tycy jn e j. Z m ia n y  te m ają  cha rak te r n ie  t y l ­
ko  fo rm a ln y , ale i m ery to ryczny . Zniesione zostało 
po jęc ie  dokum en tac ji technicznej, k tó ra  b y ła  z re ­
g u ły  utożsam iana z dokum entac ją  p ro je k to w ą , 
z p ro je k ta m i, w  w y n ik u  czego niedostateczną uw a­
gę zw racano na stronę kosztorysową dokum entac ji, 
A b y  tem u w  części zapobiec usta lono po jęcie  do­
ku m e n ta c ji p ro je k to w e j i dokum en tac ji kosz to ry ­
sowej, k tó re  obecnie s tanow ią całość pod nazw ą 
dokum en tac ji p ro jektow o-koszto rysow e j.

W  dokum en tac ji p raw ne j zw róc ić  na leży uw a­
gę rów n ież na now e postanow ienie, ważne dla te ­
renowego przem ysłu , a m ianow ic ie , że w  sk ład  
dokum en tac ji te j w chodzi dowód uzgodnienia 
z C en tra lnym  U rzędem  Geologii, lu b  z upow ażn io­
n y m i przez U rząd in s ty tu c ja m i, w y n ik ó w  badań 
co do zasobów surow cow ych wówczas, gdy  p ro ­
dukc ja  przedsięb iorstw a ma być oparta na su row ­
cach m ie jscow ych (np. cegielnie, w a p ie n n ik i, h u ty  
szklą, kam ien io łom y itp .).

W prow adzono rów n ież  szereg zm ian w  zakre­
sie fo rm u la rz y  p lanow ania . Zm niejszona została 
ic h  ilość, p rzy  czym  w prow adzono k ilk a  fo rm u la rz y  
now ych, a dotychczas istn ie jące  zostały z rew ido ­
w ane w  sw ym  układzie, treści i  objaśnieniach co 
do sposobu ich w ype łn ian ia . Na fa k t ten p o w in n i 
in w es to rzy  zw rócić na leżytą  uwagę.

Podstaw owe zasady opracowania p lanu  in w e ­
s tycy jnego  (rozdzia ł 7 in s tru k c ji N r  93) n ie  u le g ły  
zasadniczym  zm ianom , lecz zosta ły uzupełnione.
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W śród w ie lu  obow iązków , ja k ie  nakłada na 
in w e s to ró w  in s tru k c ja  P K P G  N r 93, obow iązków  
na ogół znanych i  w ym aganych w  la tach ubieg­
łych , na szczególną uwagą i podkreślen ie  zasługuje 
ro w y  obow iązek —  starannego analizow an ia  is tn ie ­
jących  zdolności p rod u kcy jn ych  i usługow ych oraz 
stopn ia  ich w yko rzys tan ia . In s tru k c ja  akcentu je  
p rz y  ty m  konieczność bran ia  w  rachubę tzw . po- 
ża inw estycy jnych  czynn ików  w p ływ a jących  na 
w zrost zdolności oraz um oż liw ia jących  często w y ­
konan ie  całości, lu b  części now ych zadań p ro ­
dukcy jnych  lub  usługow ych bez po trzeby ucieka­
n ia  się do now ych  in w e s tyc ji.

W  zw iązku  z pow yższym  inw esto rzy p rzy  
p rzedstaw ien iu  p ro je k tó w  p lanów  inw es tycy jnych  
będą m us ie li przedstaw iać b ilanse zdolności p ro­
d u kcy jn ych  lu b  usługow ych. W  św ie tle  tych  b i­
lansów, k tó re  p o w inny  uzasadniać plan inw es ty ­
c y jn y  w  zakresie nowego budow n ic tw a  organa p la ­
now ania  będą analizow ać i sprawdzać celowość 
pode jm ow ania  now ych inw es tyc ji.

P rzy ana liz ie  założeń i p ro je k tó w  w stępnych 
należy w  pe łn i wyciągnąć p raktyczne w n iosk i 
z zasady ja k  na jw yższe j e fektyw ności nak ładów  
in w e s tycy jn ych  oraz z zasady ja k  najoszczędniej­
szego p ro jek tow an ia  in w e s tyc ji. W  w ie lu  p ro je k ­
tach  dostrzec można z jaw isko  tzw . g igantom an ii, 
lu b  nieoszczędne rozw iązania  kons trukcy jne , zbęd­
ne, a zarazem kosztowne pozycje, zby t m ałą kon­
centrac ję  przestrzenną ob iektów , powodującą nie­
potrzebne zw iększenie kosztów  in w e s tyc ji w  zakre - 
s.e uzbro jen ia  terenu, a także i kosztow niejszą 
eksploatację in w e s tyc ji po oddaniu je j do uży tku . 
Ze z jaw iskam i ty m i należy bezwzględnie w alczyć 
p rz y  ana lizow an iu  p ro je k tó w  in w e s tyc ji pam ię ta­
jąc, że ty lk o  p rzy  pe łnym  uw zg lędn ien iu  is tn ie ją ­
cych rezerw  w  zdolnościach p ro d u kcy jn ych  i us łu­
gow ych, k tó re  często pozw ala ją  na w ykonan ie  
now ych zadań bez now ych in w e s tyc ji, oraz w ypo­
w iada jąc  w a lkę  w sze lk im  przerostom , może być 
zapewnione na je fek tyw n ie jsze  w yko rzys tan ie  socja­
lis tyczne j a kum u lac ji na cele inw estycy jne  w  gos­
podarce narodow ej.

D rugą częścią dokum entac ji p ro jek tow o-kosz- 
tery.sowej, częścią n iem n ie j ważną od poprzedniej', 
je s t dokum entacja  kosztorysowa. W praw dzie  za­
gadnien ie  kosztorysów  jest n ie ła tw e  i is tn ie ją  
o b ie k tyw ne  trudności p raw id łow ego  skosztoryso- 
w an ia  in w e s tyc ji, jednakże trudności te n ie  mogą 
absolutn ie  n ikogo zw aln iać od obow iązku dok ła ­
dania w szelk ich starań, aby kosztorysy b y ły  opra­
cowane rea ln ie . O bow iązkiem  inw esto rów  w szyst- 
k .cn  szczebli jest pokonywać trudnośc i w  koszto­
rysow an iu , czuwać-nad rea lnym  kosztorysowaniem , 
■kontrolować podstaw y kosztorysow ania i in w e ­

s ty c ji i ich rocznego zakresu rzeczowego oraz w a l­
czyć ze szczególnie n iebezpiecznym  w  te j dziedzi­
n ie  z jaw isk iem  zaniżania kosztów.

Z uw agi na istn ie jące przep isy o zakazie w łą ­
czania do p lanu in w e s tyc ji nieposiadających za­
tw ierdzonego ostatecznie p ro je k tu  wstępnego w raz  
z ^kosztorysem, p rzy  ro zp a tryw a n iu  p ro je k tó w  p la ­
n ó w  in w e s tycy jn ych  w  P aństw ow ej K o m is ji P la -
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now ania  Gospodarczego inw esto rzy  będą obow ią­
zan i udow odnić posiadanie p ro je k tó w  i  kosz to ry ­
sów, p rzedstaw ia jąc odpis p ro to ko łu  K O P I w ła ­
ściw ej do ostatecznego rozpatrzen ia  i  za tw ie rdzen ia  
dokum en tac ji p ro jek tow o-kosz to rysow e j. W n iosk i 
inw estycy jne , nie oparte  o za tw ie rdzony ostatecz­
n ie  p ro je k t w stępny i kosztorys, będą ro zpa tryw a ­
ne i p rzy jm ow ane  przez P K P G  w arunkow o. Jeśli 
dokum entacja  p ro jek tow o-kosz to rysow a  nie będzie 
w  porę uzupełniona, wówczas in w e s tyc je  n ie  udo­
kum entow ane n ie  zostaną p rzy ję te  i  w łączone do 
p lanu  na ro k  1953.

Z ko le i należałoby zw rócić uwagę na niedosta­
teczne stosowanie przez inw esto rów  p lanow ania  
terenowego zasady p raw id łow ego  oceniania stanu 
w ykonan ia  in w e s tyc ji na dzień 31 g rudn ia  ro k u  
przedplanowego, a w ięc podstaw y w y jśc iow e j d la 
określen ia  zakresu rzeczowego in w e s tyc ji przecho­
dzących na następny rok. R ezulta tem  tego b łędu 
są poważne tzw . ,,poś lizg i“ , zakłócające p lan  in w e ­
s ty c y jn y  w kró tce  po jego za tw ie rdzen iu  i  rozoo- 
częciu rea lizac ji. D latego też inw esto rów  obow ią­
zu je  sum ienne zbadanie postępu robó t budow lano - 
m ontażow ych prow adzonych w  ro ku  bieżącym  na 
budowach i rzete lna ocena przew idyw anego stanu 
budow y na dzień 31 g ru d n ia  1952 r. To samo do­
tyczy  dostaw in w e s tycy jn ych  o b ję tych , p lanem  
bieżącego roku . Zarów no robo ty , ja k  i  dostaw y 
inw estycy jne , objęte p lanem  na 1952 ro k  w  zakre­
sie, k tó ry  w ed ług  ich uzasadnionych p rze w id yw a ń  
n ie  zostanie w ykonany do dnia 31 g rudn ia  1952 r., 
p o w in n y  być bezwzględnie w łączone do p ro je k tu  
p lanu  na 1953 r. w  ram ach p rzyznanych lim itó w . 
W szelkie tzw . „p o ś lizg i“ , ja k ie  mogą w yn ikn ą ć  

. z n ie p ra w id ło w e j oceny przew idyw anego s tanu 
w ykonan ia  in w e s tyc ji na kon iec b r., będą m o g ły  
być p o k ry te  p ra k tyczn ie  ty lk o  w  ram ach p la n u  
inw estycy jnego  terenowego na 1953 r. d la danego 
inw esto ra  naczelnego, gdyż na 1953 r. (w  odróż­
n ie n iu  od la t poprzednich) n ie  je s t p rzew idyw ana  
żadna ogólna rezerw a p lanu  w  dyspozycji PKPG ,

. a reze rw y inw esto rów  centra lnych  są ustalone 
bardzo oszczędnie i p o w in n y  być raczej zużyte na 
zaspokojenie now ych, dodatkow ych oraz p iln y c h  
potrzeb, ja k ie  mogą w y ło n ić  się w  ciągu roku . 
K onsekw encją  w yczerpan ia  rezerw  b y ły b y  prze­
ró b k i zatw ierdzonego planu, p rz y  czym inw estyc je  
m n ie j ważne m us ia łyby  ulec ograniczeniom , bądź 
przesun ięc iu  na ro k  następny.

Z tych  samych p rzyczyn należy jeszcze raz 
zw róc ić  uwagę na niebezpieczeństwo zaniżania 
kosztorysów  budów, gdyż m ożliw ości ew entua lne­
go dofinansow yw ania  ich  w  1953 r. będą bardzo 
prob lem atyczne, chyba kosztem innych  in w e s tyc ji.

Następną e lem entarną zasadą p lanow an ia  in w e ­
s ty c ji, rów n ież znaną, lecz w  p rak tyce  przez in w e ­
s to rów  jeszcze niedostatecznie opanowaną, jes t za­
sada koncen trac ji nak ładów  inw es tycy jnych . Pod­
k re ś lić  tu  m usim y z ca łym  nacisk iem  konieczność 
kb n ce n tra c ji nak ładów  przede w szys tk im  na in w e ­
s tyc je  rozpoczęte w  ub ieg łych  la tach do ro k u  
1952 w łącznie, aby m og ły  one być ja k  na jszybcie j 
zakończone i  oddane do uży tku , je ś li n ie  w  całości,
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to  chociażby w  odpow iednie j części dającej e fek t 
gospodarczy. N ie liczen ie  się z tą zasadą, p rzy  
jednoczesnym rozpoczynaniu now ych inw es tyc ji, 
p row adzi do nadm iernego rozszerzania zasięgu ro ­
bó t inw estycy jnych , do poważnych trudności na 
odcinku w ykonaw stw a  przez przedsięb iorstw a bu ­
dow lano-m ontażow e (szczególnie na odc inku  zaopa­
trzen ia  m ateria łow ego oraz k a d r roboczych) oraz 
do  zamrażania ze s tra tą  d la  gospodarki narodow ej 
znacznych środków  m a te ria łow ych  i  finansow ych 
w  budowach przerw anych, bądź też w ykonyw anych  
w  niedostatecznym tempie.

P rzy  rozp a tryw a n iu  p ro je k tó w  p lanu  inw esty - 
cyjnego na 1952 r. s tw ierdzono aż nazbyt często, 
że inw estorzy p lanow ania  terenowego stosow ali 
sw oistą i  szkod liw ą  d la gospodarki narodow ej ta k ­
ty kę  rozpoczynania w ie lu  now ych inw es tyc ji, p rzy  
jednocześnie niedostatecznym  tem pie ko n tyn u a c ji 
i  kończenia in w e s tyc ji będących w  toku. Tego 
rodza ju  tendencje, świadczące o reso rtow ym  lub  
loka lnym , a n ie  ogólno-państw ow ym  nastaw ien iu  
wobec p lanu  inw estycyjnego, będą w  ro ku  bieżą­
cym  z w iększą jeszcze czujnością u jaw n iane  i  l i k ­
w idow ane. Zagadnienie szybkiego i p raw id łow ego 
oddawania in w e s tyc ji do uży tku  posiada n iezm ie r­
n ie  ważne znaczenie dla całości gospodarki na ro ­
dowej oraz d la gospodarki terenow ej. Stąd też na 
zagadnienie to  należy zw rócić w  bieżącym  roku  
szczególną uwagę.

Dotychczasowa p ra k tyka  w ykaza ła  jednak, że 
jeszcze niedostatecznie lu b  zgoła fa łszyw ie  p o jm u ją  
inw esto rzy  znaczenie p lanu  oddawania in w e s tyc ji 
do użytku. P lan  zbyt często jest tra k to w a n y  przez 
inw esto rów  jako  pewnego rodza ju  form alność dla 
zadość uczyn ienia  w ym agan iom  in s tru k c ji.

P lany  oddaw ania in w e s tyc ji do u ży tku  są czę­
sto oderwane, niepow iązane an i z treścią w n iosków  
inw estycy jnych , ani z p lanam i p ro d u kcy jn ym i lu b  
usługow ym i, a te rm in y  oddania in w e s tyc ji do 
uży tku  ustalane są z dużym  zapasem asekuracyj­
nym .

Dotychczasowy stan rzeczy będzie m usia ł je d ­
nak ulec ra d yka ln e j zm ianie ze względu na w ie lką  
wagę, ja ką  posiadają p lany oddawania in w e s tyc ji 
do użytku . P lany  te s tanow ią ogniwo wiążące ca­
łość p lanu inw estycyjnego z p lanam i p ro d u kc ji 
oraz usług. W  planach tych  zaw iera się sens p la ­
now ania in w e s tyc ji w  ogóle, a lbow iem  g łów nym  
zadaniem p lanu  inw estycy jnego  jest zapewnienie 
p rzyros tu  zdolności p rodukcy jnych  i usługow ych 
w  tak ich  rozm iarach i  term inach, ja k ie  są nakre ­
ślone przez tempo rozszerzonej re p ro d ukc ji socja­
lis tyczne j zgodnie z podstaw ow ym i zadaniam i p o li­
tyczno-gospodarczym i na p lanow any okres. Z rozu­
m ien ie  tego obow iązku przez inw esto rów  jest n ie ­
zbędnymi w a ru n k ie m  praw id łow ego  p lanow ania 
in w e s tyc ji. Zadaniem  naszym jest n ie inw estow a­
n ie  dla inw estow ania, lecz zapewnienie gospodar­
ce narodow ej określonych co do rozm ia rów  e fektów  
gospodarczych z działalności in w es tycy jne j i  to w  
usta lonych term inach. P lan  oddawania in w e s tyc ji 
do uży tku  pow in ien  być w yrazem  konkre tnego za­
stosowania om ów ionej zasady na każdym  odcinku 
dzia ła lności inw estycy jne j.

Zasady oraz try b  oddawania in w e s ty c ji do 
u ży tku  określa om aw iana in s tru kc ja  N r 93 
i  uchw ała P rezyd ium  Rządu N r  522 z 1 lipca  
1952 r.

A b y  p la n y  oddawania in w e s tyc ji do u ży tku  
b y ły  p ra w id ło w o  opracowane, inw esto rzy pow inn i 
bezwzględnie zapoznać się z postanow ien iam i za­
w a rty m i w  w ym ien ionych  w yże j przepisach.

Przede w szystk im  inw es to rzy  po w in n i uśw iado­
m ić  sobie w ła śc iw y  cel i znaczenie p lanu odda­
w an ia  inw estyc j i do użytku , oraz zdać sobie sprawę 
z różn icy, jaka  is tn ie je  pom iędzy zakończeniem 
jednego lu b  k i lk u  ob iektów  a m ożliw ością  oddania 
ich  do użytku . Różnica byw a często bardzo w ie lka  
i  postaram y się ją  przedstaw ić na k i lk u  p rzyk ła ­
dach. Jeżeli budu jem y ha lę  i ko tłow n ię , n rzy  czym 
p rodukc ja  w  h a li może być uruchom iona ty lk o  pod 
w a ru n k ie m  zakończenia ko tło w n i, wówczas zakoń­
czenie ty lk o  samej h a li lu b  ty lk o  ko tło w n i n ie  jest 
abso lu tn ie  równoznaczne z oddaniem  in w e s tyc ji 
do użytku , a lbow iem  eksploatacja może nastąpić 
wówczas, gdy zarówno hala ja k  i ko tło w n ią  będą 
zakończone i uznane za gotowe do użytku . Jeżeli 
W okresie z im ow ym , zostaną wykończone całko­
w ic ie  b u d yn k i m ieszkalne, lecz n ie będzie gotowa 
ko tło w n ia  centra lna, wówczas n ie  może być m ow y
0 oddaniu  do u ży tku  budynków  m ieszkalnych, 
choć są zupełnie zakończone. S tąd w niosek, że, 
je ś li inw estyc ja  lu b  je j etap składa się z k i lk u  
ob iek tów  zw iązanych ze sobą fu n kc jo n a ln ie  i  k tó ­
re  mogą dać e fekt gospodarczy lub  u ży tko w y  ty lk o  
łączn ie  w szystk ie  razem wzięte, wówczas zakoń­
czenie k tó re g o ko lw ie k  z n ich  lu b  naw et w szystkich, 
z w y ją tk ie m  ostatniego, n ie  jes t wcale równoznacz­
ne z oddaniem  ich  do uży tku . Z tych  p rzyk ładów  
w idz im y , że inw estyc je  mogą być oddawane do 
u ży tku  ty lk o  w  całości, bądź okreś lonym i częściami 
(część ob iektu , ob iekt, zespól ob iektów , zespół m a­
szyn, a czasem poszczególna maszyna), k tó re  dają 
określony e fekt gospodarczy lu b  u ży tko w y zało­
żony w  p lan ie . Pod tym  kątem  w idzen ia  należy 
też opracow ywać p la n y  oddawania in w e s tyc ji do 
użytku .

Na p ra w id ło w e  sporządzenie tych  p lanów  w 
ro ku  bieżącym  będzie m usia ł być sk ie row any duży 
w ys iłe k  zarówno inw esto rów  bezpośrednich, ja k
1 w szystk ich  szczebli nadrzędnych. P rzy  ro zp a try ­
w an iu  p ro je k tó w  p lanów  inw es tycy jnych  będzie 
zwracana szczególna uwaga na: a) stosunek całości 
nak ładów  l im itu  inw estora  do nakładów  na ob iek­
ty  oddawane do u ży tku  oraz do ich w artości kosz­
to rysow e j, b) ro zm ia ry  ob iektów  oddawanych do 
u ży tku  oraz ich  zdolności p rodukcy jne  i usługowe, 
a także na c) m ob ilizu jące  te rm in y  oddawania in ­
w e s tyc ji lu b  ich etapów do użytku .

Trzeba rów nież w yraźn ie  podkreślić, że ana­
liza  tego rodza ju  będzie m ia ła  duży w p ły w  na 
usta len ie  ostatecznych lim itó w  inw estycy jnych  
d la danego inwestora.

Kończąc om aw ian ie  powyższego zagadnienia, 
na leży rów n ież zw rócić uwagę inw esto rów  na 
u regu low an ie  zasad oraz try b u  oddawania inw e­
s ty c ji do uży tku . Oddanie in w e s tyc ji lub  je j etapu 
do u ży tku  będzie m og ło  w  ro ku  1953 nastąpić
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¡jedynie na podstaw ie zbadania, przez specjalne 
kom is je  odbioru, stopnia gotowości inw es tyc ji do 
.użytku oraz wydanego przez te kom is je  zezwolenia 
na podjęcie eksploatacji. O db iorów  tych  n ie nale­
ży  w  żadnym  razie utożsamiać z odbioram i czę­
śc iow ym i lub  ostatecznymi robót i ob iektów , do­
kon yw a nym i przez inw esto ra  od w ykonaw cy 
{przedsięb iorstw a budowlano-m ontażowego). Do 
zadań kom is ji odb oru należeć będzie zbadanie 
1 ocena gotowości in w e s tyc ji (lub je j etapu) do 
eksp loatacji oraz w ydan ie  zezwolenia na podjęcie 
eksploatacji, bądź orzeczenia o niemożności odda- 
n.a in w e s tyc ji do użytku . T y lko  p ro tokó ł ko m is ji 
będzie m ógł stanow ić podstawę do ewentualnego 
w ykazan ia  w  spraw ozdaniu z w ykonania  p lanu 
inw estycyjnego, że dana inw estyc ja  została oddana 
do użyktu , oraz podstawę do p rem iow an ia  inw e­
s to rów  w przypadku, je ś li regu lam in  uzależnia 
p rem iow an ie  od w ykonania  p lanu oddawania in ­
w estyc ji do użytku.

Inw estyc je  I  g rupy  planowane terenowo będą 
p rzy jm ow ane  w  zasadzie przez kom is je  resortowe, 
a w  pew nych przypadkach przez kom is je  rządowe, 
zależnie od w ie lkości, charakte ru  i  znaczenia inw e­
s ty c ji dla gospodarki narodow ej. Inw estyc je  I I  
g ru p y  p lanowane terenowo będą p rzy jm ow ane  
przez kom is je  terenowe (wojewódzkie, pow iatow e, 
m ie jsk ie  lu b  gm inne) lu b  w  pew nych przypadkach 
.(drobne inw estycje) przez kom is je  w ew nętrzne 
inw esto ra  bezpośredniego. Przez kom is je  tereno­
w e  będą ponadto p rzy jm ow ane ob iek ty  budow n i­
ctw a m ieszkaniowego osiedlowego bądź rozproszo­
nego w  a d m in is tra c ji p rezyd iów  rad  narodow ych. 
U chw a ła  P rezyd ium  Rządu stw arza w  ten sposób 
w a ru n k i d la oddawania in w e s tyc ji do u ż y tk u  w  
sposób odpow iedzia lny i zapewnia na leżytą  odpo­
w iedzia lność za oddawanie in w e s tyc ji do u ż y tk u  
w  odpow iedn im  stanie gotowości technicznej i  gos­
podarczej. W  rezu ltacie  postanow ień te j u ch w a ły  
nastąp i lepsza m obilizac ja  zarówno inw es to rów  
ja k  i  w ykonaw ców  in w e s tyc ji n ie  ty lk o  do te rm i­

nowego oddawania ich  do uży tku , a le i  do odda­
w ania  ich do u ży tku  w  stanie pozw ala jącym  rze­
czyw iście na rozpoczęcie eksp loatacji. Rzecz jas­
na, że postanow ien ia  uch w a ły  p o w in n y  w p łyn ą ć  
rów n ież na p ra w id ło w e  opracow anie i  realność 
p lanów  oddawania in w e s tyc ji do użytku .

Reasumując powyższe uw agi, trzeba podkreślić , 
że inw esto rzy p o w in n i być p rzygo tow an i do tego, 
iż  p rzy  p rzy jm o w a n iu  p ro je k tó w  p lanu  in w e s ty ­
cyjnego na 1953 r. położony będzie szczególny na­
cisk na analizę:

a) celowości now ych in w e s tyc ji,
b) stanu dokum en tac ji p ro jek tow o-kosz to ryso - 

w e j,
c) stopn ia  koncen trac ji nak ładów , zwłaszcza na

inw estyc jach  rozpoczętych w  la tach ub ieg- 
łych,

d) p lanów  oddawania in w e s tyc ji do uży tku .
Rzeczowa analiza p ro je k tó w  p lanu, ze szcze­

g ó ln ym  uw zg lędn ien iem  powyższych p u n k tó w , 
pow inna  doprow adzić do podniesienia jakości 
skonstruowanego p lanu  inw estycy jnego  na w yższy 
poziom. P ow inna  ona zapobiec pope łn ian iu  w  
p lanow an iu  b łędów, k tó re  m a ją  cha rak te r n ie  t y l ­
ko  gospodarczy, ale i  po lityczny .

Zarów no W. I. L e n in  ja k  i  J. W. S ta lin  w ie ­
lo k ro tn ie  w ska zyw a li na zasadę p a rty jn o śc i w  
p lanow an iu  oraz w y ra ża li m yś l, że b u dow n ic tw o  
inw es tycy jne  je s t zagadnieniem  n ie  ty lk o  gospo­
darczym , ale i zagadnieniem  p o lity k i.  . W. M o lo tow  
p o d k re ś lił n iegdyś wagę tego zagadnienia w  na­
stępujących słowach: ,.Ju trze jszy dzień soc ja lizm u 
zależy przede w szys tk im  od sukcesów b u d o w n i­
ctwa, k tó re  dziś rea lizu jem y. W a lka  o ro z m ia ry  
I  cha rak te r budow n ic tw a  m ia ła  zawsze g łębokie  
znaczenie po lityczne “ .

Z  zasady p a rty jn o śc i p lanow an ia  oraz z zadań 
i znaczenia b u dow n ic tw a  inw estycy jnego  w y n ik a , 
że b łę d y  popełn iane w  p lanow an iu  i  re a liza c ji in w e ­
s ty c ji są ró w n ie ż  b łędam i p o lity czn ym i, k tó re  
opóźnia ją  m arsz do socja lizm u.

J. SOKOŁOWSKI

Rady narodowe organizuje? now y rok szkolny
Prace przygotow aw cze do nowego ro k u  szko l­

nego 1952/53 są w  pe łnym  toku. Po raz trzec i ra d y  
narodow e b io rą  a k ty w n y  udz ia ł w  o rgan izow an iu  
i  przeprow adzan iu  te j a kc ji osiągając w  p racy  co­
raz lepsze w y n ik i.

W  ty m  roku  prezyd ia  rad  narodow ych dużo 
wcześnie j p rzys tą p iły  do p rzygo tow an ia  nowego 
ro k u  szkolnego. Już w  styczn iu , lu ty m  i  m arcu  
W w ie lu  w o jew ództw ach  i pow ia tach  pow sta ły  ko ­
m is je  p rzygo tow an ia  bazy m a te ria ln e j szkół, oma­
w iano  p rzygo tow an ie  ro k u  szkolnego na posie­
dzeniach k o m is ji o św ia ty  i k u ltu ry  oraz na sesjach 
ja d  narodow ych. P rezyd:a W oj. R N  w y d a ły  szereg 
zaleceń w  te j spraw ie  dla p rezyd iów  niższych 
stopn i, k ie ro w n ik ó w  i  d y re k to ró w  szkól i  p lacó­

w ek  ośw ia tow o-w ychow aw czych (w o j. Łódź, K ie l­
ce, K ra kó w , L u b lin , Poznań, Szczecin, Rzeszów: 
i  w . in.).

W ydz ia ły  ośw ia ty  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  ra d  
narodow ych op racow a ły  szczegółowe harm onogra­
m y  prac, zapoznając z n im i te renow e ra d y  na ro ­
dowe, k ie ro w n ik ó w  i d y re k to ró w  szkó ł i k o m ite ty  
rodz ic ie lsk ie  (L u b lin , Poznań, K ie lce).

P rezyd ia  rad  narodow ych pode jm ow a ły  Spe­
c ja lne  u ch w a ły  zobow iązu jąc pod leg łe  sobie ko­
m ó rk i do w ykonan ia  zadań w  zw ią zku  z p rzygo­
tow an iem  bazy m a te ria ln e j szkół. P rezyd ium  
W oj. R N  w  Szczecinie pod ję ło  w  d n iu  29.Y.1952 r. 
uchw a lę  w  sprawach by tow o-m ieszkan iow ych  nau­
czycie li, a p rezyd ia  PR N  w  Szczecinie, N ow ogar-
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dzie i  Choszcznie :—  w  m a ju  i  w  czerw cu w  spra­
w ach p rzygo tow an ia  nowego ro k u  szkolnego (izby 
lekcy jne , rem onty, sprzęt, opa ł itd .).

P rezyd ium  R ady N arodow ej m. Ło d z i pod ję ło  
uchw ałę stw arza jącą rea lne  m ożliw ości do ro z w i­
n ięcia  w spó łzaw odn ictw a na te ren ie  dz ie ln icy  m ię ­
d zy  szko łam i i  m iędzy p rezyd iam i dz ie ln icow ych  
ra d  narodow ych na te ren ie  m. Łodzi, w  przygoto­
w a n iu  szkół i p laców ek ośw ia tow o-w ychow aw czych 
do nowego ro k u  szkolnego. Do p racy zm obilizo­
w ano k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  i  m łodzież szkolną. 
^Dotychczas na te ren ie  .m. Łodzi w ykonano  już 
Większe ro b o ty  m a la rsk ie  w  43 obiektach, drobne 
re m on ty  m a la rsk ie  w  24 obiektach, ro b o ty  ciesiel­
sk ie  w  118 ob iektach, reperacje  i sm ołow anie  da­
chów  w  138 obiektach. Prócz tego w ykonano w ie ­
le  innych  ro bó t zduńskich, s to la rsk ich , m u ra r­
sk ich  itd ., 50% szkół zostało zaopatrzonych całko­
w ic ie  w  opał. K o m is ja  W spółzaw odn ictw a p rzy  
Radzie N arodow ej m. Łodz i p rzeprow adziła  k o n tro ­
lę  p rzygotow ań do nowego ro ku  szkolnego.

Na polecenie P rezyd ium  W oj. R N  w  Poznaniu 
o d b y ły  się specja lne posiedzenia P rezyd iów  PR N  
z  udzia łem  członków  k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry , 
a także om aw iano tę sprawę -na sesjach rad na­
rodow ych. N ic  też dziwnego, że rem on ty  bu d yn ­
k ó w  i  pomieszczeń szko lnych oraz napraw a sprzę­
tu  szkolnego są w  w o j. poznańskim  przeprow adza­
ne we w szystk ich  pow ia tach na szeroką skalę 
i  przebiegają na bazie w spółzaw odnictw a.

W  w o j. lu b e lsk im  p rzygo tow an iam i do nowego 
ro k u  szkolnego k ie ru je  P rezyd ium  W oj. R N —  W y­
d z ia ł O św ia ty  i  K om is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry .  W y­
d z ia ł O św ia ty i K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  o p a rli 
p rzygo tow an ie  na w spó łzaw odn ic tw ie  socja lis tycz­
n y m  m iędzy szko łam i i  p laców kam i ośw ia tow ym i, 
gm inam i i pow ia tam i.

W  pow iecie  m ińsko -m azow ieck im  (w oj. w a r­
szawskie) akc ją  przygo tow an ia  ro ku  szkolnego zaj­
m u je  się W yd z ia ł O św ia ty  oraz K om is ja  O św ia ty  
i  K u ltu ry  w  po rozum ien iu  z P rezyd ium  PRN. 
P rzygo tow an ie  nowego ro k u  szkolnego 1952/53 
Zostało tam  przeanalizow ane na w spó lnym  po­
siedzeniu. P rezyd ia  GRN, szko ły  i p laców k i 
ośw ia tow o-w ychow aw cze zosta ły zm obilizow ane 
do w spó łzaw odn ic tw a  ze sobą.
. W  gm in ie  Chróście (pow. m ińsko-m azow iecki) 

d z ię k i s ta ran iom  P rezyd ium  G R N  i K o m is ji Ośw ia­
t y  * K u ltu ry  w yrem on tow ano  ju ż  p ra w ie  .wszystkie 
szko ły, zdobyto trzecią  izbę le kcy jn ą  dla szko ły 
podstaw ow ej w  Wąsach. W y n ik  ta k i osiągnięto 
d z ię k i temu, że spraw a p rzygo tow an ia  nowego ro­
k u  szkolnego by ła  om aw iana po k ilk a  razy na po­
siedzeń.ach P rezyd ium  GRN, je j sesjach i  odjDra- 
w ach sołtysów .

P rezyd ium  M R N  w  G dyn i pod ję ło  specjalną 
.Uchwałę w  sp raw ie  p rzygo tow an ia  ro ku  szkolnego, 
zm o b ilizo w a ło  do te j p ra cy  k o m ite ty  ro d z ic ie l­
skie, toteż np. re m o n ty  szkó ł są p ra w ie  zakoń­
czone.

j  Są jednak ta k ie  ra d y  narodowe, k tó re  nie 
Opracowały w  odpow iedn im  czasie p rzygotow ań 
'do nowego ro k u  szkolnego, bądź też m ało in te re ­

su ją  się ty m i sp raw am i np. W yd z ia ł O św ia ty  
P rezyd ium  W oj. R N  w  K osza lin ie  n ie u te re n o w ił 
w y tycznych  M in is te rs tw a  O św ia ty  w  spraw ie  
p rzygo tow an ia  nowego ro ku  szkolnego. Pismo 
M in is te rs tw a  z w y tyczn ym i w yd z ia ł ten przesia ł 
p rezyd ium  PRN  (w ydz ia łom  ośw iaty) z k ró tką  
adnotacją... ,,do w iadom ości, w ykonan ia  i zastoso­
w an ia “ .

P rezyd ium  PRN  w  Sulechow ie i  M R N  w  Go­
rzo w ie  (w oj. zie lonogórskie) ani razu n ie  analizo­
w a ły  p rzygo tow ań do nowego ro ku  szkolnego. 
Także nie zastosowano dotąd w spó łzaw odn ic tw a  
o na leżyte  przygo tow an ie  ro ku  szkolnego.

P rezyd ium  PRN  w  Środzie (w oj. poznańskie) 
pow zię ło  uchw ałę w  spraw ie  p rzygotow an ia  ro ku  
szkolnego i  a kc ji w spó łzaw odn ictw a w  ty m  za­
kresie, ale poza uchw a łam i n ie  za jm ow ało się spra­
w ą p rzygotow an ia  bazy m a te ria lne j szkół. P ra­
cu ją  ty lk o  kom is je  ośw ia ty  i k u ltu ry  oraz ko m i­
te ty  rodzic ie lsk ie . S łabe zainteresow anie dla tych  
spraw  ze s tro n y  P rezyd ium  PRN  odb iło  się i na 
wspć zaw odm ctw ie  w  p rzygo tow an iu  nowego ro ku  
szkolnego. T y lk o  53,3% szkół p rzys tąp iło  tam  do 
w spółzaw odnictw a.

Od początku ro ku  szkolnego dz ie li nas zaledw ie 
k ilkanaśc ie  dni. N auczycie lstw o in te n s y w n e  
p rzygo tow u je  się do ko n fe re n c ji s ie rpn iow ych , na 
k tó ry c h  om ów i zadania, ja k ie  go czekają w  now ym  
ro k u  szko lnym  na odcinku nauczania i  w ychow a­
n ia  m łodzieży. P rzygo tow an ia  bazy m a te ria łow e j 
szkół, to  jeden z w a ru n kó w  p lanow e j re a liza c ji 
zadań trzeciego ro ku  P lanu ' Sześcioletniego w  za­
kresie  ośw ia ty  i  w ychow ania . R ady narodow e po­
w in n y  dołożyć s ta rań i  dop ilnow ać te rm inow ego 
zakończenia w szystk ich  p rac przygotow aw czych do 
nowego ro ku  szkolnego.

W  zw iązku  z ty m  trzeba wzm óc k o n tro lę  w y ­
konan ia  p lanów  zabezpieczenia bazy m a te ria lne j 
szkół, zw rócić uwagę na w spó łzaw odn ictw o w  w y ­
konan iu  pod ję tych  zobowiązań.

Za m ało jeszcze ra d y  narodow e in te resu ją  się 
p rzygo tow an iem  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  nau­
czyc ie li do p racy  dydaktyczno-w ychow aw cze j szkół. 
W  okresie przygo tow ań nauczycie li do ko n fe re n c ji 
s ie rpn iow ych  dobrze b y ło b y  przeprow adzić na po­
siedzeniach p rezyd iów  i sesjach rad  narodow ych 
g ru n to w n ą  analizę w y n ik ó w  nauczania i w ycho­
w an ia  w  szkołach, analizę doświadczeń szko ln ic tw a  
na danym  te ren ie  w  dotychczasowej p racy w ycho­
w awczej i zadań, k tó re  trzeba rea lizow ać w  ro ku  
szko lnym  1952/53.

K on fe renc je  s ie rpn iow e są bardzo w ażnym  
elem entem  przygo tow ań do nowego ro ku  szko l­
nego.

D obra baza m ate ria lną , należycie p rzygo tow any 
nauczyciel do p racy w  szkole, odpow iednio  usta­
w io n y  k o m ite t rodz ic ie lsk i w  p racy dydaktyczne j 
i  w ychow aw czej szko ły —  oto w a ru n k i, w  k tó rych  
w ychow yw ać s'ę będą k a d ry  budow niczych socja­
liz m u  w  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j —  p rzy  
św iadom ej i a k tyw n e j pomocy rad  narodow ych —• 
to  is to tne  m om enty, na k tó re  rady  narodowe po-., 
w in n y  zw róc ić  uwagę w  toku  przygotow ań do no­
wego ro ku  szkolnego.
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K. KPCNER
w ice d y re kto r B iu ra  O irganiracyjnego  

U  Zespołu P rezy d iu m  R ady M in is tró w

U w ag i o zadan iach  i roli oraz o m etodach pracy  
przewodniczącego prezydium

Zgodnie z postanow ien iam i ustaw y z 20 marca 
1950 r., p rezyd ium  rady  narodow ej je s t cia łem  ko­
leg ia lnym , k tó re  pode jm u je  decyzje na posiedze­
niach. A  w ięc organem w ła d zy  w  gm in ie , mieście, 
pow iecie, czy w o jew ództw ie  jest n ie  jeden człow iek, 
a całe p rezyd ium . P rezyd ium  ja ko  całość jest 
organem  w ykonaw czym  i zarządzającym  rady. 
K ażdy z członków  p rezyd ium  jest odpow iedz ia lny 
wobec p rezyd ium  za w ykonanie  zadań w y n ik a ją ­
cych z podzia łu  p racy pom iędzy członków  p rezy­
dium ,. lu b  zleconych przez prezyd ium .

N iem n ie j przew odniczący prezyd ium  posiada 
pew ne upraw n ien ia , k tó ry c h  n ie  posiadają in n i 
członkow ie prezyd ium . U p ra w n ie n ia m i ty m i są:

a) reprezentow anie p rezyd ium  rady  narodow ej 
na zewnątrz,

b) zw o ływ an ie  oraz przew odniczenie na posie­
dzeniach prezyd ium ,

c) k ie row an ie  pracą w yd z ia łó w  (re fera tów ) 
i  kon tro low an ie  ich  działalności,

d) nadzorow anie w ykonan ia  uchw a ł ra d y  i p re ­
zyd ium ,

e) w  w ypadkach nagłych  w ydaw anie  jednooso­
bowo zarządzeń za p rezyd ium  (zarządzenie 
ta k ie  przew odniczący obow iązany jest przed­
s taw ić na na jb liższym  posiedzeniu p rezy­
d ium  dla uzyskania zgody p rezyd ium ). *

Ponadto przew odniczący p rezyd ium  je s t s łuż­
bow ym  przełożonym  p racow n ików  w szystk ich  w y ­
dzia łów , oddzia łów  i re fe ra tó w  p rezyd ium  rady.

Przewodniczący k ie ru je  pracą p rezyd ium  rady  
narodow ej, a zatem m usi pamiętać, aby raz w  ty ­
godniu, n a jle p ie j w  ściśle określony dzień, odby­
w a ły  się posiedzenia prezyd ium . A b y  posiedzenia 
p rezyd ium  b y ły  tw órcze, a równocześnie obrady 
przeb iegały spraw nie, nie zabiera jąc n iepotrzebnie  
czasu k ilk u , a czasem k ilku n a s tu  ludziom , muszą 
one być należycie przygotowane. Porządek obrad 
n ie  może być przeładowany, a w szelk ie  m a te ria ły  
(re fe ra ty , sprawozdania w raz z p ro je k ta m i uchw a ł 
itp .) wszyscy za in teresow ani p o w in n i otrzym ać 
p rzyn a jm n ie j na dwa dn i przed posiedzeniem, co 
u ła tw i powzięcie słusznej uchw ały. P rzyk ładem  
złego przygotow an ia  może być posiedzenie P rezy­
d ium  W ojew ódzkie j Rady N arodow ej w  K ie lcach, 
odbyte  w  dn iu  6 m aja br., k tó rego porządek obrad 
sk łada ł się z 28 punk tów , lub  posiedzenie tegoż 
prezyd ium , odbyte w  d n iu  17 czerwca br., na k tó -  
rym , z b ra ku  w łaściwego przygotow an ia  m a te ria łu  
oraz zbyt późnego dostarczenia go członkom  P re ­
zyd ium . dyskusja dotycząca p u n k tu  porządku 
obrad: „P rzygo tow an ie  bazy m a te ria ln e j szkół na 
rok  1952/1953“  n:e została zakończona uchw ałą.

Pamiętać należy, że praca p rezyd ium  pow inna  - 
się opierać na p lanie. P rzew odniczący p rezyd ium

pow in ie n  czuwać nad rea lizac ją  p lanów , a po u p ły ­
w ie  te rm in ó w  składać na posiedzeniu p rezyd ium  
spraw ozdanie z w ykonan ia  p lanów  pracy, poddając 
k ry tyczn e j ocenie przebieg i w y n ik i w y k o n a m i 
p lanu. P rzew odniczący m usi się troszczyć o to,- 
b y  om aw ianie zasadniczych spraw  na posiedzeniu' 
p rezyd ium  kończyło  się podjęciem  odpow iednie j! 
uchw a ły . Przewodniczący m usi rów n ież pam iętać) 
k ie ru ją c  pracą prezyd ium , aby po sesji ra d y  na­
rodow ej na na jb liższym  posiedzeniu —  p rezyd ium  
dokonało oceny i, w yciągnę ło  w łaściw e z n ie ji 
w n iosk i. W  podobny sposób należy poddawać oce­
n ie  przebieg ważnie jszych narad, organizow anych 
przez prezyd ium .

.K ie ru ją c  pracą w yd z ia łó w  (oddzia łów  i re fe ra ­
tów ) p rezyd ium  oraz pe łn iąc w yp ływ a jące  z r o l i  
przewodniczącego fu n kc je  służbowe przełożonego, 
w szystkich p racow n ików , przew odniczący pow in ien  
dobrze ich  poznać n ie  ty lk o  na podstaw ie a n k ie ty  
personalnej i  życiorysu, ale śledząc w n ik l iw ie  
w y n ik i ich  pracy. Dużą pomocą w  dokładnym ; 
poznaniu k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  będą dla prze­
wodniczącego system atycznie odbyw ane z n im i; 
narady, na k tó ry c h  należy om aw iać m etody p racy . 
Doceniając ważność zadań w szystk ich  w ydzia łów , 
p rezyd ium , je s t rzeczą ze wszech m ia r niepożądaną;, 
aby przew odniczący p rezyd ium  d z ie lił w y d z ia ły  nai 
„ w a ż n e “  i  „ m n i e j  w  a ż n e“ . T a k  się, 
n ieste ty, czasem dzieje, a p rzyk ła d ó w  tego n ie ­
słusznego stanow iska dostarczyła nam  dostatecz­
n ie  dużo osta tn ia  kom presja  eta tów  w  prezydiach’ 
rad  narodow ych.

Do podstaw owych obow iązków  przewodniczą­
cego należy czuwanie nad w ykonyw an iem  u ch w a l 
Rządu, w łasnej ra d y  własnego p rezyd ium  i  p rezy­
d iu m  szczebli wyższych. P rzew odniczący p rezy­
d ium  w in ie n  pam iętać, że ko n tro la  w ykonania- 

uchw ał, to w a runek dobre j p racy prezyd ium . K o n ­
tro la  u ja w n ia  b ra k i w ykonaw stw a. U ja w n ia ją c  
p rzyczyny  zauważonych b ra kó w  lub  b łędów, może­
m y  przezwyciężać je, a ty m  sam ym  systematycznie!, 
popraw iać naszą pracę. Do k o n tro li wykonania, 
uchw a ł przew odniczący p rezyd ium  pow in ien  p rzy ­
ciągnąć kom is je  rady, pam iętając, że kom is je  rad “,1 
to  jedna z fo rm  k o n tro li mas pracu jących nadi 
pracą aparatu  wykonawczego, k tó ry , ja k  przedsta­
w ia ł P rezydent Bo lesław  B ie ru t na V I I  P lenum i
K C  PZPR  „ .... w ym aga te j k o n tro li n ieustannie,
codziennie, na każdym  k ro ku , aby tęp ić  w  nim i 
w szelk ie  tendencje do lekceważenia potrzeb mas, 
aby n ie  u legał k o ru p c ji i dem ora lizac ji“ .

W arunk iem  rea lizac ji przez rady  narodowe ich  
zadań je s t w ła śc iw y  dobór i  p rzygotow an ie  ka d r. 
K a d ry  rad  narodow ych n ie  m ają jeszcze należytego 
w yszko len ia  po litycznego i  zawodowego. W ie lk ie
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zadania, k tó re  przed radam i s taw ia  p a rtia  i rząd, 
.wciąż jeszcze rosną szybcie j n iż  k a d ry . U dzie lan ie  
.wiąc p racow n ikom  sta łe j pom ocy w  pracy, bez­
pośrednie z n im i rozm ow y, opieka nad kadram i, 
to w ie lk i i  w ażny obow iązek przewodniczącego 
p rezyd ium . Poznanie zdolności i  zainteresow ań 
pozw o li na tra fn e  decyzje odnośnie ich k ie ru n k u  
szkolenia i  uch ro n i przed zby t pochopnym  dyskw a­
lif iko w a n ie m . N ie jednokro tn ie  dobrych, lecz słabo 
przygo tow anych  p racow n ików  staw ia  s ię na odpo­
w ie d z ia ln e  stanow iska, n ie  udzie la im  się w łaśc i­
w e j pomocy, nie daje się odpow iednich wskazówek, 
n ie  in s tru u je  w  p ra cy  i  po pew nym  czasie, n ie ba­
dając przyczyn, n ie  w idząc w łasnej w in y , zw a ln ia  
się ze stanow iska za nieudolność.

Przew odniczący i  sekre tarz  p rezyd ium  czuwać 
muszą rów n ież  nad tym , by ja k  na jszybcie j b y ły  
rozpatrzone w n io sk i radnych  oraz szybko udzie la ­
ne odpowiedzi na in te rpe lac je .

Przew odniczący w raz z sekretarzem  pow in ien  
pomagać kom isjom , dostarczać im  p lan  p racy p re ­
zyd ium , in fo rm ow ać o w ażnie jszych zam ierzeniach 
i  pracach prezyd ium . W n iosk i k o m is ji mogą być 
bogatym  m a te ria łem  dla przewodniczącego i  p re ­
zyd ium  z zastrzeżeniem, że będą w  porę i w n ik l i ­
w ie  rozpatryw ane. N ie  mogą m ieć m iejsca tak ie  
w ypadk i, ja k  w  P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady N aro­
dow ej w  Katow icach , gdzie w  w y n ik u  przeprow a­
dzonej k o n tro li w  hote lach robotn iczych K o m is ja  
P racy  i Pomocy Społecznej z łoży ła  w  d n iu  12 m a r­
ca br. szereg w n iosków  do p rezyd ium , k tó re  do 
obecnej c h w ili n ie  zosta ły przez P rezyd ium  roz­
patrzone, lu b  P rezyd ium  W ojew ódzk ie j R ady Na­
rodow ej w  L u b lin ie , k tó re  w n io sk i k o m is ji, złożone 
w  m arcu br. ro zp a tryw a ło  na posiedzeniu w  dn iu  
6 czerwca.

Jedną z fo rm  w iązan ia  się p rezyd ium  rady 
narodow ej z masam i p racu jącym i będą narady 
społeczne, organizowane z in ic ja ty w y  przew odn i­
czącego w  terenie. D obre  p rzygo tow an ie  narady, 
to  n ieodzow ny w a ru n e k  korzystnego je j przepro­
wadzenia.

M ów iąc  o fo rm ach  pogłębiania w ięz i z masami 
p racu jącym i, n ie  można pom inąć zagadnienia na­
leżytego za ła tw ian ia  skarg  i zażaleń ludności oraz 
szybkiego i  w łaściwego reagow ania na k ry ty k ę  
prasową. Przew odniczący m usi czuwać nad tym , 
aby sp raw n ie  o d byw a ły  się p rzy jęc ia  in te resantów  
w  określone dn i w  godzinach popo łudn iow ych, aby 
każdy obyw ate l został p rz y ję ty  przez przew odn i­
czącego lub  członka p rezyd ium  dyżurującego w  ty m  
dn iu . W yciąganie odpow iednich w n iosków  z w p ły ­
w a jących  skarg pow inno  uspraw n ić  pracę kom órek 
fachow ych p rezyd ium  oraz pomóc p rezyd ium  l ik w i ­
dować b ra k i i  n iedociągnięcia.

O dpow iedzia lne zadania i w yp ływ a jące  z n ich  
obow iązki n ie  będą m ogły być spełnione, a w  każ­
dym  razie n ie  będą m og ły  być dobrze spełnione, 
je ś li przew odniczący w  w yko n yw a n iu  ich  n ie  
oprze się na sw ych s ta łych  pom ocnikach w  pracy, 
ja k im i są: zastępcy przewodniczącego, sekre tarz 
i  członek prezyd ium . T y lk o  kolegialność w  pracy, 
sta ła łączność ze w szys tk im i członkam i p rezyd ium , 
troska o najlepszą pracę k o m is ji rady  oraz podno­
szenie swego poziom u, swej św iadomości p o litycz ­
nej i  um ie ję tności pa trzen ia  na każde zagadnienie 
od s tro n y  po lityczne j, to w a runek  należytego 
i w łaściw ego w yko n yw a n ia  tru d n ych  i  odpow ie­
dzia lnych zadań, ja k ie  p rzed przew odniczącym  sta­
w ia  p a rtia  i  rząd, a za w ykonan ie  k tó ry c h  jest on 
odpow iedz ia lny  przed masami p racu jącym i swego 
terenu.

A. CZERW IŃSKI
z-ca dyr. B iu ra  N R O W

Przed m iesiącem  odbudowy W arszaw y
M iesiąc w rzesień w  Polsce Ludow e j s ta ł się 

okresem, k ie d y  cały naród ze słuszną dum ą 
'dokonuje przeg lądu sw ych ogrom nych z ro ku  na 
ro k  w zm agających się osiągnięć w  przebudow ie 
ru in  daw nej kap ita lis tyczne j W arszaw y na wspa­
n ia łą  socja listyczną stolicę.

Jakże g łęboką w ym ow ę ma fa k t, że w łaśn ie  
¡wrzesień —  ponura rocznica najazdu na Polskę 
h o rd  faszystowskich, rocznica zdrady narodowej' 
i  w y n ik łe j z n ie j k lę sk i —  s ta ł się w  w o lne j Polsce 
m iesiącem czynu całego narodu w  budow ie  now ej, 
socja lis tyczne j W arszawy.

Jakże g łęboką w ym ow ę ma fa k t uczestniczenia 
iw tym  czynie w ie lo tys ięcznych  rzesz lu d z i z n a j­
od legle jszych m iast i wsi.

U czestn ictw o całego narodu w  a k c ji Społecz­
nego Funduszu O dbudow y S to lic y  (SFOS) to  sym ­
b o l re w o lu cy jn ych  przem ian, k tó re  z w rześnia —  
miesiąca k lę sk i i  zdrady n a ro d o w e j. czynią m iesiąc 
entuzjazm u w yzw olonego z kap ita lis tyczno -faszy -

s tow skie j przem ocy narodu, budującego p o d w a lin y  
wspania łego ju tra  —  to gw arancja , że Polska już  
n ig d y  n ie  dozna hańby w rześnia 1939 r.

A kc ja  n iesienia pom ocy w  odbudowie s to licy  
z rodz iła  się sam orzutn ie  w śród szerokich mas ludo ­
w ych  w  Polsce dosłow nie  naza ju trz  po uw o ln ie n iu  
W arszaw y przez zwycięską A rm ię  Radziecką 
i  walczące p rzy  je j boku W ojsko Polskie.

Ten sam orzutn ie  zrodzony, lecz głęboko św ia­
dom y przem ian po litycznych  ruch  całego narodu —  
z in ic ja ty w y  k lasy  robotn icze j Śląska, p rze rodz ił 
się w  zorganizowaną akcję  SFOS, akcję w o kó ł 
k tó re j’ g rom adzi się w ie lotysięczna rzesza a k tyw u  
działającego na te ren ie  całego k ra ju .

Osiągnięcia, k tó re  b y ły  nie do pom yślenia w  
Polsce przedw rześniow ej, k tó re  budzą zdum ien ie  
i  podziw  naw et w śród na jbardz ie j p rzodujących 
gospodarczo narodów , spraw ia ją , że tzw . „tem po 
w arszaw skie“  sta je , się p rzys łow iow e  na ca łym  
św ieci.'. Coraz liczn ie jsze rzesze ludz i uczą się ns
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p rzyk ła d z ie  W arszaw y te j . p ra w d y , że w ie lk ie  
sukcesy i  osiągnięcia s ta ły  się m ożliw e  ty lk o  dz ięk i 
ob jęc iu  w  Polsce w ła d zy  przez klasę robotn iczą, 
k tó ra  pod k ie ro w n ic tw e m  sw ej p a r t i i  i  w  sojuszu 
z  p racu jącym  ch łopstw em  p o tra fiła  rozbudzić 
i  uruchom ić w  narodzie  po lsk im  niespożyte i  n ie 
znane dotychczas zasoby tw órcze j energ ii, s ił, w o li 
i  ta le n tu  p rzy  od rab ian iu  w  c iężkie j walce z prze­
c iw nościam i w ie lo w ie ko w ych  zaniedbań i zacofa­
n ia, p rzy  budow ie  nowego, p ięknego ju tra .

P opu laryzacja  in w e s ty c ji w arszaw skich  uśw ia ­
dam ia społeczeństwu, ja k  b iegunow o odm ienną 
treść posiada przepojone g łęboką troską o cz łow ieka 
p racy  budow n ic tw o  socja listyczne w  stosunku do 
an ty ludzk iego , dogadzającego ty lk o  w ygodom  
i  kaprysom  u p rzyw ile jo w a n e j g a rs tk i w yzysk iw ać  
czy, budow n ic tw a  kap ita lis tycznego.

O piera jąc sw ój w zrost na coraz bardzie j św ia­
dom ym  p a tr io tyzm ie  szerokich mas ludow ych , akcja 
SFOS potężnie je i  wzmaga się z ro ku  na rok. Do­
b row o lne  św iadczenia na SFOS, w  k tó ry c h  uczest­
n iczą m ilio n y  obyw a te li, sk łada ją  się na w ie lk i 
fundusz osiągający dziś już  ok. 120 m ilio n ó w  zło­
ty ch  rocznie. Ja kko lw ie k  s tanow i to  ty lk o  pew ien 
p rocent k w o t inw estow anych na budowę W arsza­
w y  przez państwo, p rzyczyn ia  się jednak w  znacz­
n ym  s topn iu  do wzbogacenia zasięgu i  p rzysp ie­
szenia re a liza c ji in w e s ty c ji w arszaw skich. F u n ­
dusz ten staje się rów n ież w  coraz w iększym  stop­
n iu  pom ocny p rzy  odbudowie zniszczonych m ias t 
i w si polskich, dz ięk i przeznaczeniu na ten  cel 
nadw yżek zb ió rkow ych  poszczególnych w o je ­
w ództw . N a jis to tn ie jsze  jednak jes t to, że dobro­
w o ln ie  zebrane fundusze SFOS stanow ią w y ra z  
świadomego w spó łudz ia łu  całego społeczeństwa w  
budow ie  now ej W arszaw y, sym bo lu  tw ó rczych  
i  poko jow ych  dążeń narodu polskiego.

W  tegorocznej a k c ji m iesiąca budow y W arsza­
w y  zadaniem sieci o rgan izacyjne j SFOS obejm u­
jące j dziś ju ż  ok. 50.000 K o m ite tó w  i K ó ł Odbu­
dow y W arszaw y jest szerokie spopu laryzow anie 
w  społeczeństwie now ych  osiągnięć i dalszych p la ­
n ó w  w  dziele budow y s to licy . O bow iązkiem  a k c ji 
propagandow ej SFOS jes t do tarc ie  do każdego 
obyw ate la  w  na jod leg le jszych zakątkach k ra ju  ze 
spraw ozdaniem  o na jnow szym , w span ia łym  osiąg­
n ię c iu  w  W arszaw ie —  P lacu K o n s ty tu c ji, stano­
w ią cym  g’ ów ny elem ent M arsza łkow skie j D z ie ln i­
cy M !eszkaniowej (M DM ) i  now ą piękną ka rtę

w  k ró tk ie j lecz jakże  bogate j h is to r i i  soc ja lis tycz­
ne j W arszaw y. N ow a ta pozycją je s t dziś n ie w ą t­
p liw ie  najpotężn ie jsza w  sw ym  w yra z ie  i  ska li na 
d łu g ie j liśc ie  zw yc ięstw  tak ich , ja k  most P o n ia tó w - 
skiego, Trasa W — Z w raz  z mostem Ś ląsko-D ąb­
ro w sk im , odbudow any h is to ryczn y  szlak Zam ek —* 
B e lw eder, dźw igające się z g ruzów  S tare i  N ow a 
M iasto, w y ro s łe  na m ie jscu  m orza g ruzów  ge tta  
osiedle m ieszkaniow e M uranów , p ię kn y  p lac i  pom ­
n ik  D zierżyńskiego i  w ie le  innych .

O bow iązkiem  SFOS w  okresie „M iesiąca B u ­
dow y W arszaw y“  jest rów n ież szerokie spopula­
ryzow an ie  p lanów  i zadań w  budow ie  s to licy , ja k  
m etro , przede w szys tk im  zaś w spania łego da ru  na ­
ro d ó w  radz ieck ich  d la narodu po lsk iego —  Pałacu 
K u ltu ry  i  N a u k i w  W arszawę, będącego w ym o w ­
n y m  p rzyk ła d e m  b ra te rsk ie j i  w szechstronnej 
pom ocy udzie lane j przez Zw iązek R adziecki.

Szeroka akcja  odczytowa, pogadanki, im p re zy  
a rtys tyczne  i  roz ryw kow e , rozpow szechnianie w y ­
d a w n ic tw  o W arszaw ie, przede w szys tk im  zaś dw u ­
tyg o d n ika  „S to lic a “ , afisze, hasła i sto iska —  o to  
podstaw ow e fo rm y  p racy propagandow ej „M ies iąca 
B udow y W arszaw y“ .

Zadaniem  te j a k c ji jest rów n ież  pow iększenie  
funduszy SFOS w  drodze dalszego w spó łzaw odn i­
ctw a m iędzy K o m ite ta m i i  K o ła m i O dbudow y 
W arszaw y w  potęgow aniu  udz ia łu  społeczeństwa 
W dziele budow y s to licy , pog łęb ian ia , wzbogacania 
i  u rozm aican ia  fo rm  tego udzia łu , ja k  na p rzykład ] 
organ izow an ie  w sze lk iego rodza ju  gospodarczo po­
żytecznych prac dorosłych i m łodzieży z przezna­
czeniem zarobków  na SFOS.

Zorgan izow an ie  a k c ji M iesiąca B u d o w y  W a r­
szaw y na szeroką skalę jest m ożliw e  p rzy  z m o b ili­
zow an iu  do w spó łp racy szerokiego a k ty w u  w szyst­
k ic h  o rgan izac ji społecznych, przede w szys tk im  zaś 
p rz y  zapew nien iu  dla n ie j op iek i i k ie ro w n ic tw a  za 
s tro n y  rad  narodow ych, k tó re  p o w in n y  czuwać 
nad p ra w id ło w y m  i w szechstronnym  rozw in ięc iem  
bogatej p ro b le m a ty k i p o lity czn e j1, aby uczyn ić  
z n ie j potężny oręż w  walce o dalszą a k tyw iza c ję  
szerokich mas.

Tegoroczna akcja  „M iesiąca B u d o w y  W arsza­
w y “  pow inna jeszcze w  w iększym  s topn iu  n iż  
w  la tach ub ieg łych  stać się w yrazem  tw ó rczych  
i  poko jow ych  dążeń narodu polskiego, pow inna  
przerodzić się w  potężną m anifestac ję  w o li ob rony  
p o ko ju  i  tw ó rcze j p racy.

N a s i  lioresfiołiciewcf g»isw.cą

O M ŁO TY  I  SKU P ZB O ŻA  
W  POW. W A D O W IC K IM

P rezyd ium  PRN  w  W adow icach w spó ln ie  z K o ­
m is ją  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a, z a k tyw e m  p a r ty j­
n y m  i służbą agrotechniczną p rzeprow adziło  kon ­
tro lę  p rzygotow ań do żn iw  i om ło tów  we w szyst­
k ich  GOM, w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j i w  GS.

Stan przygotow ań b u d z ił poważne zastrzeżenia. 
W  w ie lu  w ypadkach m aszyny n ie  b y ły  p rzygo to ­

w ane ani do żn iw , an i do om ło tów . K o n tro lu ją c y  
z w ró c il i uwagę k ie ro w n ic tw u  G O M  i  p rezyd iom  
G R N  na is tn ie jące  n iedociągnięcia z zaleceniem  
d op ilnow an ia  ich usunięcia. N ie s te ty  ponow na 
k o n tro la  przeprowadzona 25 lip ca  b r. przez dele­
gata PRN  i PO M  w ykaza ła , że n ie  w szystk ie  k ie ­
ro w n ic tw a  G O M  i p rezyd ia  G R N  p rzyg o to w a ły  
się na leżycie do przeprow adzenia  żn iw  i om ło tów . 
Pewna ilość prezyd iów , ko m is ji ro lnych  i o rgan i­
za c ji gospodarczych puściła  tę spraw ę ,,na ż y w io ł“ .
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Z  tego pow odu po w s ta ły  w  gm inach poważne b ra k i 
¡w p rzygo tow an iu  sprzętu  żn iw no-om ło tow ego.

GO M  w  Izd e b n iku  na 4 m łocarn ie  m ia ł zaled­
w ie  1 s i ln ik  spa linow y, k tó ry  n ie  b y ł p rzygo to ­
w a n y  do m łock i. G O M  w  Leńczach ma 2 m łoca r­
n ie , ale obie rozm ontow ane. W  P rzy tko w ica ch  
jedna m łoca rn ia  sto i dotychczas nie w y rem on to ­
wana. G O M  w  B rzeźn icy posiada w p raw dz ie  6 
m łoca rn i, ale ty lk o  jeden i to  n ieodpow iedn i mo­
to r, GOM w  W iep rzu  posiada 3 dobre m łocarn ie , 
a le  b rak  do n ich  1 m otoru , ma też 29 kosiarek 
i  żn iw ia re k , a le ż n iw ia rk i te me m ają  zapasowych 
kos. W  m ucharsk im  G O M  jes t 6 m łocarn i, ale 
m o to ry  są e lektryczne  i d latego n ie  będą m og ły  
być  w  pe łn i w ykorzystane , poniew aż gm ina  M u ­
charz n ie  posiada l in i i  e lek trycznych . L e p ie j przed­
s taw ia  się spraw a w  GO M  w  A nd rychow ie , ale i tu  
b ra k  jednego m o to ru  do m łoca rn i. W  gm in ie  Za­
w o ja  ch łop i n ie  m ają  benzyny do m oto rów , a k ie ­
ro w n ic tw o  GS doradza im  nabycie b ra ku ją ce j ben­
z y n y  w  W adow icach od ległych od Z aw o i o 50 km .

N iedociągnięcia zeszłoroczne p o w in n y  b y ły  w y ­
czu lić  ca ły  a k ty w  społeczny i gospodarczy. T ym ­
czasem p rezyd ia  GR N  i kom is je  ro ln e  m ało tro ­
szczyły się o to, b y  ju ż  jes ien ią  i w  z im ie  p rzygo­
tow ać sprzęt do siew u, żn iw  i om ło tów  i  aby w y ­
szko lić  odpow iedn ie  k a d ry  do prow adzenia  i obsługi 
maszyn. N ie  w c iągn ię to  do p racy  szerszego a k ty ­
w u  gm innego i grom adzkiego, w  rezu ltac ie  czego 
sporo maszyn sto i bezczynnie, a a k ty w  pow ia tow y , 
g m in n y  i g rom adzk i gorączkow o usuw a niedo­
c iągn ięc ia  i dop iero teraz szuka lu d z i do p ro w a ­
dzenia m aszyn ro ln iczych . C h łop i wobec b ra ku  
ż n iw ia re k  b io rą  za kosy i rozpoczynają  żn iw a. 
T a k  samo zm uszeni będą sięgnąć po zapomniane 
ju ż  cepy i n im i rozpoczynać m łockę, aby móc w y ­
w iązać się uczc iw ie  z obow iązku dostaw y zboża.

Dlaczego w  pow. w a d o w ick im  pow sta ły  ta k ie  
n iedociągnięcia  pom im o is tn ien ia  licznego i' chęt­
nego aktyw u? Za słaba jest jeszcze w ięź p rezyd iów  
i  radnych  z grom adam i i o rgan izac jam i społecz­
n ym i. Oto podczas k o n tro li gotowości G O M  do 
ż n iw  przeprow adza jący k o n tro lę  n igdzie  w  GO M  
z w y ją tk ie m  B rzeźn icy n ie  spo tka li k ie ro w n ik ó w  
GOM . W  S tryszow ie  G O M  zam kn ię ty  b y ł na k łó d ­
kę, a k ie ro w n ik  tego ośrodka m ieszka jący aż w  
S pytkow icach , p ra w ie  na d ru g im  końcu pow ia tu , 
p rze b yw a ł w  domu. Dużo le p ie j p rzygo tow a ł się 
p o w ia t do obow iązkow ego skupu zboża, toteż poza 
m a ły m i w y ją tk a m i w szystk ie  m agazyny zbożowe 
przygo tow ane są na p rzy jęc ie  ziarna.

P rezyd ium  PR N  z udzia łem  I  sekretarza K P  
P Z P R  i łączn ika  z P rezyd ium  W oj. R N  przeszko liło  
21 łipca  br. a k ty w  p o w ia to w y  w  liczb ie  80 osób 
ja k o  sta łych  łą czn ikó w  gm innych  oraz doraźnych 
łą czn ikó w  grom adzk ich  na czas trw a n ia  skupu 
zboża. Pozostałych łą czn ikó w  g rom adzkich  w y ty ­
pow ano spośród a k ty w u  gm innego, k tó ry  został 
p rzeszko lony 23 lip ca  na odpraw ach roboczych w  
poszczególnych gm inach; na odpraw ach ró w n o ­
cześnie om ów iono szczegółowo p lan  dz ia łan ia  w  
poszczególnych grom adach oraz przygo tow an ie  
zebrań g rom adzkich  i zapew niem e na n ich liczne ­
go udz ia łu  chłopów . Z ebrany na w spom nianych

naradach a k ty w  PZPR, Z S L  i  ZSCh, nauczyc ie l­
s tw o  i p rzodu jący  ch łop i o m ó w ili ró w n ie ż  dok ład­
n ie  m iejsca zebrań i  p rzygo tow an ie  lo ka li.

24 lip ca  b r. w  godzinach ran n ych  łączn icy  
g m in n i i g rom adzcy u d a li się do g ro m a d " celem 
p rzygo tow an ia  zebrań g rom adzkich ; zebrania p rze - 
prow adzono w  godzinach w ieczo rnych  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  so łtysów . Z dyskus ji na powyższych 
zebraniach na uw agę zasługują nast. w ypow iedz i:

Ob. A nd rze j Bartosz z grom ady K lecza D olna 
p o d k re ś lił, że: „ ro ln ic y  grom ady w  pe łnym  zro­
zum ien iu  sw ych zadań dostarczą chleba d la robo t­
n ik ó w  i żo łn ie rzy “ . Ob. K az im ie rz  K lim o w s k i 
z g rom ady Leśnica pow iedz ia ł, że „tegoroczna 
obow iązkow a dostawa n ie  jest w ysoka i każdy 
pow in ie n  w yw iązać się z n ie j przed te rm in e m “ . 
Zaś ob. A n to n i K ie łb u s  z te j samej g rom ady za­
chęcił zebranych do podjęcia zobow iązania odsta­
w y  zboża na 1 w rześnia. O byw ate le  Józef B łachut, 
W ła d ys ła w  M alec (sołtys grom ady) i Józef Ochman 
z g rom ady B a rw a łd  D o ln y  ośw iadczyli, że sprze­
dadzą zboże do 30 lip ca  br., p rzy  czym ob. B łachut 
ju ż  w  następnym  d n iu  po zebran iu  p rz y w ió z ł do 
p u n k tu  skupu 160 kg  żyta  i w yw ią za ł s ię z obo­
w ią zku  dostaw y zboża. Ob. Józef W ik tc r  z g ro­
m ady Tom ice ośw iadczył, że „ te rm in y  dostaw  są 
bardzo dogodne dla ro ln ik ó w , a w y m ia r n ie  w y ­
soki, d la tego też zobow iązu je  się w  te rm in ie  od­
s taw ić  zboże“ . Zaapelow ał on w  gorących słowach 
do zebranych o podobne zobowiązania. U czestn icy 
zebrania p rz y ję li apel oklaskam i. Z dużym  uzna­
n iem  sp o tka li się delegaci g m in n i w  grom adzie 
M arców ka, gdzie ch łop i jeszcze 25 lipca  b r, do­
s ta w ili do m agazynów  1000 kg  zboża.

O dobre j o rgan izac ji ka m p a n ii zbożowej św iad­
czy fa k t, że zebrania grom adzkie  o d b y ły  się w ed­
łu g  p lanu we w szystk ich  105 grom adach pow ia tu  
z udzia łem  około 10.000 osób, w  ty m  2.189 kob ie t, 
881 osób zab iera ło  głos w  dyskus ji, 33 grom ady 
p o d ję ły  zobow iązania zb io row e j odstaw y zboża, 83 
ch łopów  zobow iązało się oddać zboże przed te r­
m inem . D ob ry  początek p lanowego skupu zboża 
p rzyp isać  należy dobre j p racy przedstaw ic ie la  
P rezyd ium  W oj. RN na pow. W adowice, a przede 
w szys tk im  dobre j p racy a k tyw u  pow iatow ego 
i  gm innego i jego uprzedn iem u przeszko len iu . N ie 
można jednak zach łystyw ać się dob rym  początkiem . 
P rezyd ia  rad  narodow ych oraz ra d n i i cz łonkow ie  
k o m is ji p o w in n i naw iązać jeszcze w iększą łączność 
z grom adam i i czuwać nad sp ra w n ym  przebiegiem  
skupu  zboża. O dpow iedzia lność za skup zboża ciąży 
przede w szys tk im  na P rezyd ium  PRN. Tymczasem 
P rezyd ium  PRN w  W adow icach jest zdekom ple­
tow ane i  p racu je  od styczn ia  bez przewodniczącego, 
a p ra w ie  4 m iesiące p racow a ło  bez zastępcy prze­
wodniczącego. Obecnie p racu je  ono dwuosobowo, 
co u tru d n ia  dobrą pracę i co sp raw ia  m. in., że 
w  zespole do koo rdynow an ia  prac p rzy  skupie 
zboża zabrakło  członka Prezyd ium . W usunięciu  
tego b ra ku  pow inno  dopomóc P rezyd ium  W oj. RN 
w  K ra ko w ie .

Józef M alczyk
K ier. Ref. Org. P rezyd um  PRN

w  W adow icach
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K O N FER EN C JA  SPR A W O ZD A W C ZA  R A D N Y C H  
WOJ. RN W G D A Ń S K U

W  k ilku n a s tu  m iejscowościach naszego w o je ­
w ództw a o d b y ły  się osta tn io  konferenc je  spraw o­
zdawcze członków  W oj. RN. Na konferencjach tych  
radn i z łoży li spraw ozdanie z dzia ła lności rad na­
rodow ych  i ich organów  w ykonaw czych oraz 
z w łasnego udz ia łu  w  tych pracach Na kon fe ren ­
cjach zgrom adzeni podda li k ry tyczn e j ocenie prace 
radnych  oraz w ysu w a li pod adresem prezyd iów  
rad  narodow ych różnorodne postu la ty.

Tego rodza ju  narady a k ty w iz u ją  masy p racu ją ­
ce, uczą je  um ie ję tności rządzenia i u m o ż liw ia ją  
bezpośrednie oddz ia ływ an ie  na tok  bieżących 
spraw  państw ow ych, pozw ala ją  dostrzec, ja k  głę­
bokie procesy j  p rzeobrażena zachodzą w  naszym 
narodzie, s ta jącym  się z dn iem  każdym , w  toku  
codziennej p racy i w a lk i, narodem  socja listycznym .

Jedna z tak ich  narad odbyła  się w  p rzys tro jo ­
n ym  uroczyście Domu Ludow ym  w  Dziem ianach 
pow. kościerskiego. Zebra ło  s ą  ponad 120 osób. 
Za stołem  p re zyd ia ln ym  zasiedli cz łonkow ie W oj. 
RN, cz.onkow ie p rezyd iów  GRN i PRN i p rzodu­
ją cy  chłopi. Po re feracie  spraw ozdawczym  członka 
W oj. RN w yw iąza ła  się dyskusja. P o rów nyw ano 
życie obecne z życiem  w  p rzedw ojenne j Polsce.

.»Aby sprzedać przed w o jną  tuczn ika  —  wspo­
m in a ł so łtys grom ady Jastrzębie, ob. W a len ty  Sza- 
lew sk i trzeba by ło  jeździć do K ośc ie rzyny trzy , 
cztery razy. Dziś rząd zapew nił nam zbyt na m ie j­
scu, w  GS, a naw et p re m iu je  przodu jących  hodow ­
ców “ .

W łaścic ie l dw uhektarow ego gospodarstwa, ob. 
K a z im ie rz  D ukow icz, w spom nia ł, że przed w o jną  
na jb liższa akuszerka m ieszkała w  odległości 25 km  
od D ziem ian: „I le ż  to czasu trzeba by ło  zm łtrężyć 
i ile  p ien iędzy wydać, by  ją  p rzyw ieźć do żony. 
Dziś m am y na m ie jscu izbę porodową, o k tó re j za 
sanacji naw et n ie  m og liśm y m arzyć“ .

W odlegie j o b lisko  30 km  od K ośc ie rzyny  w s i 
kaszubskiej ze szczególnym uczuciem dum y m ó w i­
l i  ch iopi o dw u  zdobyczach: opiece le ka rsk ie j i 
szkołach.

_ .»Dawniej o doktorze n ie  można b y ło  m arzyć1' —■ 
m ó w .ł członek GRN, ob. P rze ta rsk i. „D a w n ie j —  
p rze ryw a  mu ktoś z sali —  sprzedawano osta tn ią  
k row ę  na opłacenie pogrzebu, na lekarza. Dziś w y ­
starczy zadzwonić, a pogotow ie ra tunkow e  pod­
jeżdża. W  całej naszej gm in ie  nie m ie liśm y za sa­
n a c ji ani jedne j szko ły 7 k lasow ej, dziś m am y trzy , 
a czw arta pow stan ie  w e w rześniu . M am y też p iękne  
now e przedszkole“ .

„C oraz częściej odczuw am y potrzebę w spó lne j 
na rady  w  sprawach gospodarskich —  m ów i chłop 
m a ło ro ln y  z G rzebienia, ob. Jeżewski. —  Ileż  to 
np. m a rnu je  się w  naszych gospodarstwach in d y ­
w id u a ln ych  naw ozu“ .

N iedopow iedzianą m yśl śm iało kończy ob. K a ­
liska , członek GR N  w  T rzeb ien iu : „P o lska  Ludow a  
w y rw a ła  nas z upośledzenia. Od nas zależy, czy ży­
cie nasze i dzieci naszych będzie szczęśliwe. M u s i-
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m y dążyć do założenia u nas spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n e j“ .

Na obecnym  tru d n y m  etapie rozw o ju  w ieś ka­
szubska ma różnorodne trudności do przezw ycię­
żenia. N  ektoce z n ich za ła tw iam y na m ie jscu w  
P rezyd ium  GRN. Np. ch łop i z grom ady Jastrzęb e 
będą zam iast m leka dostarczać masło, grom ada 
K a lisz  zorganizu je  konną dostawę m leka do spół­
dz ie ln i do czasu o tw arc ia  z lew n i. Inne sp ra w y  
przekazu jem y P rezyd ium  PRN. W szystkie one, 
duże i małe, są analizow ane przez organy w y k o ­
nawcze rad narodow ych, k tó re  o sposobie ich  za­
ła tw , ania in fo rm u ją  zainteresowanych.

Po kon fe renc ji członkow ie  W oj. RN p rz y jm o ­
w a li ska rg i i zażalenia. B y ły  one różnorodne. Jed­
nem u obyw a te low i przeprowadzono —  jego zda­
n iem  —  b łędnie  k la sy fika c ję  g run tu , innem u GS 
odm ów iła  sprzedania żądanej ilości gwoźdzr, jesz­
cze in n y  obyw ate l p rosi o in te rw enc ję  w  sp raw ie  
syna. Pozornie szereg drobnych spraw , jednakże 
te sp raw y  w ype ’n ia ją  treść powszedniego ch łop­
skiego dnia. A  oto co m ó w ił jeden ze skarżących 
się, ob. Ż u lń s k i z grom ady Goręczyno: „D a w n ie j, 
za sanacji, za poskarżenie się w  s ta rostw ie  na w y ­
rządzoną m i k rzyw d ę  prześladowano m nie i szy­
kanowano, dziś K o n s ty tu c ja  zapew niła m i p ra w o  
dochodzenia sp ra w ie d liw o śc i'1.

W  późnych w .eczornych godzinach w racam y do 
Gdańska. Tysiące ludz i p racy po in fo rm ow ano o 
udzia le naszego w o jew ództw a w  walce o rea lizac ję  
zadań P lanu  6-le tn iego, tysiące lu d z i p racy m ia ło  
możność poddać k ry tyce  fo rm y  p racy organów  te­
renow e j w .adzy państw ow ej, tysiące ludz i p racy  
m ia ło  sposobność zgłosić w łasne postu la ty , w łasne 
poglądy, w łasne w n iosk i.

W artość tego rodza ju  narad ma w ie lk ie  znacze­
n ie  i dla nas —  dla radnych. Nasze ko n ta k ty  z ma­
sam i p racu jącym i pokazują  nam odpow iedzia lność 
w  służbie społecznej, pe łn ione j na zasadzie udzie lo­
nego nam  zaufania. ,

W . Czarnecki ’
członek W oj. R N  w  Gdańsku

W  O D P O W IE D Z I N A  SŁU S ZN Ą  K R Y T Y K Ę  
RAD NEG O

A r ty k u ł  ob. M ariana  Jabłońskiego zamieszczony 
w  13 num erze „R ady  N a rodow e j" z b r. b y ł ostrą, 
n iem n ie j rzeczową i  słuszną k ry ty k ą  P rezyd ium  
M R N  w  G ra jew ie . O statn io P rezyd ium  M R N  w: 
G ra jew ie  od pewnego czasu n ie  zadawało sobie 
tru d u , aby sta rann ie  przygotow ać sesję sw o je j Ra­
dy N arodow ej. Zagadnienie to trak tow ane  by ło , 
ja ko  zło konieczne, ja ko  dodatkowe, zbędne obcią­
żenie samego P rezyd ium  i  personelu b iu row ego  
n iepotrzebną pracą.

P rezyd ium  nie chcia ło zrozum ieć, że w ładza w  
m ieście spraw ow ana jes t przez M ie jską  Radę Na­
rodow ą, a P rezyd ium  jes t organem  w ykonaw czym  
i zarządzającym , obow iązanym  do re a liza c ji w ska­
zań w łasne j Rady N arodow ej, w yko n yw a n ia  je j 
uchw a ł oraz sk ładania  sprawozdań ze sw o je j dz ia -
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ła lności, u m o ż liw ia ją c  w  ten  sposób Radzie u trz y ­
m anie s ta łe j k o n tro li i  dokonyw an ie  oceny dzia­
ła lnośc i swego P rezyd ium .

Jedną z fo rm  k o n tro li dzia ła lności każdego p re ­
zyd ium  jes t sk ładanie  przez p rezyd ium  na sesjach 
sprawozdań ze sw ej .działalności, a w  szczególności 
ana lizow anie , ja k  i  w  ja k i sposób b y ły  w y k o n y ­
w ane akcje  o znaczeniu ogó lnopaństw ow ym  ja ko  
podstaw ow e zadania p rezyd ium . Rada narodow a 
w ys łuchu jąc  sprawozdań ma możność dokonania 
oceny, czy p rezyd ium  w e w ła śc iw y  sposób w y k o ­
n u je  je j wskazania, czy re a lizu je  pos tu la ty  m ie j­
scowej ludności p racu jące j, czy dba o in te resy  
mas, słowem , czy dobrze służy, in teresom  lu d u  
pracującego. A b y  rada narodow a m ogła k ie row ać 
pracą p rezyd ium  i ją  kon tro low ać  poszczególni je j 
członkow ie muszą przed zw ołan iem  sesji dok ładn ie  
zapoznać się z p rzygo tow anym i m a te ria łam i. M a­
te r ia ły  te, to  s ta rann ie  i w yczerpu jąco opracowane 
sprawozdania. } R adni ro zp a tru ją  p rzygo tow any 
m a te ria ł na kom is jach, na posiedzeniach k lu b ó w  
i  p rzygo tow u ją  się do dyskus ji na sesji.

Za przygo tow an ie  sesji są odpow iedzia lne w y ­
łączn ie  p rezyd ia  w ła śc iw ych  ra d  narodow ych, 
a w  szczególności sekretarze p rezyd iów , k tó rz y  obo­
w iązan i są dopilnow ać, aby sp raw y  ob ję te  po rząd - 
ikiem dziennym  b y ły  s ta rann ie1 opracowane, w  m ia­
rę  po trzeby i m ożliw ości w  porozum ien iu  z odpo­
w ie d n im i ko m is ja m i rady, a następnie w raz  
z p ro je k ta m i uchw a ł przekazane do k lu b ó w  rad ­
nych.

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arodow ej w  G ra­
je w ie  tych  obow iązków  p rzy  p rzygo tow an iu  dwóch 
ko le jn ych  sesji n ie w ykona ło . N ie w ą tp liw ie  za 
ten  stan rzeczy ponosi odpowiedzialność rów nież 
P rezyd ium  PRN  w  G ra jew ie , k tó re  przez sw ój Re­
fe ra t Inspekc ji, a zwłaszcza Ref. O rgan izacy jny, 
pow inno by ło  tem u zapobiec. Obecnie P rezyd ium  
P R N  poczyn iło  ju ż  staran ia  zm ierzające do uzdro­
w ien ia  i pop raw y  p racy P rezyd ium  M R N  w  G ra ­
je w ie  w  zakresie p rzygo tow yw an ia  sesji.

Działalność P rezyd ium  M R N  w  G ra je w ie  by ła  
przeanalizow ana na posiedzeniu P rezyd ium  PRN  
w  oparciu o m a te ria ły  zebrane przez Ref. In sp e kc ji 
i  Ref. O rgan izacy jny, spostrzeżenia członków  Pre­
zyd ium  PRN oraz a r ty k u ł ob Jabłońskiego zamie­
szczony w  „R a d z e  N arodow e j“ .

P rezyd ium  PRN spowodowało, że P rezyd ium  
M R N  w  G ra je w ie  p rzeana lizow ało  sw o ją  dz ia ła l­
ność oraz dzia ła lność poszczególnych ko m is ji p rzy  
udzia le  sekretarza P rezyd ium  PRN.

W  w y n ik u  ana lizy  P rezyd ium  M R N  doszło do 
przekonania, że praca jego zwłaszcza w  przygo­
to w a n iu  sesji Rady p ie by ła  dostateczna, oraz, że 
P rezyd ium  n ie  pracow ało  w  pow iązan iu  z ko m i­
s jam i Rady, częstokroć n ie  doceniając ich zupełnie.

Zwołana została w ięc narada przew odniczących, 
zastępców i sekre ta rzy  ko m is ji M R N  w  G ra jew ie , 
na k tó re j p rzedyskutow ano dotychczasową dzia­
ła lność ko m is ji i postanow iono wzm óc ich pracę, 
aby rzeczyw iście s ta ły  się one pom ocniczym i i kon­
tro ln y m i organam i Rady, aby b ra ły  udz ia ł w  p rz y ­
g o tow yw an iu  m a te ria łó w  i w n iosków  na sesje 
i  w spó łp racow a ły  z P rezyd ium .

K ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  P rezyd ium  
PR N  zosta li zobow iązani do udzie len ia  Prezydium . 
M R N  fachow ej pom ocy p rz y  op racow yw an iu  ma­
te r ia łó w  na sesję. Ref. O rgan izacy jny  podawać 
będzie za in teresow anym  w yd z ia ło m  i  re fe ra to m  
p ro je k t po rządku dziennego sesji, a sam z ko le i do­
p iln u je , aby m a te r ia ły  z ich  zakresu b y ły  dobrze 
przygotow ane.

N ie w ą tp liw ie  w ykonan ie  tych  postanow ień 
usp ra w n i p racę P rezyd ium  M R N  w  G ra jew ie , 
w skazując, ja k  na leży przygo tow ać sesję.

W  ten sposób słuszna rzeczowa k ry ty k a  radne­
go za pośredn ictw em  „R ady  N arodow e j“  sta ła się 
podstaw ą do sk ie row an ia  na w łaściw e to ry  
i  uspraw n ien ia  p racy  P rezyd ium  M R N  w  G ra jew ie .

St. Lenkowski
k ie r. Ref. O rganizacyjnego P rezyd ium  PR N  

w  G ra jew ie

S P O T K A N IA  PR ZEW O D N IC ZĄ C EG O
P R E Z Y D IU M  Z  P R Z O D O W N IK A M I P R A C Y  

M IA S T  I  W S I

Zapoczątkow ane w  lip cu  b r. system atyczne 
spotkan ia  p rzo d o w n ikó w  p racy  m ia s t i  w s i z prze­
w odn iczącym  p rezyd ium  W oj. R N  w ykaza ły , że 
fo rm a  ta je s t w łaściw a, że ten sposób p racy  m a ją ­
cy na celu zb liżen ie  do mas p racu jących  daje ba r­
dzo dobre w y n ik i.

O dbyte  dotychczas trz y  ta k ie  spotkan ia  p rz y ­
n io s ły  z jedne j s tro n y  boga ty  m a te ria ł te renow y, 
ta k  kon ieczny w  naszej p racy  codziennej, z d ru ­
g ie j zaś s tro n y  przez spotkan ia  z p rzo d u ją cym i 
lu d źm i m iast i  w s i pop u la ryzu je  się ich  osiągnię­
cia, podnosi a u to ry te t, um acnia  się ich  w  dalszej 
p ra cy  nad podniesien iem  w yda jności.

P rzodow n icy  ze w si i  m ias t w ie lko p o lsk ich  b y li 
w zruszen i, że mogą w ypow iedz ieć się w  serdecz­
nej i  sw obodnej rozm ow ie  co do sw oich codzien­
nych  tro sk  i  bolączek, że p rzedstaw ić mogą bez­
pośrednio członkom  P rezyd ium  w n io sk i i  uw ag i
0 p racy  apara tu  rad, że w  p ros tych  s łowach w y ­
raz ić  mogą prośby m ieszkańców  czy tow arzyszy  
z zak ładów  pracy, że mogą w ym ie n ić  swe dośw iad­
czenia z p rzodu jącym i ch łopam i i  ro b o tn ika m i są­
siedniego p o w ia tu  lu b  gm iny .

Dośw iadczenia z odbytych  spotkań w ykaza ły , 
że zaproszeni p rzodow n icy  początkow o n ie u fn ie
1 n ieśm ia ło  zaczęli się w ypow iadać, ale atm osfera 
w  ja k ie j odbyw a się spotkan ie , fo rm a  pogaw ędki, 
w  k tó re j wszyscy zebran i b io rą  udzia ł, ośm iela 
ich  i  pow oduje , iż  jasno i  o tw a rc ie  p rzedstaw ia ją  
u s te rk i i  b ra k i w  p racy  apara tu  rad, w yka zu ją  
n iedociągnięcia  w  zaopatrzeniu, m ów ią  o sw ym  
zakładzie  p racy, zgłaszają w n io sk i i  p rośby pod 
adresem P rezyd ium  i  jego aparatu.

Jaką fo rm ę  zastosowało P rezyd ium  W oj. R N  
p rzy  organ izow an iu  podobnych spotkań?

S potkan ia  odbyw ają  się w  gmachu P rezyd ium  
w  godzinach popo łudn iow ych . Prócz p rzew odn i­
czącego uczestniczą w  n im  cz łonkow ie  P rezyd ium  
oraz n ie k tó rzy  k ie ro w n icy  w ydz ia łów , p iln ie  p rzy -
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słuchu jący się d ysku s ji dotyczącej ich  resortu , by 
później zgłoszone w n io sk i czy uw ag i ja k  na jszyb­
cie j zrealizować. Celem p rzysw o jen ia  sobie w y ­
pracowanego ju ż  do pewnego stopnia  s ty lu  i  fo r ­
m y spotkań na szczeblu w o jew ódzk im  przez p re ­
zydia rad  te renow ych —  zaprasza się rów n ież po 
k i lk u  przew odniczących p rezyd iów  PRN, k tó rzy  
następnie organizow ać będą podobne spotkan ia  na 
szczeblu pow ia tow ym . L iczbę uczestn ików  spotka­
n ia  — zaproszonych p rzodow n ików  —  o k reś liło  
P rezyd ium  na 30 — 40 osób, wychodząc z założe­
nia, iż w  ta k im  g ron ie  n a jle p ie j można poprow a­
dzić żywą i ciekawą rozm owę, in te resu jącą 
w szystk ich  obecnych. U czestn ików , k tó ry m  prze­
syła się in d yw id u a ln e  zaproszenia, typ u je  P rezy­
d ium  spośród p rzodu jących chłopów , k tó rzy  o trz y ­
m a li państw ow e odznaczenia i w yróżn ia jących  się 
w  podnoszeniu p ro d u k c ji ro ln e j, „M is trz ó w  U ro ­
dza ju“ , członków  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , p rzo ­
dow n ików  i rac jona liza to rów  p racy z PGR i  z za­
k ładów  p rodukcy jnych .

Jak ie  w rażenie  w y w a rło  zaproszenie na je d ­
nym  z p rzodu jących chłopów, św iadczy fa k t, iż 
na tychm iast po o trzym an iu  zaproszenia w yw ią za ł 
się on ca łkow ic ie  z p lanow e j odstaw y zbóż, by  
uczestniczyć w  spo tkan iu  ju ż  ja ko  ten, k tó ry  
sw oje obow iązk i wobec Państw a w ykona ł.

Po k ró tk im  zagajeniu przez przewodniczącego 
P rezyd ium  zab iera ją  głos poszczególni uczestnicy. 
In n i zaproszeni oraz członkow ie  P rezyd ium  zada­
ją  py tan ia , proszą o w yjaśn ien ia , chcąc lep ie j po­
znać fo rm y  p ra c y , zastosowane w  terenie, by  je  
przenieść do w łasnej gm iny, grom ady czy zak ła ­
du pracy. P rzebieg dyskus ji i  liczba zab iera jących 
głos św iadczy już  o tym , że zaproszeni p rzo d o w n i­
cy żywo m ów ią  o sw ych troskach, b rakach i n ie ­
dociągnięciach, podają konkre tne  p rz y k ła d y  ze 
swej pracy, proszą o przyśpieszenie za ła tw ien ia  
tych  czy in n ych  spraw . Na każdym  zebran iu  prze­
szło 50% zaproszonych osób zabiera głos n iek iedy  
k ilk a k ro tn ie . Tak np. 31 V I I  br. w  czasie drugiego 
spotkan ia , w  k tó ry m  b ra ło  udz ia ł 18 p rzodu jących 
chłopów  i 11 p rzodow n ików  p racy  z zakładów  
p ro d u kcy jn ych , w ypow iedz ia ło  się ogółem 14 osób, 
p rzy  czym n ie k tó rzy  z n ich poda li swe osobiste 
prośby i bolączki, prosząc o ich za ła tw ien ie .

M iędzy in n y m i ob. S y lw estrzak z Zakładów  
P rzem ysłu  M etalow ego im . J. S ta lina  w  Poznaniu 
poruszy ł spraw ę częstych b ra kó w  d ru tu  do prze­
w ija n ia  s iln ik ó w , co w  dużym  s topn iu  -ham uje 
p rodukc ję , a ob. L a d w ig  z F a b ry k i Sprzętu R o ln i­
czego w  Poznaniu ska rży ł się na C entra lne  B iu ro  
K o n s tru kcy jn e , k tó re  sporządza bardzo sko m p li­
kow ane ry s u n k i, n iezrozum ia łe  często dla p racow ­
n ik ó w  ich zakładów . Uważa więc, że konieczne 
b y ło b y  zorganizować naradę roboczą p racow n ików  
ich  zakładu z p racow n ikam i CBK,

G łęboką troską o zakład p racy i  jego p rodukc ję  
nacechowane b y ły  w ypow iedz i p rzodow n ika  p ra ­
cy k ro ch m a ln i z pow. W rześnia, ob, Tomczaka, 
odznaczonego w czasie tego spo tkan ia  b rązow ym  
krzyżem  zasługi. M ó w ił on o b ra ku  ludz i do p ra ­
cy, o konieczności wzm ożenia w e rb u n ku  oraz

o przeszkodach, k tó re  mogą w strzym ać p rodukc ję  
w  ich  zakładzie, a m ianow ic ie  o b ra ku  w ody. Rze­
czowo i  ko n k re tn ie  w skazując te b ra k i, p ro s ił 
przewodniczącego o pomoc w  rozw iązan iu  tru d ­
ności.

W ie le  uw ag i i  tro sk i pośw ięc ili zaproszeni p rzo­
dow n icy  zagadnieniom  wsi. O bok wskazania sze­
regu jeszcze b raków  1 niedociągnięć w  zaopatrze­
n iu  w  a r ty k u ły  przem ysłow e, k tó re  pow sta ły  na 
sku tek  w ad liw ośc i ich  rozprow adzania , w yp o w ia ­
da jący się p o d k re ś lili niedostateczną pracę ko m i­
te tów  sklepow ych, niedostatecznie jeszcze u m ie ją ­
cych k ie row ać pracą p laców ek GS. Szczególnie 
tra fn ie  skonkre tyzow a ł to ob. Sobański z g rom . 
R ozb itek pow. M iędzychód, k tó ry  naw iązu jąc do 
w ypow iedz i ro ln ik a  z pow . Rawicz, s tw ie rd z ił, iż  
w inę  za to, że ich  GS nie p racu je  jeszcze ta k  ja k  
pow inna, ponoszą sami m ieszkańcy grom ady, gdyż 
„S pó łdz ie ln ia  jest wasza a n iczy ja  inna  i  sam i 
możecie to na m ie jscu pom yśln ie  za ła tw ić “ .

W dalszej d y s k u s ji, wskazano b ra k i i  trudnośc i 
w  o rgan izow an iu  życia św ietlicow ego, złą pracę 
in s ty tu c ji ko n tra k tu ją cych , p rzew lek łe  za ła tw ia ­
nie przez W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  próśb 
chłopów  o a k ty  nadania z iem i oraz n iew łaśc iw ą  
gospodarkę GS w  rcsztówkach.

W ypow iada jąc bo lączki i  życzenia całej g ro ­
m ady, poszczególni ch łop i - p rzodow n icy p ro s ili 
O pomoc p rzy  budow ie  drog i, w  e le k try f ik a c ji 
w s i itp .

W  czasie tego spotkan ia  w ie le  m ów iono ró w ­
nież o ro zw o ju  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j na 
w si. M ó w ił o tym  przodu jący chłop z w o jew ódz­
tw a, ob. M azu r S tefan z Jędrzejowa, pow. Czarn­
ków , członek W oj. RN. W  k ró tk ic h  s łow ach po­
d z ie lił. się sw ym i w rażen iam i z w yc ieczk i ch łopów  
do Z w iązku  Radzieckiego, w skazując na p rz y k ła d y  
z tam te jszych kołchozów, podkreśla jąc p rzy  ty m  
d o b roby t chłopa radzieckiego. Ob. M azu r z w ró c ił 
rów n ież uwagę na ważne zagadnienie, k tó re  
w  Z w iązku  R adzieckim  je s t wysoko doceniane, 
a m ianow ic ie  podniesienie ośw ia ty  i  k u ltu ry  na 
w si. W niósł on rów n ież dezyderat pod adresem 
P rezyd ium  W oj, RN, by ra d y  narodow e w ięce j1 
uw ag i pośw ięcały m łodzieży, k tó ra  pod w łaściw ą 
opieką i k ie ro w n ic tw e m  w ie le  może pomóc 
w  przebudow ie u s tro ju  na wsi.

M ów iąc o tym  osta tn im  zagadnieniu, ob. .Ma­
zu r podał p rzyk ła d y  z w łasnej p racy z m łodzieżą. 
M ó w ił on o tym , że m łodzież w ie jska  n ie jedno ­
k ro tn ie  pozostaw iona jes t bez na leżyte j op iek i, 
a p rzy  odpow iedn im  je j nastaw ien iu  może ona 
k o n k re tn ie  pomóc w  w ie lu  w ypadkach. T ak  np. 
m łodzież zw róc iła  się do niego, b y  p rzychodz ił na 
ich  zebrania, a przez ,to  samo zebrania te nace­
chowane będą w iększą powagą, gdyż b ierze w  n ich  
udz ia ł jeden ze starszych ludz i z grom ady. Na je ­
go też apel dwóch m łodych lu d z i pom ogło jedne j 
z rodz in  w  żniwach. Uważa on, że w tedy  dopiero 
można będzie uzyskać dobre w y n ik i w  p racy  
m łodzieży, gdy p rzyk ła d  starszych ich  pociągnie, 
gdy starsi, dośw iadczeni ludz ie  razem z n im i będą 
pracować. W  w y n ik u  tego spotkan ia  zagadnienie
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op iek i ra d  narodow ych nad m łodzieżą będzie oma­
w iane  na je d n ym  z na jb liższych  posiedzeń P rezy­
d iu m  W oj. RN.

A b y  jeszcze bardz ie j um ocnić i  zw iązać pracę 
P re zyd iu m  z poszczególnym i uczestn ikam i spot­
kań , stosuje się fo rm ę  pisemnego odpow iadania 
dysku tan tom  na poruszane zagadnienia i  spraw y. 
D latego też W ydz ia ł O rgan izacy jny przesyła po- 

. szczególnym w ydz ia łom  P rezyd ium  W oj. RN od­
pow iedn ie  fra g m e n ty  z w ypow iedz i uczestn ików  
spotkania, k tó re  w yd z ia ły  m ają obow iązek prze­
analizować i  w  w yznaczonym  k ró tk im  te rm in ie  
jasno i  w yczerpu jąco odpowiedzieć za interesow a­
nym . Ten sposób je s t w łaśc iw y, bo poruszenie 
przez rozm ów ców  słusznych n ie jednokro tn ie  bo­
lączek i  b ra kó w  zmusza dany w yd z ia ł do szybkie­
go za interesow ania się n im i, a pisem nie udzie lona 
odpowiedź p rzekonu je  uczestn ików  spotkania, że 
zgłoszone przez n ich  w n io sk i zostają rozpatrzone.

W. Gawron
prac. P rezyd ium  W oj. RN 

w  Poznaniu

PRACA P R E ZY D IÓ W  I  K O M IS J I RAD  
N A R O D O W YC H  POW . G RAJEW SKIEG O

Prezydia M R N  i  GRN w  pow. g ra je w sk im  u ło ­
ż y ły  p lany pracy, jednak w  w iększości p rzypadków  
p lanów  tych  w  p e łn i n ie rea lizu ją .

Posiedzenia p rezyd iów  m im o  usta lonych sta­
ły ch  te rm inów  n ie  odbyw ają  się system atycznie. 
.W yjątek stanow ią  prezyd ia  M R N  w  G ra jew ie , w  
Szczuczynie i  w  R a jgrodzie  oraz p rezyd ia  GRN 
W Boguszach i  w  R adziłow ie.

Tem atyka posiedzeń n ie  jes t szczegółowo prze­
m yślana, a sp raw y są częstokroć om aw iane ty ik o  
pobieżnie, co w ięcej, na p rezyd ium  om aw ia się 
ta k ie  spraw y, k tó re  n ie  w ym aga ją  ko leg ia lne j de­
c y z ji i odw ro tn ie .

S ty l p racy  p rezyd iów  M R N  i  GRN pow. g ra ­
jew skiego —  ja k  z tego w idać —  w  dalszym ciągu 
pozostaw ia w ie le  do życzenia, choć w  porów na­
n iu  z ub ieg łym  rok iem  u leg ł popraw ie. W  da l­
szym  ciągu odczuwa się niedostateczne pow iązanie 
p rezyd iów  z masam i pracu jącym i.

Z a ła tw ian ie  skarg  i  zażaleń oraz podań prze­
biega opieszale, bo prezyd ia  nie rozpa tru ją  ich na 
bieżąco, lecz grom adzą przez dłuższy okres, np. 
P rezyd ium  GRN Białoszewo, gdzie zna jdu je  się 
przeszło 200 podań w  sprawach podatkow ych, do­
s taw y  żywca, m leka itp ., k tó re , gdy będą wreszcie 
rozpatryw ane, oczyw iście a pow odu dużej ilośc i 
zostaną rozpatrzone szablonowo i pobieżnie. T ym ­
czasem ludność narzeka na powolność za ła tw ian ia  
podań.

P rzyczyną niedociągnięć w  p racy  p rezyd iów  
M R N  i  GRN jes t w  pow ażnym  s topn iu  niedosta­
teczna opieka i b ra k  in s tru k ta rz u  ze s tro n y  facho­
w y c h  w ydz ia łów  i  re fe ra tów  P rezyd ium  PRN, 
k tó re  zamiast ope ra tyw n ie  pomagać w  te ren ie  ogra­
n icza ją  się do p racy  za b iu rk ie m  pisząc ponaglenia 
i  zarządzenia. Jedyn ie  R efera t W o jskow y P rezy­
d iu m  PRN troszczy się o pracę re fe ra tów  w o jsko­

w ych  te renow ych rad  narodow ych, w y n ik ie m  cze­
go jest na leżyte funkc jonow an ie  tych  kom órek.

P rezyd ia  M R N  i GRN n ie  prowadzą szkolenia 
sw ych pracow n ików , nie zaznajam iają ich z obo­
w iązu jącym i ustaw am i i zarządzeniami. O db ija  
się to  u jem n ie  na całej ich pracy.

*

Niedostateczne pow iązanie się P rezyd ium  z ma­
sam i p rze jaw ia  się m. in. i w  tym , że kom isje  PRN 
w  G ra jew ie  w  I  kw a rta le  b r. w yka zyw a ły  słabą 
działalność. D opiero k ry tyczn y  a r ty k u ł zam ie­
szczony w  „R adzie N arodow ej“  pobudził je  do 
przeanalizow ania  sw ych b łędów i  o ż y w ił ich dzia­
ła lność w  I I  kw a rta le  br.

K om is ja  F inansów  Budżetu i  P lanu  odbyła 3 
posiedzenia i  dokonała 7 k o n tro li. K o n tro le  prze­
prowadzono w  fachow ych w ydzia łach P rezyd ium  
PRN : w  W ydzia le  F inansow ym , R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  oraz P ow ia tow ym  P rzedsiębiorstw ie  Budo­
w lanym . K om is ja  ta n ie  ogranicza się p rzy  
kon tro lach  jedyn ie  do kon tro low an ia  w ykonania  
budżetu i rea lizac ji p lanu finansowego, lecz in te ­
re s u je  się ogólną działalnością kon tro low anych  
jednostek, zw racając także uwagę na za ła tw ian ie  
skarg  i zażaleń.

K om is ja  zaprasza na swoje posiedzenia, celem 
zre fe row ania  konkre tnych  spraw , k ie ro w n ik a  W y­
dzia łu  Podatków  W ie jsk ich , lu b  W ydz ia łu  Finanso­
wego. K om is ja  ta p rze jaw ia  obecnie w łasną in i­
c ja tyw ę  i ży je  zagadnieniam i terenu.

K om is ja  O św ia ty i K u ltu ry  odbyła  4 posiedze­
nia, ana lizu jąc aktua lne  zagadnienia: wczasy le t­
nie, zaopatrzenie szkół w  opał itp . N aw iąza ła  ona 
ścisły ko n ta k t z Oddziałem K u ltu ry  i  Sztuki oraz 
z K om ite tem  K u ltu ry  F izycznej. Prócz posiedzeń 
p rzeprow adziła  4 kontro le , spraw dzając w  szkołach 
w y n ik i nauczania i w a ru n k i bytow e  nauczycie l­
stwa.

K om is ja  Gospodarki Kom una lne j' i  M ieszkanio­
w e j ściśle w spó łpracu je  z fachow ym  w ydz ia łem  
i  w  ciągu k w a rta łu  odbyła  3 posiedzenia oraz 2 
ko n tro le  spraw dzając celowość dokonyw anych 
rem ontów .

K om is ja  K om un ikacy jna  oraz K om is je : P racy 
i  Pomocy Społecznej i H and lu  odby ły  po 2 po­
siedzenia i  po 2 kon tro le , p racu jąc lep ie j n iż  w  
ub ie g łym  kw a rta le , lecz gorzej od poprzednio w y ­
m ien ionych  ko m is ji. Gorzej n iż w  I  kw a rta le  p ra ­
cowała K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśnictw a, k tó ra  od­
p y la  ty lk o  jedno posiedzenie i  przeprow adziła  3 
kon tro le , m im o że I I  k w a rta ł, to  k w a rta ł siew ów  
w iosennych i  p rzygotow ań do żn iw  i onPotów.

Ż le  p racu je  K om is ja  B udow nictw a, k tó ra  od­
by ła  także ty lk o  jedno posiedzenie, usta la jąc ła d n y  
p lan  dzia ła lności na I I  k w a rta ł, k tó ry  pozostał 
jednak  na papierze.

Jednym  posiedzeniem w  I I  kw a rta le  może się 
„poszczycić“  K om is ja  D robnej W ytw órczości i Prze­
m ysłu  M iejscowego.

Skład członków  tych  dwóch ko m is ji pow in ien  
być przeana lizow any przez PRN, gdyż tłum acze­
n ie  s;ę poszczególnych członków  nawałem  pracy 
zawodowej i społecznej nie jest uzasadnione.
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P op raw iła  się fre kw e n c ja  cz łonków  kom is ji. 
Obecnie na posiedzenia przychodzi p rzecię tn ie  
70%, gdy daw n ie j 30 —  40% .

Popraw a na odc inku  p racy  ko m is ji jest w  
znacznym s topn iu  zasługą sekretarza P rezyd ium  
PRN ob. Tarasiuka, k tó ry  w  p rzypadku  n ie w y w ią - 
zyw an ia  się poszczególnych członków  z p racy w 
k o m is ji zwraca się do zakładów  prasy, w  k tó rych  
on i p racu ją , lu b  do p a r t i i  czy o rgan izacji społecz­
nych  i pow iadam ia, że ich p ra co w n ik  czy członek 
n ie  spełnia sw ych obow iązków .

C złonkow ie  k o m is ji obecnie dok ładn ie j czyta ją  
„R adę N arodow ą“  przez co le p ie j w iedzą ja k  na­
leży pracować.

Przed kom is jam i, k tó re  zostały w  ty le , s to i 
obecnie, w  I I I  kw a rta le , zadanie dopędzenia przo­
du jących  ko m is ji, a przed p rzodu jącym i k o n ty ­
nuow anie p lanow ej pracy.

K . Terlecki
członek P rezyd ium  PRN 

w  G ra jew ie

í%l&¿eaíB4g w. jk ą g c ia  rtseS naroeS&eM jąjclfo

D Z IA Ł A C Z E  RAD  
WOJ. W A R SZA W SK IEG O  
O M A W IA JĄ  W S K A Z A N IA  

V I I  P LE N U M

11 lipca  br. na specja ln ie zwo­
łane j ko n fe re n c ji przew odniczą­
cych, zastępców przewodniczących 
i sekre ta rzy p rezyd iów  PRN, 
M R N  i GRN oraz k ie ro w n ik ó w  
w ydz ia łów  i oddziałów  P rezyd ium  
W o j.-R N , przew odniczący P rezy­
d ium  W oj. RN, ob. L ip e rt, o m ó w ił 
zadania rad  narodow ych W św ie t­
le  V I I  P lenum  K C  PZPR.

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  się sze­
roka dyskusja. Ob. W ardak, p rze­
wodniczący P rezyd ium  GRN w  
G rodzisku Maz. wskazał m. in . na 
b iu rokra tyczne  za ła tw ian ie  sp raw  
przez aparat w ykonaw czy P rezy­
dium . Ob. Małaszek, p rzew odn i­
czący GRN w  C zerw in ie , pow. 
O strołęka, m ó w ił o osiągnięciach 
S pó łdz ie ln i P ro d u kcy jne j G ro ­
dzisk oraz potrzeb ie  czujności 
wobec w roga klasowego. Ob. M i­
lewska, przewodnicząca GRN Z ie ­
lonka, pow. W o łom in , scharak­
te ryzow a ła  pracę w  ceg ie ln i-g i- 
gancie „Z ie lo n k a “  w skazując na 
w yd a jn ą  pracę załogi, a jedno­
cześnie na podstępną działalność 
w rogów, k tó rz y  chcą zahamować 
p rodukc ję . Ob. O rłow sk i, p rze ­
w odniczący P rezyd ium  GRN w  

D obrzykow ie , pów. G ostyn in , sa- 
m o k ry tyczn ie  przyznał, że P rezy­
d ium  GRN nie um ia ło  dotąd od­
pow iednio  ustaw ić, pomóc i ko n ­
tro low ać p racy apara tu  C U S iK  
i samo także nie za ję ło  się na le - 
życić organizacją skupu m leka.

V I I  P lenum , ośw iadczył on, 
pokazało nam, gdzie szukać p rz y ­
czyn b raków  w  naszej p racy i ja k  
je usuwać. O trzym aw szy w y tycz ­

ne postaram y się w yw iązać ze 
swej p racy  ja k  na jlep ie j.

Podsum owując dyskusję  ob. L i ­
pe rt, przew odniczący P rezyd ium  
W oj. RN, m. in . s tw ie rd z ił: „W ska­
zania V I I  P lenum  dotyczą w szyst­
k ich  dziedzin życia naszego k ra ­
ju  i  dlatego w szystkie  p rezyd ia  
rad  narodow ych  muszą je  sobie 
szybko i g ru n tow n ie  p rzysw oić 
i w  pe łn i rea lizow ać“ .

C EN N A  IN IC J A T Y W A  
OB. S A B IN Y  JÓ ŹW IA K , 
C ZŁO N K A  S P Ó Ł D Z IE L N I 

PRO D U K C YJN EJ W  FA LB O R ZU

Ob. Sabina Jóźw iak, członek 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  F a l- 
borzu, pow. w łoc ław sk i, 5 m aja 
br. uczestniczyła na sesji W oj. 
R N  w  Bydgoszczy. Zabra ła  ona 
głos w  dyskus ji nad sprawozda­
n iem  przewodniczącego P rezy­
d ium  W oj. R N  w  Bydgoszczy, k tó ­
re  do tyczyło  zadań rad narodo­
w ych  w  um acn ian iu  i rozw o ju  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

Treścią je j przem ów ien ia  by ła  
praca przedszko li w ie jsk ich  
g łów n ie  na wsiach spółdzielczych. 
„M a tk i chętn ie  pozostaw ia ją w  
przedszkolach swe dzieci —  m ó­
w iła  ob. Jóźw iak  —  mogą, spokoj­
ne o ich  los, pracować. Przedszko­
la jednak we wsiach p ro d u k c y j­
nych p ow inny  być d łużej czynne. 
K o b ie ty , cz łonkin ie  spó łdzie ln i 
p rodukcy jnych , w  okresie p iln ych  
ro bó t ro lnych  n ieraz pozostają w  
po lu  d łuże j —  przedszkola prze­
to  p o w in n y  być czynne co n a j­
m n ie j do godziny 19“ .

Głos ob. Jóźw iak  nie został bez 
echa. Treść je j w ypow iedz i jako  
in te rpe lac ja  zgłoszona na sesji do­
ta r ła  do M in is te rs tw a  O św iaty.

W niosek okazał się słuszny. M i­
n is te rs tw o  w yd a ło  zalecenie do 
w szystk ich  p rezyd iów  PRN, b y  w; 
okresie p iln ych  robó t ro lnych ' 
czas p racy w  przedszkolach wsii 
spółdzielczych b y ł dłuższy.

Ob. Sabina Jóźw iak p rzyczyn iła  
się sw o im  w ystąp ien iem  na sesji 
do zm iany czasu p racy w  przed­
szkolach w si spółdzielczych całe­
go k ra ju .

W  ten sposób p rak tyczn ie  re a li­
zu je  się zasadę w ciągania  przez: 
ra d y  narodow e szerokich rzesz 
ludności pracu jące j do udz ia łu  w, 
rządzeniu  państwem . R ady naro­
dow e czynią to  n ie  ty lk o  przez 
radnych  i  kom isje , lecz przez 
grom adzenie w o kó ł siebie szero­
kiego a k tyw u  ludności p racu ją ­
cej, w s łuch iw an ie  się w  jego g ło ­
sy, w yko rzys tan ie  in ic ja ty w y  ii 
rea lizow an ie  słusznych uw ag oraz 
w niosków .

N A S I KO R ESPO N D EN C I
Z A W IA D A M IA  J Ą :

Ób. W acław  Duszyński, sekre­
ta rz  P rezyd ium  GR N  w  Grzebie- 
n isku  pow. Szam otuły, pisze o 
tym , ja k  pracow n icy P rezyd ium  
dopom ogli w  żniwach w dow ie, ob. 
A n to n in ie  K rysm an. 1 s ie rpn ia  po 
godzinach urzędow ania p racow n i­
cy uda li s ię do gospodarstwa ob. 
K rysm a n  i dz ięk i ich pom ocy 
do w ieczora sprzą tn ię to  zboże na 
4,5 ha.

Ob. Tadeusz Ko lak, p racow n ik  
P rezyd ium  PRN  w  Opatow ie, p i­
sze o p ie rw szych dostawach zboża 
w  pow iecie. P rzew odniczący P re­
zyd ium  GRN w  Sadowię, ob. 
W in ce n ty  Jan ik , 28 linca  p ie rw szy  
w  pow iecie dos taw ił 20'0 kg  ży ta  
i 270 k-g pszenicy, wzywając, ró w ­
nocześnie w szystk ich  p rzew odn i-
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czących p rezyd iów  GR N  do ja k  
najszybszego w ykonan ia  obow iąz­
k ó w  wobec państw a. W  ty m  sa­
m ym  dn iu  so łtys g rom ady K o lo ­
n ia  P iaski g m in y  K unów , ob. M a­
zan, dostaw ił 150 kg  zboża, a ob. 
'Jan B ajerczak z N ik is ia łk i Dużej 
102 kg jęczm ienia. Wszyscy oni 
w y k o n a li w  ten  sposób roczny 
p la n  dostaw, p rzy  czym ob. Ja n ik  
w yko n a ł p lan  z nadw yżką.

Korespondent pisze rów n ież  o 
now czorganizow anej spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j w  W yszm ontow ie. 
U roczyste  w prow adzen ie  spół­
dzie lców  w  posiadanie g ru n tó w  w  
w y n ik u  ich re g u la c ji odbyło  się 
28 lipca  br.

Ob. S tefan M ioduszewski, se­
k re ta rz  P rezyd ium  GRN w  D ob­
roszycach pow. Oleśnica, zaw ia­
damia, że na te ren ie  gm iny  pow ­
sta ła  nowa spó łdzie ln ia  p ro d u k ­
cy jna  I I I  typ u  vv grom adzie S ic- 
k ie row ice . Spółdzie ln ia  o trzym a ła  
nazwę ..22 L ip ca “ . W  p racy  uśw ia ­
dam ia jące j poprzedzającej zorga- 
n izqw an ie  spó łdz ie ln i, w  in d y w i­
dua lnych rozm owach z, ch łopam i 
g rom ady S iekierow ice, w  w y ja ś ­
n ia n iu  ja k ie  korzyśc i p łyn ą  z gos­
p o d a rk i zespołowej dużą pomoc 
członkom  G R N  w  Dobroszycach 
okazał a k ty w  robo tn iczy  z Oleś­
n ick ich  Z ak ładów  Roszarniczych.

Ob. Franciszek K o w a lko w sk i, 
p racow n ik  P rezyd ium  PRN w  
K artuzach, donosi o tegorocznym  
spisie uży tków  ro ln ych  i  zw ie rzą t
w  powiecie.

„Spis u ży tkó w  ro ln ych  przebie­
g a ł na ogół spraw nie, zwłaszcza 
W gm inach Parchowo, Kam ien ica  
Szlachecka, C hm ie lno i F rzodko - 
wo, gdzie od samego początku 
spisem za in te resow a li się i ko n ­
tro lo w a li pracę przewodniczący 
p rezyd iów  GRN; m a te ria ły  spiso­
w e  n ie  zaw ie ra ły  b łędów  i  dostar­
czono je  w  te rm in ie . N a jgorze j 
spis przeprowadzono w  gm in ie  
Ż ukow o  i w  g m in ie  Goręczyno. 
P rzew odniczący P rezyd ium  GRN 
.w Żukow ie  oddelegował pracow ­
n ik a  w  okresie przeprow adzania  
spisu do p racy społecznej i sam 
(p rzy jm ow a ł m a te ria ły  spisowe, 
n ie  sprawdzając ich. W  gm in ie  
Goręczyno pe łnom ocn ik gm inny  
sporządzał jednoosobowo zesta­
w ie n ia  gm inne, chociaż gm ina 
je s t rozległa, liczy  16 grom ad i

potrzeba by ło  w ięce j lu d z i do p ra ­
cy. W  obu tych  gm inach m im o 
pom ocy udzie lone j przez p racow ­
n ik ó w  P ow ia tow e j K o m is ji P la ­
now ania  Gospodarczego sp isy spo­
rządzono z 5 -d n io w ym  opóźnie­
n ie m “ .

Ob. S tefania W yszywacz, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  W oj. RN w  
K ie lcach , pisze o naw iązyw an iu  
łączności z ludnością. P rezyd ium  
PR N  w  K ońsk ich  zastosowało no­
w ą fo rm ę  łączności z terenem, a 
m ianow ic ie  przeprow adzanie  w y ­
jazdow ych posiedzeń P rezyd ium  
z udzia łem  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia ­
łó w  P rezyd ium  PRN i członków  
prezyd iów  GRN craz sołtysów .

Ob. R om uald Kappe, sekretarz 
P rezyd ium  PR N  w  Łańcucie, 
k ry ty k u je  sesję GRN w  Ustroniu 
M orsk im , pow. Kołobrzeg. Będąc 
na u rlo p ie  w  U s tro n iu  korespon­
dent w raz  z in n y m i wczasowicza­
m i uda ł się na uroczystą sesję 
GRN, zwołaną na 22 lipca. K ores­
pondent pisze, że na sesji nie 
•sprawdzono obecności radnych, 
„p rzew odn iczący P rezyd ium  GRN 
sam pow o ła ł p rezyd ium  sesji, od­
czy ta ł porządek obrad, a następ­
n ie  u d z ie lił sobie głosu i  odczyta ł 
re fe ra t. T a k i sposób prow adzenia 
sesji pod ryw a  a u to ry te t rad  na­
rodow ych  —  pisze korespondent.

Można b y ło  zebranie nazwać 
akadem ią, lecz gdy się zwoła ło 
sesję, należało ją  p rzeprow adzić 
zgodnie z obow iązu jącym i p rze­
p isam i“ .

Ob. M a ria n  Jab łoński, członek 
M R N  w  G ra jew ie , pisze o K o m i­
s ji D robne j W ytw órczości i  Rze­
m iosła P S N  w  G ra jew ie  i s tw ie r­
dza, że K om is ja  p racu je  słabo, 
„D z ia ła lność K o m is ji ograniczała 
się do doryw czych w y jazdów  na 
zaproszenie R e fe ra tu  Przem ysłu 
czy P rezyd ium  PRN. M im o zm ia­
n y  sk ładu  K o m is ji dokonanego 
przez PRN K om is ja  n ie  zw o łu je  
system atycznie zebrań i  n ie w y ­
konu je  p lanu  p racy w  I I  pó łroczu 
br. np. w  spraw ie  spisu maszyn 
i  w  czasie sporządzania fo to g ra fii 
do dowodów osobistych. A  prze­
cież w ie le  jest p iln ych  i  ważnych 
spraw , k tó ry m i K om is ja  mogła 
by  się zająć. Oto np. w  G ra jew ie  
cd dawna na leży u ruchom ić ry ­
m arsk i p u n k t usługow y. Trzeba,

¿3

aby K om is ja  znała i  rea lizow a ła  
sw o je  zadania“ .

Ob. B en ito  R zekiecki, pracow - 
n ik  P rezyd ium  M R N  w  Pabia­
nicach, pisze o a k tyw n e j pracy 
n ie k tó rych  ko m ite tó w  rodz ic ie l­
skich w  Pabianicach. Oto np. 
„z  in ic ja ty w y  ko m ite tu  rodz i­
cielskiego w  szkole podstaw owej 
N r 6 i z udzia łem  jego członków  
naw ieziono na podm okły  teren 
boiska 450 wozów sz lak i; do 
ogródka szkolnego o pow ie rzchn i 
1.200 m  kw . zw ieziono 2 p la tfo r ­
m y nawozu i ogródek obsadzono 
w a rzyw am i i z io łam i leczniczym i, 
drzew ka owocowe obielono, w  
ś w ie tlic y  szkolnej założono nową 
podłogę. C złonkow ie ko m ite tu  
b io rą  udzia ł w  posiedzeniach ra­
dy pedagogicznej. Działalność 
ko m ite tó w  jest otoczona opieką 
P rezyd ium  M R N  i K o m is ji Oświa­
ty  i K u ltu ry , k tó re  u trzym u ją  z 
ko m ite ta m i bezpośrednią łącz­
ność, nadają  k ie ru n e k  ich p racy 
i  udz ie la ją  im  szerokie j pomocy. 
C złonkow ie  K o m is ji O św ia ty i 
K u ltu r y  k o n tro lu ją  działalność 
kom ite tów , spełn ia jąc zarazem 
ro lę  doradcy i  op iekuna“ .

Korespondent pisze rów n ież  o 
pracach ko m is ji M R N  w  I  pó ł­
roczu br. i  stw ierdza, że „n a j­
do tk liw szą  bolączką w  do tych­
czasowej p racy k o m is ji jes t zbyt 
słaba fre kw e n c ja  na posiedze­
niach, ćo w  dużej m ierze w p ły ­
wa u jem n ie  na to k  p racy“ .

W G M IN IE  W ŁO S ZA K O W IC E  
PR ZY STĄ P IO N O  DO 

W S PÓ ŁZAW O D N IC TW A  
W  R EM O N CIE S ZK O L

Na osta tn im  posiedzeniu Ko­
m is ji O św ia ty i  K u ltu ry  GRN we 
W łoszakow icach om ów iona zosta­
ła spraw a rem ontów  szkół. Na 
posiedzeniu tym  obecni b y li pozą 
członkam i K o m is ji k ie ro w n icy  
szkó ł z terenu gm iny  R eferent 
finansow y, ob. Grobelny., podał 
zebranym  wysokość lim itu  bu­
dżetu szkolnego na ro k  1952 z u - 
w zględnien iem  k re d y tó w  prze­
znaczonych na rem ont szkół 
i  przedszkoli. C ały k re d y t prze­
znaczony ria rem on t został roz­
dzie lony na poszczególne szkoły 
w  zależności od potrzeb, k tó re  
K om is ja  us ta liła  na m iejscu, po 
przeprow adzeniu  ko n tro li.
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N a jtru d n ie jszą  spraw ą dla K o­
m is ji i  P rezydium , b y ła  spraw a 
rem ontu  szko ły w  Boguszynie. 
Z now ym  ' rok iem  szko lnym  
1952/53 potrzebna będzie w  Bogu­
szynie druga saia w yk ładow a  
oraz m ieszkanie dla drugiego 
nauczyciela, gdyż organ izu je  się 
tu  szkołę 5-klasową, Rem ont ma 
być przeprow adzony w  dotych­
czas nie używ anym  budynku  
szko lnym . Chodziło przede wszy­
s tk im  o w staw ien ie  now ych 
okien, n iek tó rych  d rzw i, pod ło­
g i itd ., na co zabrakło  fu n d u ­
szów Uzgodniono tedy p rzep ro ­
wadzenie rem ontu szko ły w  Bo­
guszynie sposobem gospodar­
czym, a równocześnie zwrócono 
się do P rezyd ium  PRN w  Lesznie
0 k re d y ty  z funduszów  sza rw a r- 
kowych.

Postanow iono, że k ie ro w n icy  
szkół do robó t m a la rsk ich  zaan­
gażują fachow ców  m ieszkających 
n a jb liże j rem ontow ane j szkoły, 
zakupią potrzebne m a te ria ły  ma­
la rskie , a ra ch u n k i p rzedstaw ią 
P rezyd ium . R oboty zduńskie
1 m u ra rsk ie  w ykonać m ają ro ­
bo tn icy  zaangażowani przez P re ­
zyd ium . Potrzebny m a te ria ł bu ­
dow lany, ja k  cement, wapno itd ., 
został ju ż  zakup iony i p rzydz ie ­
lo n y  poszczególnym szkołom, w 
zależności od zapotrzebowania. 
S o łtysów  pow iadom iono o p o w in ­
ności dostarczenia podwód dla 
po trzeb szkó ł celem zw ózki żw i­
ru  itp . oraz udzie lan ia  inne j po­
m ocy w  czasie rem ontów .

Na zebran iu  k ie ro w n icy  szkół 
p o d ję li w spó łzaw odn ictw o i  w e­
zw a li do w spó łzaw odn ictw a gm i­
nę Święciechowa. W soółzawod- 
n ic tw e m  objęto w szystkie  zam ie­
rzone prace rem ontow e w po­
szczególnych szkołach, a w ięc re ­
m onty , k tó rych  koszt p o k ry je  się 
z funduszów  państw ow ych, z fu n ­
duszów w łasnych uzyskanych ze 
z b ió rk i z łom u i  odpadków, bądź 
z w k ła d ó w  ko m ite tó w  ro dz ic ie l­
skich. Oto np. K o m ite t R odzic ie l­
sk i p rzy  szkole w  Jezierzycach 
K ośc ie lnych  w yd a tko w a ł na za­
k u p  o d b io rn ika  rad iow ego oraz 
na zakup now ych s to łów  i k rze ­
seł do sa li w yk ła d o w e j oko ło  4 
tysiące z ło tych . Fundusze te K o ­
m ite t uzyska ł dz ięk i zorganizo­
w a n iu  w ystępów  artys tycznych , 
p rzedstaw ień  am atorsk ich  przez

zespół czy te ln iczy  i  m łodzież 
szkolną. U czn iow ie  te jże szko ły 
w y k o n a li w ie le  pom ocy nauko­
wych. W  grom adzie  B ukow iec 
G órny  dzieci zeb ra ły  480 kg  m a­
k u la tu ry , d rug ie  ty le  szmat 
i tłu czk i; za uzyskane pieniądze 
przew idziane je s t założenie no­
w ych dzw onków  e lek trycznych  
we w szystk ich  salach szko lnych 
i uzupe łn ien ie  urządzenia.

T e rm in  w ykonan ia  pod ję tych  
zobowiązań m ija  20 s ie rpn ia .

A. Marcinek
B ukow iec G órny, pow . Leszno

P R E Z Y D IA  RAD
N A R O D O W Y C H  P O M A G A JĄ  

O R G A N IZO W A Ć  ROK S ZK O L N Y  
W  S ZK O L N IC TW IE  

Z A W O D O W Y M

T rw a ją  osta tn ie  p rzygo tow an ia  
do o rgan izac ji nowego ro k u  
szkolnego 1952/53. P rezyd ia  rad 
narodow ych z m nie jszą lu b  w ię k ­
szą troską, w  sposób m n ie j lub  
w ięcej u m ie ję tn y  i ope ra tyw ny 
w yc iąga ją  w n io sk i z ana lizy  w y ­
n ik ó w  nauczania w  ro ku  szkol­
nym  1951/1952, p rzeprow adza ją  
ruch  s łużbow y pod ką tem  zapew­
n ien ia  lepszej obsady nauczycie l­
sk ie j w  punktach  szczególnie waż­
nych, ja k ; spó łdzie ln ie  p ro d u k c y j­
ne, PGR, osiedla robotn icze  itd . 
C zynią końcowe s ta ran ia  o re ­
m on t i wyposażenie szkół, o za­
pew n ien ie  szkołom  odpow iedn ie j 
ilośc i opału, o zaopatrzenie m ło ­
dzieży w  podręczn ik i, o dostar­
czenie nauczycielom , zwłaszcza 
now ozatrudn ionym , m ieszkań, dą­
żą do stw orzenia  im  ja k  n a jle p ­
szych w a ru n kó w  by tow ych . W  
tym  celu w iążą się coraz ściś­
le j z sam ym i rodzicam i przez 
k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  i kom is je  
ośw ia ty  i k u ltu ry  rad narodow ych 
u rucham ia jąc cenną i  tw órczą  
im c ja ty w ę  społeczną.

B ra k ie m  jednak  w  te j p racy 
jest to, że ogran icza ją  się prze­
w ażnie do szko ln ic tw a  ogólno­
kształcącego podlegającego bezpo­
średniem u nadzorow i p rezyd iów  
rad  narodow ych. Tymczasem 
is tn ie je  w  te ren ie  duża s ec pod­
staw ow ych  i średnich szkół za­
w odow ych, podlegających CUSZ 
(DOSZ) oraz szkół przysposobie­
n ia  przem ysłowego, k tó re  podle­
ga ją  resortom  gospodarczym, a w  
te ren ie  zw iązane są z zakładam i 
p ro d u kcy jn ym i.

K o m is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry , k tó ­
rych  zakres dz ia łan ia  ja ko  o rga ­
nów  k o n tro li społecznej je s t 
znacznie szerszy n iż dzia ła lność 
w yd z ia łó w  ośw ia ty  czy w yd z ia ­
łó w  (oddziałów) k u ltu ry , pow inny; 
skontro low ać, ja k  je s t p rzygo to ­
wane szko ln ic tw o  zawodowe i  
p rzem ysłow e do p rzy jęc ia  m ło ­
dzieży w  now ym  ro k u  szko lnym . 
Jak  przeb iegają  rem on ty  i  zaopa­
trzen ie  nie ty lk o  szkół, w arszta ­
tó w  i p racow n i, ale i burs —  in ­
te rna tów . K om is je  p o w in n y  w y ­
słuchać sprawozdań d y re k to ró w  
szkó ł zawodowych, następnie, W 
oparc iu  o te spraw ozdania oraz na 
podstaw ie przeprow adzonych ko n  
tro li ,  p rzedstaw ić prezyd iom  ko n ­
k re tn e  w n iosk i. P rezyd ia  z k o le i 
p o w in n y  dopomóc oraz w ydać za­
lecenia usunięcia b ra kó w  s tw ie r­
dzonych przez kom isje . W  p ra ­
cach tych  p o w in n y  brać a k ty w n y  
udz ia ł k o m ite ty  rodzic ie lsk ie .

Szczególnie w ażnym  i  p i ln y m  
zadaniem  p rezyd iów , i  k o m is ji 
jes t skontro low ać, dopomóc i  do­
p ilnow ać, aby do szkó l zawodo­
w ych  i  p rzem ysłow ych  sk ie row ać 
m łodzież, k tó ra  opuściła osta tn io  
szko ły podstawowe. Powszechna 
jes t jeszcze niechęć rodziców  w  
k ie ro w a n iu  dziewcząt do szkó ł 
m eta low ych , budow lanych, e lek­
trycznych . N a leży starać się o  
p rze łam yw an ie  tych  uprzedzeń 
i  zapew nić . dziewczętom  odpo­
w ie d n ią  ilość m ie jsc w  tych  szko­
łach i  in te rna tach . W  p racy te j 
p o w in n i dopomóc także nauczy­
ciele. Do obow iązku p rezyd iów  
rad narodow ych należy sko n tro ­
low an ie  i zapew nienie dobrych  
w a ru n kó w  n a u k i i  b y to w a n ia  
przede w szys tk im  w  szkoałch za­
w odow ych  tych  typów - P rezyd ia  
p o w in n y  także zatroszczyć sic o 
dobór, ka d r w yk ładow ców  i nau­
czyc ie li zawodów w  tych  szkołach 
i udzielać w  ty m  zakresie pom ocy 
dyrekto rom -

A m b ic ją  każdej ra d y  narodo­
w e j i każdego p rezyd ium  p o w in ­
no być posiadanie na sw oim  te re ­
n ie  dobrze zorgan izow anych 
szkół zawodowych i  przysposobie­
n i  przem ysłowego. Chodzi o no­
we, w y k w a lif ik o w a n e  ka d ry  d la  
p rzem ysłu , o rea lizac ję  jednego z 
podstaw ow ych w skazań V I I  P le ­
num  K C  PZPR, o pracę rad  na­
rodow ych  i  ich p re zyd iów  w  no­
w ej sy tu a c ji po nowem u.
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JA K  PR ZYG O TO W A N O  SESJĘ 
WOJ. RN W  R ZESZO W IE

P rezyd ium  W oj. R N  w  Rzeszo­
w ie  19 czerwca br. zorganizowa­
ło  naradę roboczą z ak tyw em  rad ­
nych. na k tó re j w  oparciu  o po­
stanow ien ia  V I I  P lenum  K C  
PZPR om ów iono następujące spra­
w y : żn iwa i  om ło ty, akcję osied­
leńczą, świadczenia to w a ro w o -fi-  
nansowe wsi, sprawę, k o n tra k ta ­
c j i  i skupu, usług rzem ieś ln i­
czych na w si itp .

Zwrócono rów n ież uwagę na 
prace przygotowaw cze do Z lo tu  
M łodych P rzodow ników — Budow ­
niczych P o lsk i Ludow e j w  pow ią ­
zan iu  z działalnością rad narodo­
w ych  w  zakresie pom ocy i w spó ł­
p ra cy  organizacyjne j.

Na terenie pow ia tu  U strzyk  
D o lnych  w ysunę ły się na czoło 
ta k ie  zagadnienia ja k : zw iększe­
n ie  pomocy p rzy  pracach ż n iw ­
nych. szczególnie w  spółdzie ln iach 
p rodukcy jnych , k tó re  odczuwają 
b ra k  s iły  roboczej, sprawa zabez­
pieczenia przeciwpożarowego w  
a k c ji żn iw no-om ło tow e j, uzupeł­
n ien ie  sprzętu, narzędzi, nap ra ­
w a zabudowań gospodarczych itp .

W  pow iecie krośn ieńskim , lu -  
baczowskim  i brzozow skim  po­
ruszono spraw ę maszyn do m łó ­
cenia oraz b rak  m oto rów  spa lino­
wych.

P raw ie  wszędzie za trzym yw ano 
się d łużej nad zagadnieniem obo­
w iązkow e j dostaw y m leka, co 
w skazyw ałoby na fa k t mechanicz­
nego podejścia naszego aparatu 
i  ak tyw u.

Często w ysuwano w  dyskus ji 
i  w ypow iedziach sp raw y drugo­
rzędne —  loka lne  i tu ta j racłni 
w ojew ódzcy oraz obecni na zeb­
ra n iu  członkow ie p rezyd iów  PRN 
i  GRN m ogli zw yk le  udz ie lić  
konkre tnych  w yjaśn ień  —  w yka ­
zu jąc p rzy  ty m  potrzebę w łącze­
n ia  się obyw a te li do prac w  
sw oim  środow isku.

S praw y om ów ione na naradzie 
postanow iono um ieścić w  porząd­
k u  obrad na jb liższe j sesji.

22 czerwca 36 radnych w y je ­
chało do 18 pow ia tów  (w  każdym  
do 2 gromad) na spotkanie ze 
społeczeństwem, o trzym u jąc odpo­
w iedn ie  fo rm ularze , w ed ług  k tó ­
ry c h  należało złożyć pisemne 
sprawozdanie.

D z ięk i naradzie ra d n i m og li le ­
p ie j zrozum ieć i  wczuć się w  po­

trze b y  i  in te resy  mas pracu jących 
swego terenu.

W  oparc iu  o k o n ta k t radnych 
ze społeczeństwem odbyła  się 30 
czerwca br. sesja W oj. RN.

Zagadnienia ob ję te  porząd­
k iem  obrad ra d n i i lu s tro w a li 
p rzyk ładam i z terenu, w ykazu jąc 
p rzy  tym  dobrą znajomość p rob ­
le m a ty k i i g łęboką troskę o po­
p raw ę  w a runków  by tow ych  oby­
w ate li.

Ob. B a rd z ik  p rzy toczy ł fa k ty  
pow ażnych niedociągnięć w  do­
stawach m leka w  gm in ie  N iw i­
ska, pow. Kolbuszowa.

Ob. N iem iec om ó w ił akcję w e r­
bunkow ą do' PGR i spó łdzie ln i 
p rodukcy jnych , zw racając uwagę 
na potrzebę w łaściwego rea lizo ­
w ania  dekre tu  o pomocy sąsiedz­
k ie j.

Ob. Chłędowska podała kon­
k re tne  p rzyk ła d y  n iew łaściwego 
rozmieszczenia punk tów  skupu 
m leka, w  n ie k tó rych  gromadach 
pow. dębickiego.

Ob. M ire k  poruszył sprawę 
usług rzem ieśln iczych dla w si, w  
szczególności je że li chodzi o d ro b ­
ne napraw y, odgryw ające tak  
ważną ro lę  w  życiu  codziennym.

Ob. K o ta rba  na konkre tnych  
p rzyk ładach  o m ó w ił przebieg 

' p rzygotow ań do Z lo tu  M łodych 
P rzodow ników  —  Budow niczych 
P o lsk i Ludow e j, w ykonan ie  zobo­
w iązań przedzlotow ych, pomoc i 
opiekę rad narodow ych w  tym  
zakresie, ak tyw izac ję  m łodzieży w  
pracach rad narodow ych itp .

Tak zorganizowana praca pod­
niosła poziom obrad sesji, w łączy­
ła  radnych do rzeczowych w ypo­
w iedz i w  dyskus ji i zm obilizow a­
ła  Radę P rezyd ium  oraz cały apa­
ra t w ykonaw czy.

Dorobek uzyskany tą  drogą 
w skazuje na konieczność dalsze­
go ściślejszego w iązania  się rad 
narodow ych z ludnością, zarów ­
no jeże li chodzi o prze łam yw anie  
trudności, usuw anie braków , bo­
lączek ja k  i rea lizację  naszych za­
dań i  p lanów  w  zakresie przepro­
wadzanych a kc ji po litycznych, 
gospodarczych, p rzy  równoczes­
n ym  w iększym  w yzw a lan iu  ener­
g ii tw órcze j mas pracujących, 
k tó re  poprzez sw ój tru d  —  w ys i­
łek  i o fia rn ą  pracę budu ją  lepszą, 
szczęśliwszą przyszłość.

K. Mikosz
Członek W oj. R N  w  Rzeszowie

R A D N I I  A K T Y W  D RN  PR A G A -
Sr ó d m i e Sc ie  o r g a n i z u j ą  

k o m i t e t y  b l o k o w e

W yb o ry  do nowego ko m ite tu  
blokowego, to  m om ent bardzo 
w ażny n ie  ty lk o  dla rady  naro­
dow ej, ale przede w szystk im  dla 
m ieszkańców w yb ie ra jących  po 
raz p ie rw szy sw ój ko m ite t b loko­
w y. Na terenach przyłączonych 
do W arszawy, t j.  wchodzących 
obecnie w  skład  tzw . W ie lk ie j 
W arszawy poszczególne dzie ln ico­
we ra d y  narodowe naszej s to licy  
o rgan izu ją  w y b o ry  ko m ite tów  
b lokow ych.

D zie ln icow a Rada Narodowa 
Praga-Śródm ieście, je j P rezyd ium  
i  K om is je  K o m ite tó w  B lokow ych  
podeszły do przygotow an ia  i prze­
prow adzenia w ybo rów  z poczu­
ciem w ie lk ie j odpowiedzialności, 
jaka  ciąży na n ich p rzy  w yko n y ­
w an iu  tego ważnego zadania. 
D latego też K om is ja  K o m ite tó w  
B lokow ych  naw iązała ścisłą łącz­
ność z R eferatem  In s tru k ta rzu  
Terenowego. Na posiedzeniu K o ­
m is ji poświęconemu tem u zagad­
n ien iu , k tó re  odbyło się z udzia­
łem  sekretarza P rezyd ium  D RN  
i p racow n ików  R efera tu  In s tru k ­
ta rzu  Terenowego om ów iono spo­
sób przeprowadzenia w ybo rów  
b io rąc pod uwagę w szystk ie  moż­
liw ośc i K o m is ji i P rezydium .

Do p racy  zosta li rów n ież w łą ­
czeni ra d n i D R N  n ie  wchodzący 
w  sk ład  K o m is ji K o m ite tó w  B lo ­
kow ych, jednak m ieszkający na 
terenie, gdzie zaplanowano prze­
prow adzić w ybory . Ustalono, że 
każde zebranie wyborcze p ow in ­
no być poprzedzone jednym  lub  
dwom a zebraniam i p rzedw ybor­
czym i przeprow adzonym i z a k ty ­
wem zam ieszkałym  na teren ie  
danego b loku. Postanowiono, że 
na zebraniach przedw yborczych 
a k ty w u  radny  lub  in s tru k to r 
om ów i znaczenie w ybo rów  do ko ­
m ite tu  blokowego i zadania, ja k ie  
sto ją  przed now ow ybranym  ko­
m ite tem . Jednocześnie na zebra­
n iach tych  zostaną w y typ o w a n i 
kandydaci do kom ite tu  b lokow e­
go, ludzie cieszący się wśród 
m ieszkańców dobrą op in ią  i zau­
fan iem . K om is ja  wskazała, że do 
ko m ite tu  po w in n i wejść przodow ­
n icy  pracy, rac jona liza to rzy, p rzo ­
dow n icy p racy społecznej itp  Ze-
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b ran ia  przedw yborcze odbywać 
się będą pod przew odn ic tw em  
radnego .lub przedstaw ic ie la  Re­
fe ra tu  In s tru k ta rzu  Terenowego 
z udzia łem  radnego zamieszka­
łego na te ren ie  b loku , lub  zna ją­
cego dobrze jego teren.

Na w spom nianym  zebran iu  K o - 
m is ji  K o m ite tó w  B lokow ych  usta­
lono podzia ł u lic  na poszczególne 
k o m ite ty  blokowe. U stalono ró w ­
nież osoby odpow iedzia lne za 
przeprow adzenie  w yb o ró w  w  po­
szczególnych punktach.

K om is ja  K o m ite tó w  B lo ko ­
w ych  w spó ln ie  z p racow n ikam i 
Ref. In s tr. Terenowego pod ję ła  
zobow iązanie przeprow adzenia  
w yb o ró w  do ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  na terenach przy łączonych 
do W arszawy, a wchodzących do 
D R N  Praga-Sródm ieście —  do 31 
s ie rpn ia  br.

Ustalona fo rm a  przeprow adza­
n ia  w yb o ró w  do ko m ite tó w  b lo ­
kow ych  zdała egzamin. Do a kc ji 
w yborcze j zosta li . w łączeni n ie 
ty lk o  radn i, ale rów n ież szeroki 
a k ty w  zam ieszkały na p rzy łączo­
n ym  teren ie . Na zebraniach 
p rzedw yborczych prowadzone b y ­
ły  żyw e dyskusje nad propono­
w a n ym i kandyda tu ram i, śm iało 
k ry ty k o w a n o  ich w ady. U dz ia ł 
m ie jscow ego a k ty w u  n ie  ty lk o  n ie  
pozw a la ł na prześlizn ięcie  się do 
k o m ite tu  jednostek obcych k la ­
sowo, ale zapew nił nadto  pełną 
fre kw e n c ję  m ieszkańców na zeb­
ra n iu  w yborczym  b lo ku  oraz 
s tw o rzy ł w ła śc iw y  g ru n t do p ra ­
cy now ow ybranego kom ite tu . B y ­
wa, że dobrze zorgan izow any 
a k ty w  n ie  ty lk o  pomaga w  prze­
p row adzan iu  w yb o ró w  do sw oje­
go kom ite tu , ale pomaga także w  
p rzeprow adzan iu  w yb o ró w  ko m i­
te tu  w  sąsiednich blokach.

Praca a k tyw u  u m o ż liw iła  prze­
prow adzenie  ju ż  do 8 lipca  b r. 
w yb o ró w  do now ych ko m ite tó w  
b lokow ych  na te ren ie  Zacisza. 
D z ię k i k o le k ty w n e j p racy  byłO' 
m oż liw e  skrócenie czasu w y k o ­
nan ia  podjętego zobowiązania do 
15 lipca  br.

Dużą ro lę  w  przebiegu w yb o ró w  
odg ryw a  rzete lna w spółpraca K o ­
m is ji K o m ite tó w  B lokow ych  z 
Ref. In s tr. Terenowego. C złonko­
w ie  K o m is ji i p racow n icy  Refe­
ra tu  odbyw ają  w spólne zebrania,! 
na k tó rych  w skazują  na pope łn io ­

ne b łędy, dzie lą się doświadcze­
n ia m i i  w yc iąga ją  w n io sk i do 
dalszej pracy.

P rzebieg w yb o ró w  do k o m ite ­
tó w  b lokow ych  na te ren ie  D R N  
Praga-Sródm ieście, w ła śc iw y  do­
bór lu d z i do ko m ite tó w  oraz p ro ­
wadzona na szeroką skalę praca 
po lityczno  - w y jaśn ia jąca  w śród 
m ieszkańców dz ie ln icy  św iadczy
0 tym , że radn i, cz łonkow ie K o ­
m is ji K o m ite tó w  B lokow ych , p ra ­
cow nicy Ref. In s tr. Terenowego
1 a k ty w  w  pe łn i rozum ie i doce­
n ia  znaczenie ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych.

F. Słonina
członek P rezyd ium  D R N  

P raga-Ś ródm ieście

W IĘC EJ TR O SK I O W Ł A Ś C IW Y  
S K ŁA D  R AD

W  WOJ. W A R S Z A W S K IM

Zadaniem  rad  narodow ych jes t 
w c iąganie  mas pracu jących do 
•udziału w  rządzeniu  państwem. 
M asy pracujące p o w in n y  w  ra ­
dach w idzieć organa sw ej w ła ­
dzy zdolne do w ypow iadan ia  w o li 
mas i  w c ie lan ia  je j w  życie, zdo l­
ne do rzeczyw istego k ie ro w a n ia  
sp raw am i gospodarczym i, k u ltu ­
ra ln y m i i społecznym i terenu.

A n a lizu ją c  sk ład  n ie k tó rych  rad  
narodow ych w o j. warszawskiego 
w idać, że szereg rad, ze w zg lę ­
du na sw ó j skład, m usi bo rykać 
się z trudnośc iam i w  p ra cy  i n ie 
może należycie w ykonyw ać  swo­
ich zadań.

S kład  szeregu rad  jest znacz­
nie niższy od górne j g ran icy  za­
kreślone j ustawą. P rzyk ładem  te ­
go jest sk ład  PR N  w  Ostrołęce, 
k tó ra  może liczyć  60 członków, a 
lic z y  zaledw ie 32. •

Z ja w isko  n ie licznego sk ładu  rad  
w ystępu je  szczególnie ja sk ra w o  
w  GRN, gdzie naw et w  k i lk u  
¡przypadkach dolna g ran ica  i lo ­
ściowo n ie  została osiągnięta. 
Np. G R N  w  Iw o w e j składa się z 
11 członków, w  K rzynow łodze  z 
14, w  K ow a lew icach  z 14, w  Łas­
karzew ie  z 13. W p ływ a  to ham u­
jąco na pracę rad, osłabia dzia­
łalność ra d y  na sesji, stw arza 
trudności w  p racy  ko m is ji.

Jednym  z podstaw ow ych w a­
ru n k ó w  skutecznej p ra cy  rad  
jes t a k tyw n a  praca w  radzie 
w szystkich je j członków. T o le ro -
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w anie  bezczynności radnych, ta k  
przez organizacje  delegujące, ja k  
i przez same rady, n ie  może m ieć 
m iejsca. F unkc ja  radnego n ie  
może ograniczać się ty lk o  do 
b ie rnego udz ia łu  w  sesjach, lu b  
co gorsza do fig u ro w a n ia  je d yn ie  
w  spisach radnych.
. Do n iedaw na zasiadała w  W a r­
szaw skie j W oj. R N  ob. M a r ią  
Skowrońska, k tó ra  będąc radną  
opuściła 7 ko le jn ych  sesji. Ob. ob. 
A n to n i M itu ra , Józef Seroka, 
W ik to r  D u rn ie w icz  n ie  b ra l i  
u d z ia łu  w  5 ko le jn ych  sesjach. 
W  ro ku  bieżącym  21 radnych  n ie  
uczestniczyło w  2 ko le jn ych  ses­
jach, ra d n i ci n ie  u s p ra w ie d liw il i 
ani razu sw ej nieobecności. Swiad.- 
czy to, że w ie lu  z n ich  zna lazło  
się w  W oj. R N  przypadkow o. W  
odniesien iu  do n ie k tó rych  ju ż  ż 
gó ry  można b y ło  przew idzieć, żę 
ze w zględu na nadm ia r prac spo­
łecznych n ie  będą m o g li być 
czynnym i cz łonkam i rady.

N ie  ty lk o  w  ty m  tk w i p rz y ­
czyna bierności. N ie k tó rzy  z b ie r­
nych radnych  m o g lib y  być a k ty ­
w is tam i, gdyby  le p ie j z ro zu m ie li 
swe zadania, gdyby  ktoś w skazał 
im  w  n a leży ty  sposób, ja k  m a ją  
pracować, ja k  p rzygo tow yw ać się 
do sesji, gdyby  ktoś dopomógł im  
do należytego w ype łn ian ia  zadań 
radnego. Oczyw iście konieczne 
jes t zarazem, by  organizacje  de­
le g o w a ły  do ra d y  ty lk o  ta k ich  
p rzeds taw ic ie li, k tó rz y  is to tn ie  bę­
dą w  stanie w ykonyw ać  sw o je  
obow iązki.

O bow iązek szkolenia i  in s tru ­
owania radnych  spoczywa przede 
w szystk im  na p rezyd ium , k tó re  
bezpośrednio, bądź przez sw ój 
apara t in s tru k ta rzo w y , pow inno  
zająć się tą  sprawą.

P o tw ie rdzen iem  zaniedbania w  
te j dziedzin ie na te ren ie  w o j; 
warszawskiego jes t fa k t n ie p ro - 
wadzenia ani w  ro ku  ub ieg łym , 
ani bieżącym  szkolenia radnych  
W oj. RN. P rezyd ium  n ie  spowo­
dowało rów nież, b y  znaczna ilo ść  
członków  rad  b ra ła  udz ia ł w  p ra ­
cy ko m is ji. Zaniedbanie to ja ­
skraw o  w ys tą p iło  na te ren ie  
GRN. D la  p rz y k ła d u  można po­
dać, że na 259 członków  G R N  
pow. ostrow skiego za ledw ie 83: 
bierze udz ia ł w  p racy  ko m is ji. Po­
dobnie jes t w  pow iecie ciechanow­
skim , ga rw o liń sk im , przasnyskim .
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W  ro k u  b ieżącym  W arszaw skie 
P rezyd ium  W oj. R N  uczyn iło  
pewne k ro k i, zm ierzające do 
u ak tyw n ien ia  radnych. W yrazem  
tego jest np. odbycie  ko n fe re n c ji 
z udzia łem  p rzeds taw ic ie li o rga­
n iza c ji delegujących, na k tó re j 
om ów iono spraw ę w yco fan ia  n ie ­
k tó rych  cz łonków  z rad, sk łada­
n ia  sprawozdań z p racy  radnych, 
p rzygotow an ia  się do sesji itp .

Celem lepszego p rzygo tow an ia  
sesji zapoczątkowano przesyłan ie  
do radnych ankie t, k tó re  pozw ala­
ją  im  pogłębiać zagadnienie bę­
dące przedm iotem  obrad  oraz le ­
p ie j u te renow ić  sw o je  w ystąp ie ­
n ia. Do p lanu  p racy  P rezyd ium  
W oj. R N  na I I I  k w a r ta ł w p ro ­
wadzono, ja ko  s ta ły  p u n k t pracy, 
p rzygo tow an ie  sesji oraz analizę 
je j  przebiegu.

Uczyniono rów n ież  p ró b y  sk ła ­
dania  przez radnych  W oj. R N  
sprawozdań ze sw ej p ra cy  przed 
ludnością.

Bardzo duże zadania s to ją  jesz­
cze przed ra d a m i na ro d o w ym i 
szczególnie w  dziedzin ie  znalezie­
n ia  tak ich  fo rm  i  m etod pracy, 
aby radny czuł s ię ściśle zw iąza­
n y  n ie  ty lk o  z radą, lecz i  z  te re ­
nem  oraz organizacją, przez k tó rą  
został do ra d y  delegowany.

PRA CA  K O M IS J I GRN  
W  S IE D L Ę C IN IE  

POW . JELEN IO G Ó RSKIEG O

U stalone na I I  k w a r ta ł b r. p la ­
n y  p racy k o m is ji G R N  w  S iedlę- 
c in ie  p rz e w id y w a ły  p rzeprow a­
dzenie trzech k o n tro li w  te ren ie  
oraz odbycie trzech posiedzeń 
przez każdą kom is ję . W praw dzie  
n ie  b y ło  to  w ie le  w  zakresie ko n ­
t r o l i  społecznej, a le  w ys ta rczy ło  
do dobrego p rzygo tow an ia  m ate­
r ia łó w  na miesięczne sesje GRN 
i  zaproponowanie ko n k re tn ych  
rozw iązań i  w n iosków  w  spra­
w ach najw ażnie jszych, ja k : s iew y 
wiosenne, p rzygo tow an ie  do żn iw  
i  om łotów , zakończenie starego 
i  przygotow an ie  nowego ro ku  
szkolnego, budżet na ro k  1952 czy 
w ykonan ie  p lanu  finansow ego 
g m in y  za I  półrocze (zaliczka na 
podatek g ru n tow y) itp .

N iestety, p la n y  te pozosta ły na 
papierze. N ie  b y ło  p ra w ie  ko m i­
s ji,  k tó ra  b y  zrea lizow a ła  sw ó j 
p lan . K om is ja  Rolna w  decydu­
ją cym  dla ro ln ic tw a  okresie sie­

w ó w  w iosennych, sianokosów i  
Prz ygotow ań do żn iw  i om ło tów  
odbyła  ty lk o  jedno  posiedzenie 
i to  p rz y  obecności zaledw ie po­
ło w y  członków. Z rozum ia łe , że 
bez uprzedn ie j k o n tro li  w  te re­
nie, kom is ja  n ie  m ogła zająć na 
posiedzeniu stanow iska an i p rz y ­
gotować w n iosków  na sesję rady.

Podobnie K o m is ja  O św ia ty  ,i 
K u ltu ry  zebrała się ty lk o  na je d ­
nym  posiedzeniu. Obecnych b y ło  
3 członków.

K o m is ja  U rządzenia  O sied li 
odby ła  także ty lk o  jedno  posie­
dzenie, na k tó re  p rzyb y ła  po łow a 
członków.

K o m is ja  F inansow o-Budżetow a 
p rzep row adziła  w  I I  k w a rta le  t y l ­
ko  jedną  ko n tro lę  p rz y  udzia le  3 
(na 9) członków.

Pozostałe kom is je : G ospodarki 
D rogow e j oraz Z d row ia , P racy  
i  Pom ocy Społecznej ani n ie  od­
b y ły  posiedzeń, an i n ie  p rzepro­
w a d z iły  k o n tro li.

S łowem, można p rzy jąć , że ko ­
m is je  G R N  w  S ied lęc in ie  są 
m artw e , pon iew aż n ie k tó re  z n ich, 
odbyw ając po je d n ym  posiedzeniu 
czy k o n tro li w  kw a rta le , n ie  zg ło ­
s i ły  an i jednego w n iosku  ani do 
P rezyd ium , a n i na sesję.

W inę  za ten  stan rzeczy ponosi 
przede w szys tk im  P rezyd ium  
GR N  w  S iedlęcinie, zwłaszcza je ­
go sekretarz. O dpow iedzia lne 
jes t rów n ież za to  i P rezyd ium  
PR N  w  Je len ie j Górze, i  kom is je  
PRN. K o n tro lu ją c  przebieg w io ­
sennej a k c ji s iew ne j czy żn iw  
i om ło tów  p o w in n y  b y ły  one 
zw rócić uw agę na bezczynność 
k o m is ji GR N  w  S iedlęcin ie.

Za rów no  P rezyd ium  GRN w  
S ied lęc in ie  ja k  i  P rezyd ium  PRN  
w  Je len ie j Górze p o w in n y  obec­
n ie  w  I I I  k w a rta le  w yciągnąć 
w n iosk i z powyższych zaniedbań.
W  okresie  nap ię te j w a lk i o re a li­
zację ko n k re tn ych  zadań żn iw , 
om łotów , skupu zboża, k o n tra k ­
ta c ji ro ś lin  p rzem ysłow ych czy 
jes iennych s iew ów  i  orek przed- 
z im ow yeh d la  um ocnien ia  spój­
n i m iędzy m iastem  i.  w sią  n ie  
może zabraknąć ak tyw nego udzia­
łu  p racu jących chłopów , z k tó ­
rych  na pew no w ie lu  jes t przo­
d o w n ika m i p ro d u kc ji i  d o b rym i 
p a tr io ta m i, spe łn ia jącym i wzoro? 
wo sw oje obow iązki wobec pań­
stw a na te ren ie  g m in y  S iedlę- 
cin.

Trzeba ich ty lk o  w idz ieć  i znać. 
Trzeba n ie  obaw iać się ich  k r y ­
ty k i,  a p rzec iw n ie  trzeba dopo­
móc im , aby ja ko  ra d n i i  cz łonko­
w ie  k o m is ji k o n tro lo w a li pracę 
p rezyd ium , GS, G O M  itp ., aby 
w ys łu ch iw a li sprawozdań,' aby 
zgłaszali ja k  na jw ięce j w n iosków , 
aby w  ten  sposób P rezyd ium  GRN 
w  S ied lęc in ie  zacieśniało w ięź z 
p ra cu ją cym i chłopam i. Pomoże to  
na pew no P rezyd ium  i  w szyst­
k im  in n y m  in s ty tu c jo m  w  gm in ie  
ustrzec się przed b iu ro k ra ty z ­
mem . Im  prędzej, ty m  le p ie j!

O PR A C Y K O M IS J I 
U S P R A W N IE N IA  

A D M IN IS T R A C J I P R ZY
p r e z y d i u m  WOJ. RN  

W  K R A K O W IE

K om is ja  U spraw n ien ia  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j p rzy  P rezy­
d iu m  W o jew ódzk ie j Rady N arodo­
w e j w  K ra k o w ie  rozpoczęła pracę 
10 stycznia 1951 r. K om is ja  sk ła ­
da się z 11 osób. F rekw enc ja  na 
posiedzeniach K o m is ji jest p ra w ie  
1007c. K o m is ja  postaw iła  so­
b ie  za zadanie za interesow anie 
i  w ciągnięcie  szerokich mas p ra ­
cow niczych do uspraw nien ia  ad­
m in is tra c ji pub liczne j i  obniżenia 
kosztów  je j u trzym an ia , do pogłę­
b ien ia  socjalistycznego współza­
w odn ic tw a  i  rac jona liza to rs tw a . 
Zadanie to  spełnia K om is ja  wes­
p ó ł z te re n o w ym i ko m is ja m i 
uspraw nien ia .

K om is ja  rozpoczęła pracę od 
ustaw ien ia  organizacyjnego K o ­
m is ji, następnie zo rgan izow aliśm y 
kom is je  w  pow ia tach i  w  m ia ­
stach.

I  k w a rta ł 1951 r. u p łyn ą ł pod 
znakiem  prac organizacyjnych. 
K o m is ja  naw iązała ko n ta k t ze 
zw iązkam i zaw odow ym i i  ko rzy­
sta jąc z zebrań, narad i odpraw  
p racow n ików  prezyd iów  rad na­
rodow ych  propagow ała zagadnie­
n ie  uspraw n ien ia  adm in is trac ji. 
Ogółem w  r. 1951 K om is ja  p rzy ję ­
ła  37 w niosków .

Ob. Leonard Rozum, p racow n ik  
zakładów  gra ficznych w  K ra k o ­
w ie  zg łosił 5 w n iosków  uspraw nie­
n iow ych , za co K om is ja  w yró żn iła  
go dyplom em  uznania.

C entra lna K om is ja  przyznała  
następujące nagrody: M ieczysła­
w o w i Pem perow i, p racow n ikow i 
B iu ra  O rgan izacji Rachunkowości
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w  K rakow ie  — 1.500 z ło tych i  
książkę pt. „Sześcioletni P lan Od­
budowy W arszawy“  — za zgłoszo­
n y  p ro jek t uspraw nienia techn i­
k i księgowania przeb itkow ą me­
todą jednozapisu. S tan is ław ow i 
Szałatkowskiem u, p racow n ikow i 
PZU W  w  K rakow ie  — za p ro je k t 
stosowania stem pli p rzy  sporzą­
dzaniu re jes trów  poborow ych 
składek PZU W  — 300 zł oraz Ja­
n o w i D u ltzow i, Z b ign iew ow i Ga­
jew sk iem u i K az im ie rzow i Ś liw iń ­
skiemu, p racow nikom  M P K  w  
K rakow ie , za p ro je k t b ile tu  do­
tyczący 70 k ro tnych  przejazdów 
tram w a jem  —  ks iążk i p t. „Sze­
ścio le tn i P lan  O dbudow y W ar- 
szawy*“.

P rzy  każdym  w ręczaniu nagród 
korzysta liśm y z okaz ji, b y  omó­
w ić  zagadnienie uspraw nien ia  ad­
m in is tra c ji pub liczne j i zamie­
szczaliśmy w  prasie no ta tk i.

Praca terenow ych ko m is ji po­
czątkowo nastręczała w ie le  tru d ­
ności. B y ły  ta k ie  kom isje, ja k  np. 
w  Bochni, gdzie m usiało in te rw e ­
n iow ać P rezyd ium  W oj. Rady Na­
rodow ej, by praca ruszyła. Dobrze 
p racu je  K om is ja  p rzy  P rezyd ium  
M R N  w  K rakow ie .

K om is je  p rzy  Prezydiach PRN 
w  Brzesku, w  W adowicach i  w  
O lkuszu m ają ju ż  pewne osiągnię­
cia w  swej pracy.

Pow iatow e K om is je  p rz y ję ły  
ogółem 25 w niosków , ż czego zre­
alizow ano 16 w niosków.

Trudnością, k tó rą  napo tyka ją  w  
swej p racy  kom is je  terenowe, jest 
b ra k  większego zainteresowania 
się i  op iek i ze s tro n y  prezyd iów  
rad  narodow ych oraz pow ia to­
w ych  rad zw iązków  zawodowych.

K o n ta k t W ojew ódzkie j K o m is ji 
z terenem  b y ł w  ro ku  ub iegłym , 
niedostateczny, zaledwie w  k i lk u

przypadkach w yjeżdża liśm y w  te ­
ren.

N iew ystarcza jący b y ł rów n ież 
ko n ta k t z grupam i zw iązkow ym i, 
bow iem  ograniczał się do R ady 
M iejscow ej ZZPP P rezyd ium  Woj.' 
RN, w  teren ie  też n ie by ło  lep ie j. 
D opiero naw iązanie ściślejszego 
ko n ta k tu  z O kr. Radą Zw. Zawód, 
pop raw iło  ten stan w  terenie.

Do innow ac ji zaliczyć na leży 
„k ą c ik “  K o m is ji U spraw nien ia  w, 
„D z ie n n iku  W ojew ódzkie j R ady 
na rodow e j“  wychodzący 2 razy na 
miessąc, gdzie stale zamieszcza się 
n o ta tk i o pracach W ojew ódzkie j 
K o m is ji. Te n o ta tk i p rzyczyn iły  
się do zw iększenia w p ły w u  w nios­
ków .

St. Łyczkowski
sekretarz K o m is ji U spraw nien ia  

A d m in is tra c ji P ub liczne j 
p rzy  P rezyd ium  W oj. R N  

w  K ra ko w ie

g d z i a ł a l n o ś c i  rorf w  M  S i t  i t

REJONOW Y K O M IT E T  W Y K O N A W C ZY  
A  K U L T U R A  R O LN IC TW A

(Tłumaczenie z „Izw iestii“ N r 154, z I  lipca  1952 r.)

W  Ta łow sk im  re jon ie  —  przodu jącym  w  obw o­
dzie W oroneżskim  —  w y trw a le  podnoszą k u ltu rę  
ro ln ic tw a,^ w yko rzys tu jąc  najnowsze osiągnięcia 
radzieckie j na u k i agrotechnicznej,

W  p lanow ym  w pa ja n iu  w  p rodukc ję  ko łcho­
zową w ysokie j k u ltu ry  ro ln ic tw a  odgryw a dużą 
ro lę  ko m ite t w ykonaw czy ra d y  re jonow ej, k tó ry  
pod k ie runk iem  rejonowego ko m ite tu  p a r t i i  poma­
ga k ie ro w n iko m  kołchozów i ko łchoźnikom  opano­
w yw ać naukę agrotechniczną.

Rada re jonow a już  na swej p ierw szej sesji roz­
pa tryw a ła  zagadnienie dalszego podniesienia k u l­
tu r y  ro ln ic tw a  w  kołchozach. Z  re fe ra tem  w ystą ­
p i ł  delegat Ba jko , k ie ro w n ik  oddziału ro ln ic tw a  
In s ty tu tu  im . W. W. Dokuczajewa. Rada powzię ła 
uchw ałę  o szerokim  zastosowaniu w  p ro d u kc ji k o ł­
chozowej najnowszych osiągnięć nauk i agrotech­
n icznej i doświadczenia p rzodow ników .

Stała kom isja ro ln ic tw a  okazała dużą pomoc 
re jonow em u ko m ite to w i w ykonawczem u p rz y  
p ra k tyczn ym  rea lizow an iu  uchw a ły  rady. Jej prze­
w odniczący, entuzjasta i znawca system u p łodo- 
zm ianu tra w , lau rea t nagrody S ta linow sk ie j W. P. 
B a jko  w spóln ie z członkam i kom is ji, tow . Kance- 
la rystow em , znanym  hodowcą drobiu, tow . O z ir- 
nym , brygadzistą  kołchozow ym , tow . Czernych i  
in n y m i u tw o rz y li p rz y  ko m is ji a k ty w  z pracow ­
n ik ó w  naukow ych In s ty tu tu  im . W . W . Dokucza- 
jewa, agronom ów i  zootechników, p rzodow n ików  
p ro d u k c ji kołchozowej.

C złonkow ie ko m is ji i  a k ty w iś c i często byw a ją  
w  kołchozach, pomagają na m ie jscu  organizować 
k u ltu ra ln ą  gospodarkę na g runtach należących do 
a rte li.

Pierwsze, od czego zaczął re jo n o w y  ko m ite t w y ­
konawczy, to  urządzenie ro lne  w  kołchozach. Cho­
ciaż w  ty m  czasie arte le  b y ły  już  skomasowane, to 
w  dziedzinie urządzeń ro ln ych  wszystko pozosta­
w a ło  bez zmian. W  Ta low ej n ie  czekano na spec­
ja ln e  w skazów ki w  te j spraw ie. R e jonow y k o m ite t 
w ykonaw czy pow o ła ł 22 (odpow iednio do lic zb y  
kołchozów) kom is je  do spraw  urządzeń ro ln ych  
i wprowadzenia now ych p łodozm ianów  tra w  po l­
nych. Do każdej ko m is ji w chodził p racow n ik  nau­
k o w y  In s ty tu tu  im . W. W. Dokuczajewa, agronom, 
re jo n o w y  lu b  z kołchozu p racow n ik  za jm u jący się 
urządzeniam i ro ln ym i, przewodniczący i  b ryga­
dziści kołchozu oraz przew odniczący ra d y  w ie j­
skie j.

K om is je  na m iejscu opracow ały szczegółowe 
p ro je k ty  przejścia skomasowanych a rte li p rz y  sie­
w ie  tra w  na nowe p łodozm iany i  o m ów iły  te  p ro - 
je x ty  z ak tyw em  kołchozowym . W  bieżącym  ro k u  
w prow adzono p łodozm iany w  po łow ie  ko łchozów  
re jonu.

K o m ite t w ykonaw czy rady  re jonow ej sta le za j­
m u je  się spraw am i dalszego rozw o ju  ro ln ic tw a . 
Om awia on na sw ych posiedzeniach re fe ra ty  prze­
wodniczących kołchozów, b rygadzistów  b rygad  
u p ra w y  ro li i tra k to ro w ych , dy re k to ró w  s tac ji m a- 
szynow o-trakto row ych . S praw y podniesienia k u l­
tu r y  ro ln ic tw a  b y ły  om awiane dwa razy na sesjach' 
ra d y  rejonowej..
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Rak ub.eg ly  b y ł ro k ie m  in tensyw ne j w a lk i o 
[wysoką k u ltu rę  ro ln ic tw a . W alka  ta  zakończyła 
się powodzeniem. R ejon zebra ł d o b ry  urodzaj i  
p rzed te rm inow o w yko n a ł swe zobowiązania wobec 
państwa. Jednocześnie s ta ło  się jasne, że koniecz­
n y  jest śc is ły  i  p rzem yślany p lan  dalszego pod­
niesienia k u ltu ry  ro ln ic tw a , w zm ocn iony przez 
odpowiednie zarządzenia organizacyjne.

R ejonow y oddzia ł ro ln ic tw a  p rz y  udzia le  spe­
c ja lis tó w  obu s tac ji m aszynow o-trakto row ych  re­
jo n ó w  Tałowskiego i  Terechowskiego oraz pracow ­
n ik ó w  naukow ych In s ty tu tu  im . W. W. Dokucza- 
je w a  sporządził na 1952 r. p lan  w prow adzenia  do 
p ro d u kc ji najnow szych osiągnięć naukow ych i do- 
w iadczenia p rzodow n ików . P lan ten om ówiono na 
szerokiej naradzie, w  k tó re j b ra li udz ia ł p rzew od- 
n czącv i  brygadziści kołchozów, mechanizatorzy, 
agronom i i  zootechnicy. N astępnie p lan  b y ł om ó­
w io n y  i za tw ie rdzony na sesji ra d y  re jonow e j’.

P lan re jonow y p rzew idu je  zastosowanie w  p ro ­
d u kc ji ko łchozow ej różnych środków  w  zakresie 
m echanizacji, ogólnej agro techn ik i, podniesienia 
urodzajności oraz naw adnian ia  pól, ochronnego za­
lesiania. przygotow an ia  paszy, hodow li byd ła , o r­
ganizacyjnego w zm ocnienia a rte li ro ln iczych. ’

Przedsiębrane w  zw iązku z planem  środki, zna­
la z ły  odbicie w  planach p rodukcy jno -finansow ych  
s tac ji m aszynow o-traktorow ych, ko łchozów  w  za­
daniach ,d la b rygad  u p ra w y  pól i  tra k to ro w ych  
oraz fe rm  h o d o w li bydła. K ie ro w n ic y  s tac ji m a­
szynow o-trakto row ych  oraz kołchozów, brygadziści 
b rygad u p ra w y  pól oraz trak to row ych , wiedzą, co 
i  ja k  m ają czynić, za co ko n kre tn ie  odpowiadają.

Dużo uw ag i poświęcono propagandzie ro ln icze j. 
Przeprowadzono już  szkolenie nad podniesieniem 
k w a lif ik a c ji re jonow ych  specja lis tów  ro lnych, prze­
wodniczących kołchozów, k ie ro w n ikó w  dom ów 
k u ltu ry  ro ln icze j, b rygadzistów  b rygad up ra w y  
ro l i  i p rzygotow an ia  paszy, hyd rom e lio ra to rów , 
ogrodn ików  i hodowców  bydła.

R A D A  OBW O DO W A O M A W IA  
S PR AW O ZD AN IE  REJONOW EGO K O M IT E T U  

W Y KO N A W C ZE G O
(Tłumaczenie z „ Iz w ie s t ii“  N r 146 z 21 czerwca 

1952 r.)

N iedaw no na sesji K u jbyszew skie j Rady Obwo­
dow ej om awiano sprawozdanie K ine l-C ze rkask ie - 
go Rejonowego K o m ite tu  Wykonawczego.

P rzygotow ując się do sesji, obw odow y kom ite t 
w ykonaw czy sk ie row a ł, celem wszechstronnego za­
poznania się z działalnością kom ite tu  w ykonaw ­
czego K ine l-C ze rkask ie j Rady R ejonowej, grupę 
delegatów, k tó rz y  p o w in n i b y li g run tow n ie  zbadać 
pracę Rady R ejonow ej, u ja w n ić  p rzycżyny b raków  
,w budow n ic tw ie  gospodarczym i k u ltu ra ln y m  
oraz w  organizacyjno-m asowej p racy Rady.

Przewodniczący re jonowego ko m ite tu  w yko ­
nawczego, tow . Najanzin, pow iedzia ł na sesji że 
najważnie jsza w  re jon ie  K ine l-C ze rkask im  jest 
p rodukc ja  ro lna. K o m ite t w ykonaw czy poświęca 
w ie le  uwagi k o n tro li w ykonania  przez stacje m a- 
szynow o-trakto row e um ów  z kołchozam i, co p rzy ­
nosi w idoczne rezu lta ty . C a łkow ite  w ykonan ie

przez b rygady tra k to ro w e  p lanów  zapewnia w y ­
soki poziom  agro techn ik i, w zrost urodzajów , u w ie - 
lo k ro tn ie n ie  społecznego bogactwa kołchozów.

R ejonow y k o m ite t w ykonaw czy troszczy się o 
rozpowszechnienie przodującego doświadczenia 
kołchozów  i  b rygad  up ra w y  ro li w  walce o osiąg­
n ięc ie  w ysokich  urodzajów .

R ojon K in e l-C ze rkask i w y s tą p ił ja ko  in ic ja to r  
w spółzaw odnictw a socjalistycznego w  obw odzie 
o w zorowe przeprowadzenie s iewu wiosennego i  
zb io ru  zbóż. R e jonow y ko m ite t w ykonaw czy i  rady  
w ie jsk ie  re jonu  dobrze p lanu ją  swą pracę. P rzy ję to  
zasadę, że p la n y  są dziełem  ko le k tyw n e j twórczości 
członków  ko m ite tu  wykonawczego, delegatów  i  
a k tyw u  radzieckiego. Na porządku dziennym  po­
siedzeń ko m ite tu  wykonawczego i  sesji ra d y  um ie ­
szcza się konkre tne  i ak tua lne  sp raw y —  o organi1-  
zacyjno-gospodarczym  um ocn ien iu  kołchozów, o 
w ykonan iu  nakazów w yborców , o w spółzaw odni­
c tw ie  socja lis tycznym  rad  w ie jsk ich  itd .

R eferent w ykaza ł poważne b ra k i w  dzia ła lno­
ści re jonowego ko m ite tu  wykonawczego. W  re jo ­
n ie  ma jeszcze m iejsce nienadążanie w  m echani­
zacji p racochłonnych procesów w  kołchozow ych 
ferm ach hodow li byd ła , przem ysł m ie jscow y nie 
w yko rzys tu je  swych m ożliw ości celem zwiększenia 
p ro d u kc ji a rty k u łó w  powszechnego uży tku , nie 
wszędzie jeszcze w idoczna jest troska o zaspokoje­
n ie  w zrasta jących potrzeb k u ltu ra ln y c h  i  miesz­
kańców  wsi.

W ie le  m iejsca w  re feracie  sprawozdawczym  
poświęcono k ry tyce  metod k ie row an ia  re jonem  
przez ko m ite t w ykonaw czy ra d y  obwodow ej i  jego 
oddziały. —  „W  przeciągu czterech m iesięcy —• 
ośw iadczył tow . N u janz in  —  o trzym a liśm y 311 
uchw a ł i  115 rozporządzeń obwodowego kom ite tu  
w ykonawczego“ , a z obwodowego zarządu ro ln i­
ctwa w p łyn ę ło  do podległego m u re jonowego od­
dzia łu  780 poleceń i in s tru k c ji. Jednocześnie w  cią­
gu ostatn ich trzech la t n ik t z p racow n ików  Zarzą­
du n ie  b y ł w  re jon ie . Delegat ra d y  obw odow ej, ' 
tow . Astachow, b io rący udzia ł w  p rzygo tow an iu  
spraw  na sesję, w ypow iedz ia ł się dodatn io o pozio­
m ie agro techn ik i up ra w y  ro li w  kołchozach i sow- 
chozach w  K ine l-C ze rkask im  re jon ie . Jednocześ­
nie zauważył, że pracow nicy organów  radzieckich, 
poświęcając dużo uw ag i b ieżącym  kam paniom  ro l­
n iczym ,. niedostatecznie g run tow n ie  w n ik a ją  w  
ekonom ikę p ro d u kc ji kołchozowej.

Kołchoz „B o lsze w ik “  uw ażany jest za przodu­
ją cy  w  re jon ie . Od szeregu la t s to i na jego czele 
tow . T re tjakow . Badanie ekonom ik i tego kołchozu 
upew nia, że k ie ro w n icy  kołchozu n ie  m ają jasnego 
obrazu o perspektyw ach rozw o ju  gospodarki a r­
te li.

Delegat, tow . Jerszow, ośw iadczył w  sw oim  w y ­
stąp ien iu :

—  O m ówienie sprawozdania o pracy re jono­
wego kom ite tu  wykonawczego na sesji rady obwo­
dow ej jest w ażnym  wydarzeniem , szczególnie dla 
nas p racow n ików  re jonow ych, o trzym a liśm y dużą 
możliwość w ykorzystan ia  doświadczenia jednego 
z kom ite tów  w ykonaw czych i wypow iedzenia swo­
ich p re tens ji do ko m ite tu  wykonawczego rady  ob-
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w ódow ej i jego oddzia łów . U zna jąc osiągnięcia 
K ine l-C ze rkask iego  re jo n u  w  w yko n a n iu  p lanu  
b u dow n ic tw a  gospodarczego i ku ltu ra ln e g o , tow . 
Jerszow zauw ażył, że k o m ite t w ykonaw czy ra d y  
re jonow e j źle o rgan izow a ł k o n tro lę  w yko n a n ia  
pow zię tych  przez się uchw a ł, n ie  u m ia ł w ciągnąć 
do te? o szerokich k ó ł a k ty w u  radzieckiego.

W  spraw ie  re fe ra tu  sprawozdawczego w y s tą p ili 
cz łonkow ie  obwodowego ko m ite tu  w ykonaw czego: 
p ro feso r In s ty tu tu  Medycznego, tow , Ł u kó w , i  in ­
żyn ie r zak ładów  m echanicznych, to w  K uzm ina , 
b io rący  rów n ież  u d z ia ł w  p rzygo tow an iu  sp ra w y  na 
sesję. W  re jon ie , ja k  ośw iadczył delega. Ł u kó w , 
znaczne sum y asygnowane są na ochronę zdrow ia . 
Osiągnięcia in s ty tu c ji leczn iczych m o g łyb y  być  je d ­
nak znacznie w iększe, gdyby  k o m ite ty  w yko n a w ­
cze rad  re jo n o w ych  i  w ie js k ic h  s ta le  o ka zyw a ły  
pomoc ka d rom  leczn iczym  w  ich  pracy. W  szcze­
gólności trzeba przedsięwziąć środk i, zm ierza jące 
do rozbudow y w  re jo n ie  sieci ko łchozow ych k l in ik  
położniczych. D elegat K uzm ina  pośw ięciła  sw oje  
w ys tąp ien ie  dz ia ła lności p rzeds ięb io rs tw  p rzem y­
s łu  m ie jscow ego i spółdzielczego. W  cen trum  re ­
jo n o w ym  i ko łchozach w  szerokich rozm ia rach  p ro ­
wadzone je s t b u dow n ic tw o  m ieszkań, pomieszczeń 
k u ltu ra ln o -b y to w y c h  i p ro d u kcy jn ych . L iczne  m a­
te r ia ły  budow lane m og łyby  być z powodzeniem  
p rzygo tow ane z surow ca m iejscowego. R e jonow y 
K o m ite t W ykonaw czy n ie  przedsięwzią ł, je d n a k  
środków  do zw iększenia ich  p ro d u k c ji.

W  om aw ian iu  re fe ra tu  tow . N u janz ina  w z ię li 
u d z ia ł ró w n ie ż  i  in n i delegaci. D e legat Jegorow  
p rz y to c z y ł p rz y k ła d y  z dośw iadczenia o rgan iza - 
cy jno -m asow e j p ra cy  C zapajew skie j R ady M ie j­
sk ie j.

—  Przez d łu g i czas —  pow iedz ia ł on —  pań­
s tw o w y  p lan  h a n d lu  n ie  b y ł u nas w yko n yw a n y . 
Trzeba by ło  często zm ien iać k ie ro w n ik ó w  h a n d lu  
m ie jsk iego, lecz przez to  spraw a n ie  p o p ra w iła  się. 
W  ub ie g łym  ro k u  w n ie ś liśm y spraw ę h a n d lu  pod 
ob rady  R ady M ie jsk ie j. P rzed sesją dokonana zo­
sta ła duża praca masowa, w  k tó re j b ra li udz ia ł 
cz łonkow ie  sta łe j k o m is ji R ady i a k ty w  ra ­
dziecki. S tan sieci hand low e j zosta ł wszechstron­
n ie  zbadany. U sta lono, że jedną  z podstaw o­
w ych  p rzyczyn  z łe j p racy  sk lepów  i  k ios­
kó w  jes t zupe łn ie  n iedostateczny dobór k a d r 
do łow ych  p rzeds ięb io rs tw  hand low ych  oraz b ra k  
p racy w ychow aw cze j. Zgłoszono dużo w n iosków  
zm ierza jących do usp raw n ien ia  h a n d lu  w  m ie­
ście. Delegaci R ady M ie jsk ie j, ca ły  a k tyw ,
b io rący  udz ia ł w  p rzyg o to w a n iu  sp ra w y  na sesję, 
w z ię li się energ iczn ie  do re a liz a c ji pow zię tych  
przez Radę uchw a ł i  spraw a h a n d lu  zaczęła popra ­
w iać  się. O m ów ien ie  spraw ozdania  K ine l-C ze rkas­
k iego  re jonow ego k o m ite tu  w ykonaw czego odbyło  
się w  w a runkach  rzeczowej k r y ty k i.  C h a ra k te ry ­
styczne jest, że po łow ę b io rących  u d z ia ł w  deba­
tach  s ta n o w ili p ra co w n icy  re jonu .

W  re fe ra c ie  przewodniczącego K in e l-C ze rka s­
kiego re jonow ego k o m ite tu  w ykonaw czego w ska­
zyw ano na b ra k i k ie ro w n ic tw a  i n iedostateczną 
pom oc d la  ogn iw a  re jonow ego, ra d  w ie js k ic h  ze 
s tro n y  k o m ite tu  w ykonaw czego ra d y  obw odow ej, 
jego  oddz ia łów  i  zarządów. N ie s te ty  k ry ty k a , sk ie ­
row ana  pod  adresem obw odow ego k o m ite tu  w y ­
konawczego, n ie  zna lazła  szerokiego ro zw in ię c ia  
w  debatach.

A . Stepanow
korespondent w ła sn y  „ Iz w ie s t i i“

Przegląd u s t a u / o d a u / s i u / a

(Dz. U. N r 32 — 34 i MP N r A-61 — 65)
K onstytuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 

uchwalona przez Sejm Ustawodawczy 22 lipca 1952 r. 
(Dz. U. N r 33, poz. 232).

Ustawa K onsty tucy jna  z 22 lipca 1952 r. P rzepi­
sy wprowadzające K onstytuc ję  Polskiej Rzeczypos­
po lite j Ludow ej (Dz. U. N r 33, poz. 233).

SPRAWY ORGANIZACYJNE

Ilość członków prezydiów Woj. RN —  została 
określona w  uchwale Prezydium  Rządu N r 438 
z 24.V.1952 r. (M P N r A-61, poz. 925).

Oddawanie inwestycji do użytku —  zasady i tryb  
określa uchwała Prezydium  Rządu N r 522 z 1 lipca 
1952 r. (M P N r A-64, poz. 989)’.

Prace statystyczno-sprawozdawcze i  tryb  ich za­
tw ierdzania określa Uchwała Prezydium  Rządu 
N r  513 z 1.VII.1952 r. (M P N r A-62, poz. 939).
. Referat geologiczny — może być utw orzony w  w o­
jewództwach, k tó re  określi Prezes Rady M in is trów . 
Uchwała N r 536 Rady M in is trów  z 1 lipca  1952 
o zmianie in s tru k c ji N r 3 w  sprawie tworzenia w y ­
dzia łów  i  re fe ra tów  prezydiów  rad  narodowych 
(M P  N r A-63, poz. 951).

Wydział geodezyjny i referat geologiczny —
władzą naczelną jest Prezes Rady M in is trów , k tó ry

swoje upraw nienie może przekazać odpowiednio pre­
zesom Centra lnych Urzędów: Geodezji i K a rto g ra fii 
oraz Geologii. Uchwała N r 536 Rady M in is tró w  
z 1 lipca 19o2 r. o zm ianie in s tru kc ji N r 2 w  sprawie 
składu podziału pracy i tryb u  działania prezydiów  
rad narodowych (M P N r A-63, poz. 950).

Zakres czynności referatu geologicznego —- usta­
l iła  uchwała N r 538 Rady M in is trów  z 1 lipca 1952 r.
0 zm ianie in s tru kc ji N r 8 w  sprawie organizacji 
wewnętrznej i  etatów w ydzia łów  prezydiów  rad na­
rodowych. W  szczególności do re fe ra tu  geologicz­
nego należą sprawy: zbierania i  systematyzowania 
danych o występowaniach i loka lnych złożach kopa lin  
oraz współpraca i  udzielanie technicznej pomocy 
w  zakresie geologii (M P N r A-63, d o z . 952).

Zadania państwowej służby geologicznej —  w  za­
kresie terenowym  w ykonywane przez prezydia W oj. 
RN —  szczegółowo o k re ś lił prezes Centralnego Urzę­
du Geologii w  zarządzeniu z 15 lipca 1952 r  (M P  
N r A-63, poz. 970).

Referaty rachunkowości spółdzielni produkcyj­
nych — zostały utworzone w  w ydziałach ro ln ic tw a
1 leśnictwa prezydiów  PRN. Uchwała N r 551 Rady 
M in is trów  z 9 lipca 1952 r. o zmianie in s tru k c ji N r 8 
w  sprawie organizacji wewnętrznej i etatów w ydzia­
łó w  prezydiów  rad narodowych (M P N r A-63, poz. 
956).

Oddziały i referaty weterynaryjne — zostały 
zniesione w  wydziałach ro ln ic tw a  i  leśnictwa prezy-



Nr 16 (226)

d iow  Woj. RN i  PRN w  zw iązku z nową organizacją 
służby w ete rynary jne j. Uchwała N r 590 Rady M i­
n is trów  z 17 lipca 1952 r. o zmianie in s tru kc ji N r 8 
w  sprawie organizacji wewnętrznej i  etatów wydzia­
łó w  prezydiów rad narodowych (M P N r A-65 
poz. 997). ’

E taty samochodowe — tryb  ustalenia i przeno­
szenia oraz przewożenia i  delegowania pojazdów sa­
mochodowych został określony ins trukc ja  prezesa 
Państwowej K om is ji E tatów z 14 lipca 1952 r  (MP 
N r A-63, poz. 972).

FINANSE I  PLANOW ANIE GOSPODARCZE

Zamknięcia rachunkowe — i  sprawozdania z dzia-
¡tajności finansowo-gospodarczej za rok 1951 _ te r-
m iny  ich składania Najwyższej Izbie K on tro li, szcze­
gółowa form a oraz zakres dokum entacji zostały usta- 
*!'®e uc^ w,a,le Rady Państwa z 2 lipca 1952 r  

CZ' Sj  Uchwały określa sprawozdawczość 
prezydiów  rad narodowych z w ykonania budżetów 
terenowych (M P N r A-64, poz. 985).

Ustawa o obowiązku społecznego oszczędzania —

N rS 323 poz ^ l e ) 3 USt3Wą Z 10 liPCa 1952 r ‘ (D z- U '
Dekret o podatku gruntowym — został zmie 

m ony dekretem z 10 lipca 1952 r. już omówionym 
w  Hadzre N arodowej“  N r 14 (Dz. U. N r 32, poz.

Zaliczenia powiatów do jednego z okręgów gos­
podarczych -  oraz ustalenie norm przeciętnego przy­
chodu szacunkowego z hektara gruntów d li celów 
wymiaru podatku gruntowego za 1952 r —  określa

z 10 1952 '•
Stawkę podatku gruntowego w 1952 r. —  ustala

rozporządzenie Rady Ministrów z 10 lipca 1952 r  Ru­
chome stawki podatkowe przewidziane dla gospo­
darstw indywidualnych wynoszą od 6% i  zależne ^  
wysokości przychodu wzrastają do 48%. Dla rolni- 
czych zrzeszeń spółdzielczych stawka wynosi 4  5 %
wjSSLTiS“‘s,,dl* ,rc?"izrch
czynności (Dz. U. N r 32, poz. 21 ) . 816 tych

Przychody z działów specjalnych oraz z innych 
Zn>?nL-  rozP°rza-dzenie Ministra Finansów z 14 Up- 
ca 1952 r. zawiesza iia rok 1952 odnośnie do niektó­
rych grup podatników stosowanie przepisów dekretu 
o podatku gruntowym dotyczących ich opodatkowa­
nia w tym zakresie, o ile podatnicy ci ósiagaja przy­
chody takie z dostaw dla jednostek gospodarki uspo­
łecznionej (Dz. U. N r 32, poz. 221). * P

Obniżenie podatku gruntowego dla członków 
zrzeszeń uprawy ziemi — na rok 1952 o 30% od 
gruntów włączonych do wspólnej uprawy ustala roz- 
U  N U ^ p o f  222)ra Finansów z 14 lipca 1952. (Dż.

h re m ^ tn u  ri<ifporZądi cnia w sprawie wykonania de-
^  “  O POd kU ^funtowym — wprowadzona rozpo- 

rządzeniem Mmistra Finansów z 14 lipca 1952 r. ma 
• okresleme podatników, użytkujących 

ied£ak° do°n^jJW ®.runty państwowe, zobowiązanych 
N r 32  ̂ poz. 223)enia podatku gruntowego (Dz. U.

Przedpłaty na podatek gruntowy —  według roz­
porządzenia Ministra Finansów z 14 lipca 1952 r  1

¡“¿ T u . S f ® ° d Eois“ wy nbli" eni*
Terminy uiszczenia podatku gruntowego —  zo-

stały określone w rozporządzeniu Ministra Finansów 
? t\ 4t LpCa 1952 r ’ fodatek jest płatny w 4 ratach: do 
l . I I I ,  do lo.V, do 15.IX i do l .X I  każdego roku. O ile 
jednak został wprowadzony obowiązek uiszczania 
zaliczek, reszta kwoty podatku jest płatna w  dwóch 
ratach: do 15.IX i do l .X I  (Dz. U. N r 32, poz. 225).
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Zw oln ien ia  od świadczeń w  naturze w  1952 r  _
udziela się zespołom upraw owym  złożonym z mało 
i  średnioro lnych chłopów upraw iających odłogi oraz 
osobom objętym  państwową akcją osiedleńczą8 Roz

U°r NrdZ32ni p o ? d2 2 o finiStFÓW Z 10 lipCa 1952 r ' (Dz- 
iQWi ’lan f  POklyCIa finansowego inw estyc ji na rok
d n f ~ , Si 0S0Wanie .1!?s trukc ji w  sprawie zasad i trvb u  

n ic h 1 zm ian- Zarządzenie M in is tra  
Finansów z 29 maja 1952 r. (M P N r A-61 poz. 926)

Rejestr przedsiębiorstw państwowych _ b iu ro ­
wość i prowadzenie akt określa ins trukc ja  M im stra  
F inansów _z 24 maja 1952 r. (M P N r A - 6 l !  Poz. 933)!

, P lvePlsy o odsetkach za zw łokę i odpowiedzial- 
nosci za praw id łowe uiszczanie podatków — wyiaś-
( ' ir o  u 11?  M in is tra  Finansów z 27 czerwca 1952 r. 
(M P  N r A-61, poz. 934).

Zwolnienie od opłaty skarbowej — od podań 
wnoszonych do organów prezydiów rad narodowych 
o wydanie zezwoleń na zakup a rtyku łów  reglamen- 
towanyeh ustala zarządzenie M in is tra  Finansów 
V ;  u Ca . ^  r ; Natomiast należy opłacać 3 z ł opłaty 
skarbowej od świadectw wydawanych wskutek tych 
podań (M P N r A-62, poz. 948).

Zasady planowania, zatw ierdzania i  rea lizacji 
inw estyc ji meseentralizowanych lim itow ych  —  usta­
ła zarządzenie. Przewodniczącego PKPG i M in is tra  
Finansów z 11 lipca 1952 r. (MP N r 65, poz. 1000).

SPRAWY SPO ŁECZNO -ADM INISTRACYJNE

G rzyw ny w  drodze mandatu karnego — według 
zarządzenia N r 163 prezesa Rady M in is trów  — mo­
gą wym ierzać: 1) organa ko n tro li ruchu na drogach 
publicznych w  prezydiach Woj. RN; 2) organa służ­
by drogowej wojewódzkich zarządów dróg publicz­
nych (M P N r A-62, poz. 944).

Składki za ubezpieczenia od wypadków  sołtysów 
I podsołtysow norm uje zarządzenie M in is tra  Pracy 
1 Opieki Społecznej oraz Finansów z 9 czerwca 
1952 r. (M P N r A-62, poz. 957).

ROLNICTW O

Obowiązek dostawy zbóż —  norm uje ustawa 
z 10 lipca  1952 r. (Dz. U. N r 32, poz. 214).

Przepisy wykonawcze do powyższej ustawy _
Zawiera rozporządzenie Rady M in is trów  z 10 lip^a 
1952 r. (Dz. U. N r 32, poz. 217).

W arunki składowania n iektórych a rtyku łów  p ro ­
d u kc ji ro lne j —  oraz ochrony przeciwpożarowej 
p rzy omłotach regulu je  rozporządzenie M in is tra  Gos­
podarki Kom unalnej z 21 marca 1952 r. (Dz U N r 34 
poz. 244). ’ ’

Należności za dzierżawę nieruchomości — wcho- 
dzących w  skład Państwowego Funduszu Ziem i, 
Użytkowanych przez spółdzielnie zrzeszane w  CRS 
o  ?r^°Pomoc Chłopska“  określa zarządzenie M in is tra  
R oln ictw a z 24 czerwca 1-952 r. (M1P N r A-61, poz. 
odU J .

Nasiennictwo — organizację usta liła  uchwała 
N r 544 Rady M in is trów  z 9 lipca 1952 r. (MP N r 
A-64, poz. 986).

Terenowa Służba W eterynaryjna — organizację 
Określiła uchwała N r 589 Rady M in is trów  z 17 lipca 
1952 r. (M P N r A-65, poz. 996).

BUDOW NICTW O

Zm iany w  organizacji w ładz i  in s ty tuc ji w  dzie­
dzinie budownictwa — zostały wprowadzone usta­
wą z 16 lipca 1952 r. W  szczególności należy wska­
zać, że do właściwości Kom ite tu  do Spraw U rbani­
s tyk i i  A rch ite k tu ry  przeszły sprawy nadzoru inspek- 
cyjno-budowlanego nad • realizacją budownictwa 
mieszkaniowego i  ogólnego. Do właściwości M in i­
stra Gospodarki Kom unalnej przeszły sprawy nad­
zoru budowlanego nad utrzym aniem  budynków 
(Dz. U. N r 34, poz. 235).
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Komitet do Spraw Urbanistyki i Architektury —
szczegółowy zakres działania norm uje rozporządze­
nie Rady M in is trów  z 10 łipca 1952 r. (Dz. U. N r 34, 
poz. 240).

Sprawy kadrowe i pracownicze — uposażenie 
przewodniczących, zastępców i sekretarzy prezydiów 
rad narodowych — przepisy dotyczące uposażeń w  
prezydiach PRN zawarte w  in s tru kc ji N r 4 zo­
stały zmienione uchwałą Rady M in is trów  N r 437 
z 24 maja 1952 r. (M P N r A-61, poz. 924).

Zatrudnianie absolwentów zasadniczych szkól 
zawodowych w 1952 r. — zostało unormowane za­
rządzeniem N r 108 Prezesa Rady M in is trów  i  prze­
wodniczącego PKPG  z 23 m aja 1952 r. (M P N r A-62, 
poz. 940).

Premiowanie niektórych pracowników wydzia­
łów  ro ln ic tw a  i  leśnictwa prezydiów  PRN zostało 
rozszerzone uchwałą N r 971 Rady M in is trów  z 9 ł ip ­
ca 1952 r. na pracow ników  re feratów  rachunkowości 
spółdzielni produkcyjnych za term inowe przeprowa­
dzanie rocznych zamknięć oraz sporządzanie rocz­
nych sprawozdań i  bilansów spółdzielni p rodukcy j­
nych do 1 lutego danego roku  (M P N r A-63, 
poz. 957).

Tymczasowa tabela stanowisk oraz dodatków 
służbowych dla pracow ników  w  wydziałach ro ln i­
ctwa i  leśnictwa prezydiów  rad narodowych została 
ustalona zarządzeniem N r 162 Prezesa Rady M in is tró w  
z 8 łipca 1952 r. (M P N r A-63, poz. 959).

PO DZIAŁ TER YTO RIALN Y

Województwa warszawskie i białostockie —  zmia­
na gran ic pow iatów  ostrowskiego i  łomżyńskiego 
została przeprowadzona rozporządzeniem Rady M i­
n is trów  z 9 łipca 1952 r. (Dz. U. N r 34, poz. 238).

M IE S Z K A N IA  SŁUŻBOWE I  ZAKŁADOW E

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z 4  czerwca 
1952 r. (Dz. U. N r 29, poz. 196) w  now y sposób 
unorm owało sprawę mieszkań przydzie lanych w  
związku ze stosunkiem pracy.

Znosi się podział na mieszkania służbowe i  p ra ­
cownicze. Wprowadza się nową kategorię miesz­
kań zakładowych. Ponadto nowe przepisy upra­
szczają postępowanie w  sprawach mieszkań służbo­
wych oraz w  lepszy sposób zapobiegają płynności 
kadr w  zakładach pracy.

W edług nowego rozporządzenia mieszkaniem 
Służbowym _ jest lo ka l m ieszkalny, pozostający 
W dyspozycji zakładu pracy i  przydzie lony p ra ­
cow nikow i przez zakład pracy w  zw iązku ze stosun­
kiem  pracy. Przydzielenie mieszkania służbowego 
hastępuje w  drodze zawarcia pisemnej um owy m ię­
dzy zakładem pracy a pracow nikiem . Umowa 
określa w arunk i przydzia łu  oraz osoby uprawniona 
do zamieszkania wspólnie z pracownikiem .

Do mieszkań służbowych stosuje się odpowied­
nie przepisy kodeksu zobowiązań o obowiązkach 
wynajm ującego i  najemcy oraz przepisy o najm ie 
lo ka li co do ^wysokości czynszu i  innych opłat 
związanych z używaniem lo ka li mieszkalnych.

W przypadku rozwiązania stosunku pracy pra­
cow nik oraz osoby wspólnie z n im  zamieszkałe 
obowiązane są na żądanie zakładu pracy opróżnić 
m ieszkanie służbowe w  te rm in ie  wskazanym w  piś­
m ie wzywającym  do opróżnienia mieszkania. Ter­
m in  ten nie może być krótszy n iż 1 miesiąc.

Pracownik, przeniesiony służbowo do innego 
zakładu pracy, zachowuje prawo do zajm owania 
mieszkania służbowego do czasu otrzym ania w  
zw iązku z nową pracą innego mieszkania. P racow - 
mik, k tó ry  przeszedł do innego zakładu pracy za 
zgodą dotychczasowego zakładu pracy, zachowuje 
praw o do zajmowanego mieszkania służbowego do

czasu otrzym ania w  zw iązku z nową pracą innego 
mieszkania, jeże li w ładza naczelna dotychczasowego 
zakładu pracy w yraz iła  na piśmie zgodę na pozo­
stawienie pracow nikow i mieszkania.

W nowy sposób lepie j zabezpieczający zakłady 
pracy przed płynnością załóg pracowniczych ja k  też 
przed nieuzasadnioną u tra tą  funduszu lo ka li miesz­
ka lnych zostały określone przypadki, k tó re  zobo­
w iązu ją  zakład pracy do dostardzenia mieszkania 
zastępczego.

Obowiązek ten istnieje ty lk o  wówczas, gdy 
rozwiązanie stosunku pracy nastąpiło: 1) z w in y  za­
k ładu  pracy, 2 ) przez zakład pracy bez uzasadnio­
nej przyczyny, 3) skutkiem  u tra ty  przez pracow­
n ika  zdolności do w ykonyw ania  pełnionej pracy,
4) skutkiem  przejścia pracownika w  stan spoczyn­
k u  z nabyciem praw  do zaopatrzenia.

W przypadku sporu co do przyczyn rozwiąza­
n ia  stosunku pracow nik może się odwołać do w ła ­
dzy naczelnej zakładu pracy; w ładza naczelna 
rozstrzyga po w ysłuchaniu op in ii kom isji, k tó re j 
skład i  try b  postępowania o k re ś lił Prezes Rady M i­
n is trów  zarządzeniem z 3.VII.1952 r. (M P N r A-58, 
poz. 891).

Członkowie rodz iny pracow nika zmarłego w  
czasie trw an ia  stosunku pracy lub  przed otrzym a­
niem  przysługującego m u mieszkania zastępczego, 
k tó rzy  ży li z n im  we wspólnym  gospodarstwie do­
m owym , mają prawo do mieszkania zastępczego.

Również w  celu zabezpieczenia stałości załóg 
d la  w ie lk ich  zakładów pracy i  polepszenia w a run ­
kó w  bytow ych ich  pracow ników  wprowadza się 
mieszkania zakładowe.

Mieszkaniam i zakładow ym i są te, k tó re  Rada 
M in is tró w  w  poszczególnych osiedlach lub  ich czę­
ściach przeznaczy na mieszkania dla załogi określo­
nych zakładów pracy. Zasada ta dotyczy w  szcze­
gólności lo ka li m ieszkalnych znajdujących się w  te­
renowo w yodrębnionych domach i  osiedlach, związa­
nych z kopalniam i, hutam i, fab rykam i lub  in n ym i 
zakładam i pracy. M ieszkaniami zakładow ym i admi­
n is tru je  zakład pracy, dla którego mieszkania te są 
przeznaczone, i  w  mieszkaniu zakładowym  nie może 
bez zezwolenia zamieszkiwać osoba nie zatrudniona 
w  tym  zakładzie.

Przeznaczając pewną grupę mieszkań na miesz­
kania  zakładowe, Rada M in is trów  na wniosek zakła­
du pracy zgłoszony w  porozum ieniu z wojewódzką 
kom isją lokalow ą określi, ja k ie  kategorie osób za­
chowują prawo do dotychczasowych mieszkań oraz 
ja k im  osobom służy prawo do mieszkań zastępczych.

Poza powyższym do mieszkań zakładowych m ają 
zastosowanie przepisy o mieszkaniach służbowych.

Jednolicie również zostało określone postępowanie 
w  sprawach o opróżnianie mieszkań. W szczególno­
ści uży tkow n ik  mieszkania, z k tó rym  rozwiązano 
stosunek pracy, pow in ien je  opróżnić w  te rm in ie  
określonym  w  piśmie zakładu pracy, bądź przepro­
wadzić się do mieszkania zastępczego, o' ile  jest do 
niego upraw niony. Zainteresowanemu służy w  te r­
m in ie  7-dniowym  od doręczenia pisma prawo w n ie ­
sienia zarzutów do w ojew ódzkie j kom is ji loka low ej. 
Orzeczenie wojew ódzkie j kom is ji lokalow ej jest osta­
teczne i podlega w ykonaniu  w  tryb ie  adm in is tracy j­
nym . Nadzór nad orzecznictwem w ykonu je  Państwo­
w a Kom isja  Lokalowa.

W  przepisach przejściowych i  końcowych zawar­
te  są szczególne przepisy co do lo ka li miesz­
ka lnych  znajdujących się na terenie państwowych 
gospodarstw: ro lnych, hodowlanych, ogrodniczych 
i  rybnych, na terenie parków  narodowych oraz w  te ­
renowych jednostkach państwowego gospodarstwa 
leśnego.

Powyższe lokale mieszkalne stają się z m ocy 
praw a m ieszkaniam i służbowym i odpowiednich za­
k ładów  pracy, k tó re  mogą żądać ich opróżnienia 
przez osoby nie będące ich pracow nikam i, bez obo­
w iązku dostarczenia lo k a li zastępczych. Należy jed -
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nak dostarczyć lo k a li zastępczych w  przypadkach, 
gdy osoby te trw a le  u tra c iły  zdolność do pracy w  da­
nym  zakładzie pracy, lub  przeszły w  stan spoczynku 
z nabyciem prawa do zaopatrzenia, ja k  też ich rodzi­
nom, gdy upraw nien i zm arli.

Dotychczasowe mieszkania służbowe stają się 
m ieszkaniami służbowym i w  rozum ieniu niniejszych 
nowych przepisów.

Ofoscf p r a s ą g

CHŁOPI Z SZADŁOW IC  
ZBIOROWO D O STA W ILI 

PIERWSZE ZBOŻE
Do magazynu Gminnej Spółdzielni 

Inowrocław-W schód indyw idua ln i 
ch łopi z gromady Szadłowice p ie rw - 
si dokonali zbiorowej dostawy zboża 
do punktu skupu. Na 10 furmankach 
przyw ieźli oni 7 ton zboża.

Przybyłych chłopów w ita ł przewo­
dniczący Prezydium GRN Kazim ierz 
Lewandowski.

Z kolei przem awiali chłopi Kazi­
m ierz Dolegała i  Jan Boroń. Zapew­
n i l i  oni, że tak ja k  gromada ich była 
pierwsza w  zbiorowej dostawie tego­
rocznego zboża, tak będzie pierwsza 
w  całkow itym  w ypełnieniu obowiąz­
ków  wobec państwa.

(Ilustrowany K u rie r Polski N r 182)

M A ŁO R O LN I I  A K TY W IŚ C I 
(ZSCH PRZODUJĄ W DOSTAW IE  

ZBOŻA
Tegoroczna akcja planowej dosta­

wy' zboża przebiega na Śląsku spraw­
nie. Przodują w  n ie j mało i  średnio­
ro ln i chłopi oraz aktyw iści wiejscy.

W  po w. zaw ierciańskim  jako p ierw  
si odstaw ili zboże przewrodiniczący 
GRN gminnych rad narodowych, soł­
tys i i  członkowie ZSCh. Dobry przy­
k ła d  dali: przewodniczący GRN, ob. 
Żak, k tó ry , choć n ieob ję ty plano­
w y m  skupem, dostaw ił 100 kg  żyta 
oraz m ałoro lny chłop W incenty G ła- 
Żewski przew. GRN w  Kroczycach, 
k tó ry  dostaw ił 250 kg zboża zamiast 
30 kg ja k  p rzew idyw a ł plan.

Również m ałoro ln i chłopi Opol­
szczyzny przodują w  dostawie. Sta­
n is ław  Łozga z gromady Karłowice 
dostaw ił w  dn iu  23 lipca b r. 526 kg 
przekraczając znacznie swój plan. 

(Dziennik Zachodni N r 186)

W  K ŁO M N IC A C H  ZAPOM NIANO
O PRZYGO TO W ANIACH DO 

OMŁOTÓW
Gmina Kłomnice pow. radom­

szczańskiego przygotowuje się do 
skupu zboża. W  każdej gromadzie 
Odbywać się będą zdbrania, na k tó ­
rych  sołtysi wręczać będą chłopom 
zawiadomienia z wyszczególnieniem 
ilości zboża do.dostawy.

Przygotowania do omłotów przed­
stawiają się n iezbyt. dobrze. GOM 
posiada dwie młockarnie, lecz nie 
zostały one dotychczas wyremonto­
wane. Od kw ie tn ia  br. w  TOR w  
P iotrkow ie znajdują się dwa motory 
spalinowe, które GOM w  K łom n i­
cach odesłał do kapitalnego remontu. 
Żniwa na terenie gm iny zostaną

Do mieszkań, które  w  myśl dotychczas obowią­
zujących przepisów b y ły  m ieszkaniam i pracowniczy­
m i, stosuje się nadal dotychczasowe przepisy do czasu 
opróżnienia tych  mieszkań, chyba że będą uznane 
za mieszkania zakładowe. Prezes Rady M in is trów  
może wszystkie lub  n iektóre kategorie mieszkań pra­
cowniczych poddać przepisom o mieszkaniach służ­
bowych.

M. in. grzywną zł 1.500 ukarano 
kułaka Antoniego Pokropka, ze wsi 
Rządków, gm. Dębowa Góra (15,33 
ha), k tó ry  w  ub. r. karany już by ł 
za sabotowanie skupu zboża. Taką 
samą grzywnę otrzymał A nton i M i- 
kina ze wsi Gzów, gm. Głuchów 
(10,62 ha), k tó ry  specjalnie złośliwie 
ustosunkował się do dostaw żywca.

N ieliczni średniacy, którzy ulegli 
namowom kułaków, również ponio­
są konsekwencje. Listę ich otwiera 
Feliks Dziuda z gromady Mszadla, 
gm. S łupia (9,8 ha), ukarany g rzyw ­
ną z ł 1.200. Ta uległość wobec w ro ­
giej propagandy nie uchroni ich i 
tak  od obowiązujących dostaw, na­
rażając na kary, k tó rych  nie zapła­
cą za n ich ich  kułaccy mocodawcy.

Chłopi m ałorolni i  większość śred- 
nłaków w ywiązują się term inowo w  
dostawie trzody. N iektó rzy z nich 
przekraczają znacznie swoje plany, 
ja k  np. ob. Kazim ierz Jacak (5 ha), 
wieś Stara Rawa, gm. Doleek, k tó ry  
w ykona ł 300% planu, ob. Ro­
man K ruś  (6  ha) z gromady Hę- 
lenków  w  tejże gm inie — 250%, 
ob. Jan M acie jak (4.94 ha) z 
W o li M akowskiej, gm. Skiern iew - 
ka —  210% itd .

(Źydie Warszawy N r 189)
ŚCISŁA WSPÓŁPRACA

PR E ZYD IU M  Z K O M ISJA M I 
W A R U N K IE M  DOBREJ PRACY  

RADY DZIELNICOW EJ
M ija  sześć miesięcy od c h w ili po­

wołania na terenach przyłączonych 
do stolicy dzielnicowych rad narodo­
wych. W styczniu br. wybrano nowe 
prezydia rad.

Do aparatu wykonawczego orga­
nów władzy państwowej weszło w ie­
le ludz i pełnych zapału do pracy, 
choć niejednokrotnie „świeżo upie­
czonych“ , bez doświadczenia w ad­
m inistrowaniu.

Czy nowy aparat zwycięsko prze­
szedł ogniową próbę czasu?

Sięgnijm y na początek do faktu, 
k tó ry  równie dobrze mógłby służyć 
za anegdotę. Oto przewodniczącemu 
jednego z nowoutworzonych prezy­
diów potrzebny by ł samochód. Wez­
w a ł więc do siebie dyrektorów 
wszystkich ins ty tuc ji i  przedsię­
biorstw  znajdujących się na terenie 
rady. Zaalarmowani nagłą a niezna­
ną przyczyną, dyrektorzy oderwali 
się od p ilnych zajęć i  czym prędzej 
s taw ili się na wezwanie. Powód wez­
wania okazał się jednak co najm niej 
śmieszny...

Opisany powyżej fa k t dowodzi, że 
prezydia DRN nie opanowały jeszcze

całkowicie zakończone a młockarnie 
i  motory w  dalszym ciągu, ja k  stały 
tak  stoją nie naprawione.

Przewodniczący Prezydium  GRN, 
Franciszek Musiał, oświadcza, że w  
sprawie tej niejednokrotnie in te r­
weniował, lecz bezskutecznie. Nale­
ży jednak stw ierdzić, że zbyt mało 
walczy się tu  o wyremontowanie 
maszyn we własnym zakresie.

(Głos Robotniczy N r 178)

GROMADY WOJ. ŁÓDZKIEGO  
PRZYSTĘPUJĄ DO 

W SPÓŁZAW ODNICTW A  
O PRZEDTERMINOW E  

W YK O N A N IE  PLANÓW  
DOSTAW Y ZBOŻA

Józef Rałajczyk, posiadający 3-hek- 
tarowe gospodarstwo w  gromadzie 
Branice, gm. Zapolice w  pow. ła ­
skim, p ierw szy w yp e łn ił swój obo­
wiązek obywatelski, Wykonując rocz­
ny plan sprzedaży zboża w  155% 
Józef Ratajezyk wezwał wszystkich 
chłopów w  całej gminie do pójścia w  
jego ślady.

(Głos Robotniczy N r 177)

LUSTRACJA PLA N TA CJI
Z IEM N IA K Ó W

Z uwagi na poważną ilość u jaw n io ­
nych dotychczas ognisk stonki ziem­
niaczanej, zarządzono w  w oj. poznań­
skim  piątą z kolei w  tym  roku lu ­
strację powszechną p lan tacji ziem­
niaczanych.

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych oraz Spółdzielniach P roduk­
cyjnych, z uwagi na okres żniwny, 
lustracja ta przeprowadzana zostanie 
z pomocą dzieci, przebywających na 
koloniach letnich, brygad „SP“  oraz 
ekip z miasta.

Prezydium Rady Narodowej w  Po­
znaniu podjęło w  dniu 24 lipca u- 
chwiałę, zobowiązującą wszystkich 
członków Prezydium do Wzięcia u - 
działu w  kon tro li te j lustracji.

Niezależnie od powszechnej lus tra ­
c j i  wszyscy użytkownicy p lantacji 
ziemniaczanych zobowiązani są do 
indywidualnego przeglądu swych 
póL

(Ekspress Poznański N r 183)

SUROWE K AR Y NA KUŁAKÓW  
ZA  SABOTOW ANIE DOSTAW Y  

ŻYW CA
Ostatnio Kolegium  orzekające w  

sprawach karno-adm inistracyjnych 
przy Prezydium PRN w  Skiern iew i­
cach ukarało 18 opornych, którzy 
uchy lili się złośliw ie od obowiązu­
jących ich dostaw żywca.
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właściwego s ty lu  pracy. N iew ą tp li­
w ie więc pożytecznie uczyniło Pre­
zydium  Stołecznej MRN postana­
w ia jąc raz na kw a rta ł analizować 
pracę poszczególnych dzielnicowych 
rad narodowych.

Na pierwszy ogień przeprowadzono 
analizę pracy DRN Praga-Póinoc. 
Na posiedzenie zaproszono przewod- 
niizących prezydiów pozostałych no­
woutworzonych rad, aby mogli z ana­
lizy  osiągnięć i  braków Pragi-Pół- 
noc wyciągnąć słuszne dla swoich 
terenów wnioski.

A  niestety nie obyło się bez bra­
ków. Pomijając mniej istotne, za­
trzymamy się na podstawowym — 
na powiązaniu pracy prezydium z 
komisjami. Chodziło przecież o rzecz 
najważniejszą — o przyciąganie mas 
do rzeczywistej współpracy w  rzą­
dzeniu. Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Praga-Północ nie po­
tra fiło  tego zadania w pełni zreali­
zować. Plany pracy Prezydium na I  
kw arta ł były niemal zupełnie róż­
ne, a w każdym razie nie pokrywa­
ły  się z planami pracy ko m is ji W ten 
sposób robota kom isji nie znajdowa­
ła pokrycia wykonawczego, a Prezy 
dium w najważniejszych sprawach 
terenu decydowało bez udziału mas.

Dokonana przez Prezydium Sto­
łecznej MRN w końcu kw ie tn ia  br. 
analiza pracy Pragi-Północ stała się 
podstawą do naprawienia popełnio­
nych błędów.

(Kurier Codzienny N r 181)

P R ZY K ŁA D  WZOROWEJ TRO SKI 
GROM ADY O SWOJĄ SZKOŁĘ

W opustoszałych salach szkolnych 
rozlega się zgrzyt p iły  i  stuk m ło t­
ka. Przed szkołę co chwila zajeżdża­
ją  wozy z deskami, cegłami, gliną, 
sztabami żelaza i siatką drucianą.

Mieszkańcy gromady remontują 
swoją szkołę. Pracują uczniowie, ra ­
da pedagogiczna i  Kom itet Rodzi­
cielski. Pomaga Prezydium  GRN.

Kom itet Rodzicielski szkoły pod­
stawowej w  Sobkowach, pow. 
tczewskiego nie czekał, aż zostanie 
wezwany przez Frez. GRN do po­
mocy przy remoncie szkoły. Prze­
ciwnie, Zarzad Kom itetu sam zwró­
c ił się do Prezydium z gotowym 
planem remontów, prosząc o pomoc 
1 poparcie, Do pracy stanęli wszyscy. 
W yrównano boisko szkolne, posta­

wiono nowy płot z żelbetonowymi 
słupami i  drucianą siatną, wybudo­
wano ustępy. Teraz przystępują do 
remontu mas.

Nie czekano aż zostaną przydzie­
lone kredyty. Z opłat samorządu 
uczniowsKiego pożyczono na remont 
szkoły 758 zł, ze składek rodziców 
w płynęło 1.984 zł, z przeprowadzonej 
zb ió rk i złomu, z funduszu prac spo­
łecznych (jak pomoc przy obróbce 
buraków w PGR) wpłynęło 2.839 zł, 
dochód ze szkolnej p lantacji buraka 
cukrowego wyniósł 418 zł, z fundu­
szów obcych pożyczono 750 zł. Z ty ­
m i pieniędzmi przystąpiono do re­
montu szkoły, zakupiono potrzebny 
materiał. Ponadto wartość włożonej 
robocizny wynosiła około 8,000 zł.

Oto przykład troski gromady o 
swą szkołę, przykład twórczej in i­
cja tyw y i  zaradności Gdy za k ilka  
d n i zostaną im  przydzielone kredy­
ty  na remont szkoły, zaoszczędzone 
i  zdobyte społeczną pracą pieniądze 
zostaną obrócone na inne cele, 
związane z potrzebami szkoły.

Za przykładem Subków poszły też 
inne szkoły. Gotowe są już remonty 
w tM iłobądzu na ukończeniu są pra­
ce w  Suchostrzygach, w  Czdrlinie, w  
gminie Godziszewo, dzięki in ic ja ty ­
wie nauczycieli oraz w  szkołach N r 
2, 4, 5 i  6 w  Tczewie. Nieco opie­
szale wygląda . sprawa remontów 
szkół w  gminach Pelplin Wieś 
i  Gniew Wieś.

(Dziennik B a łtyck i N r 181)

U AK TYW N IĆ  AKCJĘ  
OSIEDLEŃCZĄ 

W WOJ. RZESZOW SKIM

A kcja  osiedleńcza, mająca za za­
danie rozładowanie terenów o du­
żym zagęszczeniu ludności rolniczej 
oraz zagospodarowanie odłogów — 
nie dała w  woj. rzeszowskim spo­
dziewanych wyników. Na 3.000 ro­
dzin, które  miano osiedlić na nowych 
gospodarstwach, osiedlono zaledwie 
274 rodziny na Ziemiach Zachod­
nich; najwięcej rodzin wyjechało z 
pow. kolbuszowskiego (48), łańcuc­
kiego (22), rzeszowskiego (17). Na 
wolnych gospodarstwach woj, rze­
szowskiego osiedlono 174 rodziny. 
Ogółem odbudowano 402 gospodar­
stwa.

Analizując przyczyny słabego 
przebiegu a kc ji osiedleńczej należy 
stwierdzić, że prezydia PRN nie u­

stosunkowały się do niej zgodnie s 
ucńwałą rządu z dnia 16 lutego 1952 
roku. Poza form alnym  powołaniem 
powiatowych kom itetów osiedleń­
czych i  wytypowaniem pełnomocni­
ka — nic nie zrobiono, by sprawa 
osadnictwa weszła na właściwe to­
ry. Prezydia PRN w Lesku, G orli­
cach, Sanoku i Ustrzykach nie za­
interesowały się należycie zagadnie­
niem odbudowy wolnych zagród. 
Dojazd do gromad, w  których znaj­
du ją  się wolne gospodarstwa, jest 
utrudniony na skutek złego stanu 
dróg i braku mostów. Wydział 
Oświaty nie zatroszczył się o u tw o­
rzenie szkół dla dzieci osadników w  
miejscowościach słabo zaludnionych. 
Wydział Handlu nie postarał się o 
uruchomienie sklepów — słowem nie 
stworzono warunków, które sprzy­
ja łyby osadnictwu.

W celu usprawnienia akcji osie­
dleńczej trzeba odwołać dotychcza­
sowych pełnomocników powiato­
wych i powierzyć te funkcje zastęp­
com przewodniczących prezydiów 
PRN. Kom itety gromadzkie oraz 
gminne komitety osiedleńcze powin­
ny otrzymać określone zadania do 
wykonania. Należy również powo­
łać specjalną komisje, która kon­
trolowałaby stale postęp prac zwią­
zanych z osadnictwem.

(Dziennik Polski N r 181)

CHŁOPI BUDUJĄ DROGI

Jako przykład, ile  zrobić można 
zbiorowym wysiłk iem  służy gmina 
Sośnie w  pow. ostrowskim. Gmina 
ta do niedawna posiadała ty lko  jed­
ną drogę bitą, przy której znajdo­
w a ły się zaledwie 3 gromady.

Pozostałych 8 gromad znajdowało 
się przy polnych, mocno zaniedba­
nych drogach.

Chłopi -— doceniając znaczenie do­
brych dróg dla swej pracy, posta­
n o w ili sami, gospodarczym sposo­
bem połączyć swoje gromady dro­
gami b itym i tak z siedzibą gminy, 
ja k  i  z miastem Ostrowem. Dotych­
czas wybudowano już 4 odcinki dro­
gi. Z uznaniem podkreślić należy 
w kład przewodniczącego Prezydium 
GRN, k tó ry  swoją postawą i  swoim 
udziałem w  pracy daje dobry przy­
kład i  m obilizuje mieszkańców gmi­
ny do zwiększenia wysiłków.

(Kurie r Codzienny N r 172)
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139. Członek Kom isji Urządze­
n ia  O siedli M R N  w  M akcw ie za­
p y tu je , czy Prezydium M R N  mo­
że zobowiązać obywatela do sta­
łego udz ia łu  w  pracach i ćwicze­
niach s traży pożarnej. Jeśli tak, 
to  na ja k ie j podstawie i w  jak im  
zakresie.

Odpowiedź:

O byw ate l może być zobowiąza­
n y  do stałego udz ia łu  w  zaję­
ciach s traży pożarnej, je ś li jes t to  
tzw . obow iązkow a straż pożarna 
pow ołana przez M R N.

Podstawę p raw ną  pow ołan ia  
przez M R N  (lub przez GRN) tego 
rodza ju  s traży  stanow i a r ty k u ł 8 
ustaw y o ochron ie  przeciw poża­
row e; (Dz. URP 1951 r. N r  58, 
poz. 404). R egu lam in  te j s traży 
ogłoszony został w  M on ito rze  
P o lsk im  z 1952 r. (N r A  •— 57, poz. 
885). Zgodnie z ty m  regu lam inem :

1. S traż obow iązkow ą pow o łu je  
M R N  (GRN) na w niosek w o je ­
wódzkiego kom endanta s traży  po­
żarne j. Do pe łn ien ia  obow iązków  
w  te; s traży mogą być pow o łan i 
m ężczyźni (z regu lam inow o  usta­
lo n ym i w y ją tk a m i) w  w ie ku  la t 
18 — 60, zam ieszkali na te ren ie  
m iasta (gm iny).

2. W  ram ach uchw a ły  ra d y  na­
rodow e j do s łużby w  s traży obo­
w iązkow e j pow o łu je  p rezyd ium  
rady. P ow o łan ie  następuje na czas
n ieokreślony.

3. Osoby pow ołane do obow iąz­
kow e j s traży  pożarnej poza udz ia ­
łe m  w  akcjach przeciw pożaro­
w ych  m. in . obowiązane są „p o d ­
wyższać sw ój poziom  w iedzy w  
zakresie pożarn ic tw a  i uśw iado­
m ien ia  po litycznego oraz brać 
udz ia ł w  szko len iu  zarządzonym  
przez kom endę s tra ży “  (§ 3 cyt. 
regu lam inu ).

S. Jeżewski

140. Prezydium G R N  w  Lipnie  
zapytuje, w  jak im  term inie spół­
dzielnia produkcyjna obowiązana 
jest sporządzić i zatwierdzić plan 
gospodarczy spółdzielni na 1953 r.

Odpowiedź:

S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  po­
w inna  b y ła  sporządzić p ro je k t

p lanu  gospodarczego na 1953 r. w  
te rm in ie  do 5 lipca br. (w y tycz ­
ne M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  z 10 
m aja  br.).

Po sporządzeniu p lanów  gospo­
darczych przez spó łdz ie ln ie  p ro ­
dukcy jne  w y d z ia ły  ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a  p re zyd iów  PR N  sporzą­
dzają zestaw ienia p ro je k tó w  p la ­
nów  i p rzesy ła ją  do p rezyd iów  
W oj. R N  w  term inie do 20 lip ­
ca br., zaś w y d z ia ły  ro ln ic tw a  
i  leśn ic tw a  p rezyd iów  W oj. RN 
sporządzają zestaw ienia p ro je k ­
tó w  p lanów  w  s k a li w o jew ódzk ie j 
i  p rzesy ła ją  do M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a  — D epartam ent Spó łdzie l­
n i P ro d u kcy jnych  do 10 sierp­
nia br.

Do obow iązków  w yd z ia łó w  ro l­
n ic tw a  i leśn ic tw a  p rezyd iów  
W o j. R N  na leży usta len ie  szcze­
gó łow ych te rm in a rzy  prac nad 
sporządzeniem p ro je k tó w  p lanów  
w  spółdzie ln iach p rod u kcy jn ych  
na te ren ie  w o jew ództw a i czu­
w an ie  nad sp raw nym  i . te rm in o ­
w y m  przeprow adzeniem  te j 
akc ji.

M . N ow akow sk i

141. Prezydium  GRN w  Jodłow­
niku pow. Limanowa zapytuje, 
czy przy dostawach mleka ulgi z 
tytułu posiadania dzieci do lat 14, 
ulgi z tytułu  hodowli przychówku 
(cieląt) oraz posiadania w V  i IV  
klasie co najm niej 30(ó posiada­
nego gruntu przyznaje się tylko  
z jednego tytułu, czy też z każ­
dego tytułu  odrębnie.

Odpowiedź:

Stosow nie do ą rt. 10 ust. 2 de­
k re tu  z 24 k w ie tn ia  1952 r. o obo­
w iązkow ych  dostawach m leka 
(Dz. U RP N r 22, poz. 142) oraz 
stosow nie do przep isów  rozdzia­
łu  I I I  (§ 8 do § 10) rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z 24 k w ie tn ia  
1952 r. w  sp raw ie  obow iązkow ych 
dostaw m leka przez in d y w id u a l­
ne gospodarstwa ro ln e  i  m leczar­
skie —  posiadacze gospodarstw  
ro ln ych , p rzy  za is tn ien iu  poda­
nych w  pow ołanych przepisach 
w a ru n kó w , mogą korzystać z ob­
n iżek w  dostaw ie m leka. O ile  
d la poszczególnego ro ln ik a  is tn ie ­
je  podstawa do obniżenia dosta­

w y  m leka z k i lk u  ty tu łó w , np. 
posiadanie przez ro ln ik a  gospo­
darującego na gospodarstw ie ro l­
n ym  o pow. 5 ha u ży tkó w  ro l­
nych w  w o j. w arszaw skim  3 dzie­
ci pon iżej la t 14 i prowadzącego 
chów cieląt, wówczas należy sto­
sować u lg i z każdego ty tu łu  osob­
no, a w ięc osobno z ty tu łu  po­
siadania d robnych  dzieci, osobno 
z ty tu łu  n isk ie j k lasy  g ru n tu  itp .

W. Skupień

142. Prezydium GRN w  Suche­
dniowie zapytuje, czy przydzie lo ­
ny w 1948 r. gromadzie Michniów  
przez b. Urząd Wojewódzki barak 
z przeznaczeniem na szkołę pod­
stawową gromada może po zbu­
dowaniu nowego budynku szkol­
nego sprzedać, zaś uzyskaną ze 
sprzedaży sumę przeznaczyć na 
budowę rem izy strażackiej.

Odpowiedź:

Jeżeli ba rak oddany został gro­
m adzie przez b. U rząd W oje­
w ódzk i ty lk o  w  użytkowanie, to 
pow in ien  być ja ko  zbędny prze­
kazany do dyspozyc ji P rezyd ium  
W oj. RN.

Inaczej będzie przedstaw iać się 
spraw a, jeżeli, ba rak  został odda­
ny  grom adzie na własność.

U staw a z 20.I I I . 1950 r. o te re ­
now ych  organach je d n o lite j w ła ­
dzy państw ow ej (Dz. U RP N r 14, 
poz. 130) n ie  w p row adz iła  zm ian 
do sy tuac ji p ra w n e j grom ady, w o­
bec czego m a ją tek g rom ady sta­
now i nadal je j własność. G rom a­
da k ie ru ją c  się w zg lędam i celo­
wości gospodarczej może na zeb­
ra n iu  g rom adzk im  pow ziąć u - 

ćh w a łę  w  spraw ie  zbycia ba raku  
o trzym anego na w łasność z b. 
U rzędu W ojewódzkiego, a to w o­
bec w ybudow an ia  now ej szkoły. 
PrzystępującP do sprzedaży bara­
ku, należy p ie rw e j ko m isy jn ie  z 
udzia łem  rzeczoznawcy usta lić  
w artość baraku. Z dokonania 
szacunku ba raku  należy sporzą­
dzić p ro to kó ł podpisany przez 
członków  ko m is ji szacunkowej. 
Sprzedaż baraku  pow inna  być 
prowadzona w  drodze o fe r ty  po­
danej do pub liczne j w iadom ości, 
da jąc p ierw szeństw o w  nabyc iu



Xl ii RADA NARODOWA

in s ty tu c jo m  państw ow ym  lu b  spo­
łecznym.

Uzyskaną ze sprzedaży baraku  
Sumę grom ada może przeznaczyć 
ina budowę rem izy  strażackie j.

W  spraw ie  przeprowadzenia 
tra n sa kc ji sprzedaży baraku i bu­
dow y re m izy  strażackie j grom a­
da pow inna zw rócić się o pomoc 

'ido p rezyd ium  PRN.

M. Rożek
i

{  143. Prezydium M R N  w  Racią­
żu zapytuje, czy woźnym szkoły 
podstawowej przysługuje prawo 
do umundurowania..

Odpowiedź:

Stosownie do postanow ienia art. 
14 i  art. 38 ustaw y z 4.II.1949 r.
0 uposażeniu p racow n ików  pań­
stw ow ych (Dz. URP N r 7 poz. 39) 
s ta łym  w oźnym  szko ły podstawo­
w ej p rzys ługu je  praw o do um un­
durow an ia  na zasadzie § 43 pk t.
1 rozp. Rady M in ia tró w  z 19.X II. 
1933 r. (Dz. URP N r 102 poz. 784).

!"' W oźni o trzym u ją  um unduro - 
. wam e za opłatą 25% w artości 
m unduru.

I Jeśli chodzi o czasokres i no r­
m y  zużywalności poszczególnych 
części m undurow ych, to sprawę 
tę  regu lu je  o kó ln ik  N r 7 Prezesa 
R ady M in is tró w  z 14.11.1948 r. 
N r  O. I I  —  b/3/z/48. N o rm y te 
p rzyk ładow o  wynoszą: dla k u r t ­
k i  m undurow e j le tn ie j i zim owej,- 
spodni le tn ich  i z im ow ych —  24 
miesiące, dla czapki le tn ie j i z i­
m ow ej —  12 m iesięcy oraz d la 
płaszcza sukiennego —  36 m iesię­

c y .
D. Zab ie lsk i

144. Prezydium M R N  w Racią­
żu zapytuje, czy pracownikom  
rzeźni, księgowemu i dozorcy 
przysługuje prawo do premii ju ­
bileuszowej. 3

Odpowiedź:

U praw n ien ia  p racow n ików  ko­
m una lnych do g ra ty fik a c ji ju b i­
leuszowej przew idziane j w  § 62 
zbiorowego, uk ładu  pracy dla ko­
m una lnych przedsięb iorstw  i za­
k ładów  użyteczności pub liczne j 
(D z ienn ik  U rzędow y M A P  N r 46 
z 1943 i.)  p rzys ługu ją  w szystk im

pracow nikom  b. kom una lnych 
przedsięb iorstw  i  zakładów, uży­
teczności pub liczne j, a w ięc rów - 
n.eż księgowem u i dozorcy, za­
tru d n io n ym  w  tych  przedsięb ior­
stwach, lecz dopiero po u p ływ ie  
20, 25 i 30 la t p racy stosownie do 
zasad podanych w  pow ołanym  już 
§ 62 wspomnianego układu  zbio­
rowego. Obojętna jest okoliczność, 
czy p racow nicy ci za trudn ien i są 
ponadto w  innych  zakładach p ra ­
cy oraz czy rzeźnia jako  b. przed­
s ięb io rs tw o  kom unalne pozostaje 
na rozrachunku gospodarczym, 
czy też jes t przedsięb iorstw em  
budżetowym .

N ie  można jednak zaliczać okre­
su za trudn ien ia  w  b. adm in is tra ­
c ji samorządowej do czasu p racy 
w  przedsięb iorstw ie  b. zw iązku 
komunalnego.

S. Gościński

145. Jedno z prezydiów GRN  
zapytuje, z jakich kredytów  
spółdzielnia produkcyjna pokrywa 
wydatki na zakup inwentarza.

Odpowiedź:

Zakup n iek tó rych  środków  p ro ­
dukc ji, ja k  inw en ta rz  żyw y  prze­
znaczony na tucz, d robny inw en­
ta rz  m a rtw y  (m otyk i, kosy, s ie r­
p y  itp .), dokonuje się z sum obro­
tow ych  spó łdzie ln i.

W  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j n ie 
są nakładam i in w e s tycy jn ym i tsgo 
rodza ju  nak łady  gospodarcze, k tó ­
re  ponoszone są na:
a) rem on ty  bieżące ob iektów

m a ją tku  trw a łego, n ie  prze­
kraczające 30% w artości
ob iektu , z w y ją tk ie m  tych  
ob iektów , k tó re  spółdzie ln ia 
po raz p ie rw szy uży tku je ;

b) zabezpieczenie oraz u trzym a­
n ie  zdolności użytkow e j ob iek­
tó w  m a ją tku  trw ałego, ja k  
drobne napraw y, konserwacje;

c) zakup n iek tó rych  środków
p ro d u kc ji ja k  inw entarza  ży­
wego na tucz, drobnego inw en ­
tarza m artw ego itp .

Tego rodza ju  n a k ła dy  nie mo­
gą w  spó łdzie ln i p rodukcy jne j być 
w.ączone do p lanu inw estycy jne ­
go, a ja ko  nak łady  stanow iące 
koszt p ro d u kc ji, p o w in n y  być f i ­
nansowane przez spó łdz ie ln ię  ze 
środków  obrotowych.

.W. Jachimiak

146. Jedno z prezydiów GRN  
zapytuje, czy niezbędne jest orga­
nizowanie nadzoru technicznego- 
przy robotach związanych z re­
montem zabudowań spółdzielni 
produkcyjnej.

Odpowiedź:

P rzy  robotach budow lanych,’ 
p rzy  k tó rych  n ie dokonuje  się 
zm ian kons trukcy jnych , nadzór 
techniczny n ie jest konieczny.

W ystarcza nadzór gospodarczy, 
k tó ry  sp raw u je  zarząd spó łdz ie ln i 
p rzy  po radn ic tw ie  i pom ocy apa­
ra tu  technicznego w yd z ia łu  bu­
dow n ic tw a  p rezyd ium  PRN.

W  zasadzie nadzór ’ (k ie ro w n i­
ctw o robót) należy pow ie rzyć 
jednem u z członków  spó łdz ie ln i, 
k tó ry  zna się na tych  robotach, 
może to być np. członek spó łdzie l­
n i przeszkolony w  budow n ic tw ie  
w ie jsk im .

Ogólne zebranie członków  spół­
dz ie ln i, na k tó rym  zatw ierdza s:ę 
p lan  inw estycy jny , pow inno  od 
razu zdecydować, kom u pow ie rzyć  
nadzór nad robotam i, a tym  sa­
m ym  usta lić, k to  odpowiada za 
rea lizację  in w e s tyc ji budow la ­
nych, k tó re  spółdzie ln ia zam ierza 
przeprowadzić w  danym  ro k u  
gospodarczym.

W.. Jach im iak

147. Prezydium GRN w  Boro­
wej zapytuje, czy pracownikowi 
państwc-we-mu przysługuje rów ­
nowartość pieniężna za niewyko­
rzystany urlop wypoczynkowy w  
przypadku powołania do zasadni­
czej służby wojskowej.

Odpowiedź:

Stosownie' do uchw a ły  N r 615 
P rezyd ium  Rządu z. 18 s ie rpn ia  
1951 r. (M on ito r P o lsk i N r A  —
77, poz. 1070) p raw o do e k w i­
w a len tu  pieniężnego za n iew yko ­
rzystany u rlop  w ypoczynkow y w  
przypadku  pow ołan ia  do zasadni­
czej s łużby w o jskow e j p rzys łu ­
gu je  zarówno p racow nikom  ob ję ­
ty m  w  zakresie u rlopów  w ypo­
czynkow ych ustawą o urlopach  
d la p racow n ików  za trudn ionych  
w  przem yśle i hand lu  (Dz. U RP 
z 1949 r. N r  47, poz. 365 i z 1950 r.
N r 13, poz. 123), ja k  też ustawą
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o  państwowej s łużb ie  cyw iln e j 
(Dz. URP z 1949 r. N r  11 poz. 
72).

K .  W ysocki

148. Prezydium GRN w Dębnicy 
zapytuje, jakie  są zadania spółek 
wodnych i kto nadzoruje w yko­
nanie przez spółkę wodną je j za­
dań.

Odpowiedź:

Organizację i cele spółek w od­
nych  re g u lu je  ustawa wodna 
(Dz. URP 1928 r. poz. 574) w  czę­
ści V.

S pó łk i wodne ja ko  zrzeszenie 
osób zainteresowanych w  w yko ­
rz y s ta n iu  w ód organizowane są 
do w ype łn ien ia  jednego lub  k i lk u  
następujących zadań:

1 . konserwacja, u trzym yw a n ie  
ut lub  zakładanie  urządzeń me- 
ft lio ra cy jn ych ,
2 . eksploatacja to rfo w isk  i  gos­

podarstw  rybnych ,
3. budowa i u trzym yw an ie  urzą­

dzeń p ię trzen ia  wody,
4. regulacja i  u trzym yw a n ie  wód 

płynących,

5. zakładanie i w yko rzys tyw an ie  
urządzeń zaopatryw an ia  w  wo-

! dę.

/ Założenie spó łk i może nastąpić 
Ea zgodą zainteresowanych lub  
n a w e t w b rew  ich zgodzie (p rzy­
m usow e u tw orzen ie  spó łk i w od­
ne j). Nadzór nad spó łkam i w od­
n y m i spraw ują  prezyd ia  W oj. RN 
i  PRN. Spraw ow anie tego nad­
zo ru  nie w yklucza  jednak m ożli­
w ości badania działalności spó łk i 
przez GRN w  tryb ie  k o n tro li spo­
łecznej. W p rzypadku  gdy kon­
tro la  społeczna w ykonyw ana z ra ­
m ie n ia  GRN n ie  w p łynę ła  dosta­
tecznie na pracę spó łk i i s tw ie r-  
dzen u w w y n ik u  ko n tro li, iż n ie­
zbędne są konkre tne  środk i zm ie­
rza jące do uspraw nien ia  p racy 
sp ó łk i (np. zmiana zarządu), p re - 
zji d.um  GRN pow inno  w  te j spra­
w ie  zwrócić się do p rezyd ium  
PRN.

S. Jeżewski

149. Pow. Pełnomocnik Central­
nego Urzędu Skupu i Kontraktacji 
W Tucholi .zapytuje, czy pracow­
n ik  państwowy może odmówić

wykonywania pracy po godzinach 
służbowych oraz w  niedzielę i 
święta.

Odpowiedź:

P racow n ik  nie może odm ów ić 
w ykonyw an ia  p racy poza godzi­
nam i zajęć służbowych, 0 ile' w y -  
m agają tego ważne w zględy służ­
bowe. O ile  zaś praca w  godzi­
nach popo łudn iow ych  ma cha­
ra k te r sta ły , wówczas p racow n ik  
pow in ien  mieć odpowiednią ilość 
godzin, w o lną  od .pracy w  dniach
następnych.

Uzasadnienie:

A r t.  27 ustaw y o państw ow ej 
s łużbie cyw iln e j (Dz. URP z 1949 
r . N r  11, poz. 72) p rzew idu je , że 
„o  ile  w ym agają tego —  w edług 
uznania w ładzy —  ważne w zg lędy 
służbowe, pow in 'en  p racow n ik  
państw ow y sprawować czynności 
swe także poza przep isanym i go­
dzinam i zajęć s łużbowych. W  

każdym  razie, o ile  da to się po­
godzić z n ieodzow nym i w ym oga­
m i służby, należy um oż liw ić  p ra ­
co w n iko w i państw ow em u odpo­
czynek n iedz ie lny  i pozostawić mu 
uroczyste św ięta w olne od służ­
by  . Ooowiązek ten dotyczy prac 
doraźnych. P rzy  s ta łym  za trud­
n ia n iu  p racow n ików  państwo­
w ych w  godzinach popo łudn io­
w ych  należy m ieć na uwadze 
przepisy pisma okólnego Prezesa 
Rady M in is tró w  z 31 m aja 1951 r. 
w  spraw ie  w ykonania  postanow ień 
o socja listycznej dyscyp lin ie  p ra ­
cy. (M on ito r P o lsk i N r A  —  67, 
poz. 776), gdzie w  punkcie  7 prze­
w idziano, że pracow nicy, pow oła­
n i po ukończeniu dnia pracy do 
pe łn ien ia  dyżuru  —  o ile  za okres 
dyżu ru  n ie  o trzym u ją  w ed ług  
um ow y dodatkowego w ynagro ­
dzenia —  po w in n i otrzym ać zw o l­
n ień e z pracy w  dniach następ­
nych na ilość godzin rów ną okre­
sow i dyżuru.

W . Skupień

159. Prezydium GRN w  Bogu­
cicach zapytuje, czy: 1) nakazy 
wydawane obywatelowi przez 
przewodniczącego prezydium GRN  
mają być wydawane na piśmie,
2) czy przewodniczący prezydium

GRN ma obowiązek pouczać oby­
wateli, dokąd mogą składać od­
wołania od jego nakazów.

Odpowiedź:

Nakaz w ydaw any przez prze­
wodniczącego p rezyd ium  GRN 
obyw a te low i (np. nakaz w ykona­
nia św iadczenia szarwarkowego) 
jes t decyzją adm in is tracy jną . Do 
fo rm y  nakazu i w a runków  w yda­
w ania nakazów odnoszą się w ięc 
przep isy określające fo rm ę i w a­
ru n k i w ycjawania decyzji adm i- 
n .s tracy jnych . P rzepisy te zaw ar- 
te są w  g łów ne j m ierze w  rozpo­
rządzeniu o postępowaniu adm i­
n is tra c y jn y m  (Dz. U RP 1928 r. 
poz. 341).

Spraw ę p ierwszą poruszoną w  
zapytan iu  w yjaśn ia  art. 80 tego 
rozporządzenia. W edle przepisów  
tego a rty k u łu  nakaz pow in ien  
m ieć fo rm ę  pisemną je ś li: a) w y ­
dany jest w  nieobecności oby­
watela, do którego jest sk ie row a­
ny, bądź też b) obyw ate l zażąda 
w ydan ia  mu nakazu na piśm ie, 
bądź wreszcie jeże li c) w y ra źn y  
przepis praw a p rzew idu je  dla 0-  
kreślonego typ u  nakazów fo rm ę 
pisemną (np. nakaz kw a te runko ­
wy).

Sprawę drugą w  zapytan iu  
rozstrzyga ją  art. 75 i 76 tegoż roz­
porządzenia. P rzew idu ją  one, że 
decyzja musi zaw ierać wskazanie, 
czy p rzys ługu je  od n ie j odw oła­
nie, do ja k ie j w ładzy  i  w  ja k im  
te rm in ie .

S. Jeżewski

151. Prezydium M iejskiej Rady 
Narodowej w Z. zapytuje, czy 
może w drodze uchwały przyznać 
woźnemu pobierającemu w y­
nagrodzenie wg X I  grupy dodat­
kowe wynagrodzenie w posiaci 
mieszkania za jego pracę w go­
dzinach pozabiurowyeh przy pa­
leniu w piecach i pilnowaniu bu­
dynku.

Odpowiedź:

W  przypadku stałego za trudn ie ­
n ia  woźnego w  godzinach poza- 
b iu row ych  (w charakterze dozor­
cy nocnego, palacza i t p ) można 
mu przyznać mieszkanie służbowe 
w  danym  budynku.
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Uzasadnienie:

A r t .  27 us taw y o państw ow ej 
służb ie  c y w iln e j (Dz. U RP z 1949 
r .  N r 11 poz. 72) p rzew idu je , że 
„o  i le  tego w ym aga ją  w ed ług  
uznania -władzy ważne w zg lądy 
służbowe —  pow in ien  p ra co w n ik  
pańs tw ow y spraw ow ać czynności 
swe także poza przep isanym i go­
dz inam i zajęć s łużbow ych“ . Obo­
w iązek ten do tyczy prac doraź­
nych.

W  danym  jednak p rzypadku  za­
tru d n ie n ie  woźnego do innych  
prac w  godzinach pozasłużbowych 
ma cha rak te r s ta ły , wobec czego 
p rzy ją ć  należy, że p rezyd ium  ra ­
d y  narodow e j może podjąć 
uchw a łę  przyzna jącą woźnem u, w  
zw ią zku  z powyższą pracą jego 
w  godzinach pozasłużbowych, w y ­
m agającą zam ieszkiw an ia  w  da­
n ym  budynku , m ieszkanie służbo­
we w  ty m  budynku .

Z. D ru żko w sk i

152. Ob. Stanisław Kowalski, 
pracownik Prezydium GRN w  Ja­
nowcu zapytuje, czy przysługuje 
mu urlop wypoczynkowy w  okre­
sie rozwiązania umowy o pracę.

Odpowiedź:

N ie  ma przeszkód w yko rzys ta ­
n ia  przez p ra cow n ika  należnego 
m u u rlo p u  w ypoczynkow ego w  
okresie w ypow iedzen ia  do tych­
czasowego stosunku p racy  (służ­
bowego).

S koro jednak p ra co w n ik  n ie 
o trzym a ł w  pow yższym  okresie 
u r lo p u  w ypoczynkow ego, n ie  
p rzys ługu je  m u p raw o  do odpo­
w iedn iego  e k w iw a le n tu  p ien ięż­
nego, z u w ag i na to, że e kw iw a ­
le n tu  tak iego n ie  p rze w id u ją  
p rzep isy  us taw y o państw ow ej 
s łużb ie  c y w iln e j (Dz. U RP z 1949 r. 
N r  11 poz. 72), ja k  też przep isy 
uposażeniowe p ra co w n ikó w  pań­
s tw ow ych  (Dz. U RP z 1949 r. 
N r  7, poz. 39).

D. Z ab ie lsk i

153. Pełnomocnik Powiatowy  
CUS i K  w  Kraśniku, woj. lubel­
skie, zapytuje, c.J kiedy należy 
liczyć diety pracownikom w y­
jeżdżającym w podróż służbowa; 
od chwili wyjazdu autobusem

PKS do stacji Kraśnik, czy od 
chwili ruszenia pociągu, mając 
na uwadze, że od miasta K raśni­
ka do stacji kolejowej jest 6 km  
i na tym  odcinku utrzym ywana  
jest stała komunikacja PKS, za 
którą pobierana jest opłata za 
przejazd w  wysokości 1 zł 20 gr.

Odpowiedź:

P racow n ikom  w yjeżdża jącym  w  
podróż s łużbow ą na leży liczyć  
d ie ty  od c h w ili ustalonego w  roz­
k ładz ie  jazdy  od jazdu autobusu, 
a n ie  od c h w ili ruszenia pociągu.

Uzasadnienie:

Stosownie do § 17 rozporzą­
dzenia R ady M in is tró w  z 24 l ip -  
ca 1948 r. o należnościach w  razie 
pe łn ien ia  czynności s łużbow ych 
poza z w y k ły m  m iejscem  służbo­
w ym  oraz w  razie przeniesienia 
na inne  m iejsce służbowe (Dz. 
URP N r 38, poz. 279) p rzy  p rze - 
jeździe środk iem  lokom oc ji, m a­
ją cym  ro zk ła d  jazdy, początek 
podróży s łużbow ej lic z y  się od 
czasu od jazdu ustalonego w  roz­
k ładz ie  jazdy. M a jąc na uwadze, 
że p racow n icy  rozpoczynają fa k ­
tyczn ie  podróż służbową od c h w ili 
p rzew idzianego w  rozkładzie  od­
jazdu autobusu P KS , p rzy ją ć  trze ­
ba, że od c h w ili te j należy o b li­
czać p racow n ikom  w yjeżdża jącym  
d ie ty , n ie  zaś od c h w ili od jazdu 
pociągu.

St. S lubow sk i

154. Prezydium M R N  w  Ośnie 
Lubelskim zapytuje, czy żonie 
zmarłego pracownika Prezydium  
przysługuje prawo do 3 miesięcz­
nej odprawy.

Odpowiedź:

Żonie zm arłego p racow n ika  P re­
zyd iu m  M R N  ty tu łe m  zw ro tu  
kosztów  pogrzebu p rzys ługu je  
p raw o  do trzym iesięcznego osta t­
n io  pobieranego uposażenia.

Uzasadnienie:

Poruszane w  p y ta n iu  zagadnie­
n ie  w y ja śn ia  a rt. 21 us taw y o upo­
sażeniu p racow n ików  państw o­
w ych  z 4 lu tego 1949 r. (Dz. U RP 
N r 7, p o z .' 39), k tó ry  p rzew idu je ,

że w  raz ie  śm ie rc i p racow n ika  
państw ow ego p rzyzna je  się zw ro t 
kosztów  pogrzebu w ed le  następu­
jących  zasad:
1) je że li koszty pogrzebu pono­

si m ałżonek, dzieci lu b  ro d z i­
ce :—- w  w ysokości trz y m ie ­
sięcznego os ta tn io  przez zm ar­
łego pobieranego uposażenia,

2) jeże li koszty  pogrzebu ponosi 
inna osoba —  w  w ysokości 
kosztów  rzeczyw iście  poniesio­
nych  i  udow odn ionych, n ie  
w ięce j jednak  n iż  3 m iesięcz­
ne uposażenie, osta tn io  pobie­
rane przez zmarłego.

Z as iłek  na kosz ty  pogrzebu 
ulega jednak zm nie jszeniu  o su­
m y o trzym ane na m ocy przep isów  
o ubezpieczeniu społecznym .

S tosownie do a rt. 9 dekre tu  z 
14 m aja 1946 r. (Dz. U RP N r 22, 
poz. 139) p racow n icy  k o n tra k to ­
w i zrów nan i są w  ty m  w zględzie  
z p ra co w n ika m i e ta tow ym i.

St. S lubow sk i

155. Ob. Jan Kacperek, pracow­
n ik Prezydium  GR N  w  Dobrzy- 
monicach, zapytuje, czy służy mu 
prawo do wykorzystania urlo u 
wypoczynkowego za rok ubiegły, 
którego nie mógł wykorzystać ze 
względu na ważne zajęcia służ­
bowe.

O dpow iedź:

K u m u lo w a n ie  u rlo p ó w  w yp o ­
czynkow ych za k i lk a  la t  i  w y k o ­
rzys tyw an ie  tych  u rlo p ó w  w  je d ­
nym  ro ku  ka lenda rzow ym  jes t 
niewskazane. P ra k ty k a  taka  b y ­
ła b y  sprzeczna z zasadami ochro­
ny  pracy, a ponadto m ogłaby na­
ruszyć n o rm a ln y  to k  i porządek 
p racy w  urzędzie lu b  in s ty tu c ji.

Z powyższych w zg lędów  na leży 
p ra co w n iko w i u m o ż liw ić  w y k o ­
rzystanie* u rlo p u  w ypoczynkow e­
go w  każdym  ro ku  ka lendarzo­
w ym , a jeże li z is to tn ie  w ażnych 
w zględów  s łużbow ych zajdzie ko­
nieczność przesunięcia u rlo p u  na 
ro k  następny, to  —  zgodnie z a rt. 
37 us taw y o państw ow e j s łużb ie  
c y w iln e j (Dz. U RP z 1949 r. N r  11, 
poz. 72) —  w  ro ku  ty m  na leży 
p ra co w n iko w i u m o ż liw ić  w y k o ­
rzys tan ie  u r lo p u  zaległego, nieza­
leżn ie  od udzie len ia  m u u r lo p u  
za b ieżący ro k  ka lendarzow y.

K . Wysocki
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